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Prawdopodobnie dziś po południu 

wiadomy będzie los naszego „Douglasa" 
2000 ludzi poszukuje samolotu polskiego wśród śniegu w wysokich górach

SOFIA. Mimo bohaterskich wprost 
wysiłków kilku tysięcy ludzi, prze­
szukujących łańcuchy Perimu, Rodop i 
Rily nie udało się dotychczas odnaleźć 
śladów zaginionego samolotu polskiego. 
W górach panują burze śnieżne. Obser­
watorium meteorologiczne w Musale 
wykazało przez cały dzień wczorajszy 
wiatr o szybkości 100 kilometrów na 
godzinę. W wysokich górach powłoka 
śnieżna wzrosła w ciągu dwóch ostat­
nich dni o dwa metry, niżej zaś śnieg, 
którego jeszcze przed trzema dniami nie 
było, pokrywa ziemię warstwą grubo­
ści 60 cm.

Mimo to z gór nie powrócił jeszcze 
żaden z członków grup, wysłanych w 
ub. środę i czwartek. Wczoraj wyruszyła 
z Razołga w Perimie nowa ekspedycja, 
złożona z całego batalionu piechoty gór­
skiej oraz kilkunastu nowych oddzia­
łów ochotników z pobliskich wsi. Dziś, 
w sobotę o godz. 6-tej rano wyruszą, od­
działy alpinistów j narciarzy dla poszu­
kiwań na najwyższych szczytach Peri­
mu.

Cała akcja ma charakter planowy i 
kierowana jest przez majora, 6 kapita­
nów, 15 oficerów niższych z Sofii i kil- , 
kudziesięciu podoficerów. Ludność cy­
wilna prowadzi poszukiwania pod kie- | 
rankiem wojskowych i podzielona jest 
na dwa oddziały. Noc z piątku na sobo­
tę spędziło w górach przeszło 2000 osób.

PRAWDOPODOBNIE 
W WYSOKICH GÓRACH.

Zebrane przez oficerów i sprawdzone 
Informacje, jak i dotychczasowe poszu­
kiwania zestawione razem, każą przy­
puszczać, iż samolot polski prawdopo­
dobnie był zmuszony lądować w wyso­
kich górach. Lotnik polski Karpiński, 
jak i lotnicy bułgarscy nie mogli wczo­
raj wziąć udziału w poszukiwaniach, ze 
względu na złą pogodę i silny, mroźny 
wiatr, który powoduje nawet obmarza- 
nie samochodów.

Według meldunku oficerów, kierują­
cych akcją, poszczególne oddziały, bio- 
rące udział w poszukiwaniach, posuwa­
ją się koncentrycznie i spotkają się dziś 
w sobotę pomiędzy godz. 3 a 5 po połu­
dniu, Do tej pory oczekiwać należy wia­
domości o odnalezieniu samolotu.

NIE MA SAMOLOTU TAM, 
GDZIE SŁYSZANO WYBUCH.

Sofia. Ekspedycja policyjna, która 
wyruszyła wczoraj rano ze wsi Lubów- 
ka, dotarła mimo niesprzyjających wa-
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Jedyne w kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadków«

Ubezpieczenia: Od następstw niesZCWiiwyett wypeaków 
odpowiedzialności cywilnej « auiąęasco,

ODDZIAŁY: Poznań, ul. 27 Grudnia 10.
Gdynia, ul. Antoniego Abrahama.

Powódź, burze i trąby powietrzne
Straszne klęski w Brazylii

RIO DE JANEIRO. Z południowych 
stanów Brazylii (Sao Paulo, Rio Grandę 
i Parany) nadchodzą dalsze wiadomości 
o olbrzymich wylewach rzek, burzach a 
nawet trąbach powietrznych, które wy­
rządziły olbrzymie szkody. Połączenia 
kolejowe między Sao Paulo a Rio Gran- 

Niezadowolenie w Berlinie 
z powodu podróży Delbosa do Warszawy 

Fałszywe pogłoski o odroczeniu wyjazdu
PARYŻ. Koła zbliżone do minister­

stwa spraw zagranicznych zaprzeczają 
stanowczo pogłoskom o rzekomym odro­
czeniu wyjazdu min. Delbosa do War­
szawy 1 stolic Małej Ententy. Min. Del- 
bos wyjedzie do Warszawy, jak było po­
stanowione, w dniu 2-gim grudnia, bez­
pośrednio po powrocie z Londynu.

Pobyt w Londynie i rozmowa z an­
gielskimi mężami stanu doda, podróży

runków atmosferycznych do tego miej­
sca, gdzie chłopi widzieli samolot oraz 
słyszeli detonację. Przeszukano całą o- 
kolicę, jednak nie natrafiono na żadne 
ślady.

de są przerwane. Z miejscowości Xirica 
donoszą, że całe miasto jest zalane, a 
woda znosi domy. Olbrzymie straty po­
nieśli hodowcy bydła. W jednej z mniej­
szych miejscowości wichura zwaliła 
dwa kościoły. Trąba powietrzna była tak 
potężna, że przeniosła o kilkanaście me- 

min. Delbosa do państw Europy wschód 
niej wagi, gdyż pozwoli mu złożyć w 
zainteresowanych stolicach uspakające 
zapewnienia, nie tylko w imieniu Fran­
cji, lecz i Anglii. Wraz z Delposem wy­
jedzie 12 dziennikarzy z królem politycz­
nych reporterów francuskich Sauerwel- 
nem na czele.

Zapowiedziana podróż min. Delbosa

Kolo pailamentarne OZN
zostanie utworzone niebawem
(eh) WARSZAWA, (tel. wł.). Z polece­

nia szefa OZN płk. Koca odbędzie się w 
przyszłym tygodniu zebranie tych po­
słów i senatorów, którzy zgłosili akces 
do Obozu Zjedn. Narodow. Tematem o- 
brad będzie utworzenie koła parlamen­
tarnego Obczu Zjednoczenia Narodo­
wego.

Przypuszczać należy, że już podczas 
nadchodzącej sesji budżetowej O. Z. N. 
posiadać będzie swoją oficjalną repre­
zentację na terenie parlamentu.

Adiutant Hitlera w Nowym Yorku
NOWY JORK. Na pokładzie parow­

ca „Europa“ przybył do Nowego Yorku 
kpt. Wieseman, adiutant Hitlera. Kpt. 
Wieseman zaprzeczył pogłoskom, jako­
by przybył w specjalnej misji.

Przed dokami niemieckiej linii trans­
atlantyckiej zgromadziła się grupa ma­
nifestantów, których policja utrzymy­
wała w pewnej odległości od wybrzeża.

trów kilka domów drewnianych, grze­
biąc pod belkami całe rodziny. W mia­
stach powstały komitety ratunkowe I 
pomocy dla powodzian.

do Warszawy wywołuje w Berlinie ty 
we i źle tajone niezadowolenie. Pewne 
kola niemiecki usiłują nawet intrygować 
między Francją a Polską, bądź to w pra 
sie, bądź w formie rozsiewania nieści­
słych wiadomości o celach podróży min. 
Delbosa i o rzekomych tarciach jaki» 
wynikły ostatnio między Polską a Fran­
cją.

ODBIORNIKI
RADIO PHILIPS E. SIWIEC
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ja to czuję -mówi często reu- 
matyk, a jego przepowiednia 
jest pewniejsza od baromet­
ru. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każda zmiana pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cier­
pi on wówczas. W tych wypad­
kach oddaje Togal reuma- 
tykom dobre usługi.Togal 
uśmierza bóle i przynosi 
ulgę. Togal stosuje się po 
2 tabletki 3 razy dziennie.

Do nabycia w aptekach-

Ghetto ławkowe“ na Uniwersytecie 
Wileńskim 

oficjalnie ogłoszone
Wilno. Rektor Uniwersytetu w Wil« 

nie zarządził oficjalny rozdział miejsc 
pomiędzy studentów Polaków i Żydów. 
Sprawą rozlokowania studentów w aUs 
dytoriach, laboratoriach i zakładach uni« 
wersyteckich, zajniie się Bratnia Pomoc 
jako polska . organizacja studencka i 
Wzajemna Pomoc, skupiająca Żydów. 
Oficjalne ogłoszenie zarządzenia o ,,ghe« 
cic“ na uniwersytecie wileńskim rozpla« 
katowano na terenie całego uniwersyte« 
tu.

Zarządzenie rektora znalazło żywy 
oddźwięk w całym mieście, gdzie od kil« 
kunastu dni rozgrywają się zajścia na 
tle antyżydowskim. Starosta grodzki 
w Wilnie Czernichowski zaprosił przed« 
stawicieli młodzieży uniwersyteckiej, 
prosząc ją o uspokojenie i przyrzekł, że 
wszelkimi siłami będzie się starał o taks

Tromar/Tsa do uób i róże CEDIB
PARIS

Madagaskar otwarty dla Żydów z Polski
Starania polskie o tereny dla emigracji żydowskiej 

uwieńczone pomyślnym skutkiem

emigrantami

te wnioski 
kolonii, p.

PARYŻ. Do Paryża przybyła polska 
komisja studiów, która, po dłuższym po­
bycie na Madagaskarze badała możli­
wości kolonizacji wyspy 
żydowskimi z Polski.

Komisja przedstawiła 
francuskiemu ministrowi 
Moutet.

Wchodzący w skład komisji, jako 
przewodniczący, dyr. Mieczysław Le- 
pecki oraz dyrektor Alter i S. Dyk, od­
byli z ministrem Moutet godzinną roz­
mowę, w której franc. minister podtrzy­
mał swoje poprzednie pozytywne stano­
wisko w odniesieniu do kolonizacji Ma­
dagaskaru emigrantami z Polski.

A więc Madagaskar jest otwarty dla 
emigracji żydowskiej, a ze względu na

Wiadomości w kilku wierszach
Z KRAJU.

— W paśmie gór Dymińskich w Kielec- 
kiem przy prowadzeniu poszukiwań geolo­
gicznych, natrafiono na pokłady wysoko­
procentowej rudy żelaznej. Jednocześnie 
odkryto pokłady rud żelaznych w Skalnej 
Górce na terenie pow. koneckiego.

— Prokurator w Kaliszu wszczął docho­
dzenia karne przeciw b. staroście powiato­
wemu w Koninie, Józefowi Czachorowskie­
mu, który nazywał się dawniej Weingar- 
ten. Dopuścić się on miał nadużyć.

— W Katowicach od kilku dni zagłębie 
węglowe spowite jest 1 „1___ ,11.
mgle. Auta i koleje kursują oświetlone. W 
biurach i sklepach. praca odbywa się przy 
świetle clektryczi

' .........""O-H"-" Rd JUWKIUW 1CSC lJUgl
w niezwykle gęstej 1 i. cl d demrukracii isuia oświetlone W K1C1 _zdSa2 demokracji

P. Wojewoda Raakiewicz 
w Gdyni

W piątek 26 listopada br. p. Woje­
woda Pomorski Władysław Raczkiewicz 
podczas pobytu swego w Gdyni odbył 
we wczesnych godzinach rannych konfe­
rencję z Komisarzem Rządu m. Gdyni 
p. Franciszkiem Sokołem. Następnie w 
towarzystwie Komisarza Rządu i swego 
sekretarza Frankowskiego dokonał p. 
Wojewoda objazdu mola połudlniowego, 
badając rozpoczęte prace. Z kolei zwie­
dził p. Wojewoda niedawno otwartą 
gdyńską halę targową oraz prace przy 
budowie rzeźni.

O godz. ii.15 odbyło się pod prze­
wodnictwem P. Wojewody zebranie 
członków Kuratorium i Zarządu Insty- 

i tutu Bałtyckiego, na którym nakreślono 
plany naukowo - wydawnicze ten inisty« 
tucji.

W godzinach wieczornych p. Woje« 
woda powrócił do Torunia.

Kawa abisyńska 
dla niemieckich bezrobotnych 
Mussolini ofiarował niemieckiej pomocy 

zimowej tysiąc centnarów kawy, pochodzą­
cej z abisyńskiej prowincji Harrar.

towne wystąpienia policji w tych wypad« 
kach, kiedy interwencja władz okaże się 
konieczna.

Zaburzenia w uczelniach 
lwowskich

Lwów. Niezwykłe podniecenie 
uczelniach lwowskich trwa nadal.

Część studentów « Polaków zabloko« 
wala wszystkie wejścia do uniwersytetu, 
politechniki i akademii handlu zagrani« 
czinego, nie dopuszczając studentów Ży« 
dów na wykłady.

W uniwersytecie policja musiała 
wziąć w obronę prof. Ganszyńca, który 
chciał zedrzeć z murów transparent, na« 
wołujący do blokady uniwersytetu przed 
Żydami.

Rektor akademii handlu zagraniczne­
go zawiesił wykłady do poniedziałku.

swój obszar może wchłonąć wszystkich sową, a ta może być załatwiona przez 
'' . ' ' ' ' • nacisk Żydów polskich na międzynaro-Żydów polskich.
Zagadnienie emigracji do Madagas- dową finansjerę żydowską, która dyspo- 

karu jest przeto wyłącznie sprawą finan
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Rosja ofiara żadnych władzy jednostek
Co widział socjalista amerykański w Sowietach?

Boston. Norman Thomas, przewód« | od wszystkich europejskich 
partii socjalistycznej w Stanach Zjed­

noczonych, który niedawno odbył po« 
dróż po Rosji Sowieckiej, wystąpił z o- 
strą krytyką Sowietów na wielkim 
zgromadzeniu w Bostonie.

Thomas oświadczył m. Łn., że polity« 
ka Sowietów jest pogwałceniem wszyst-

_i i swobód obywa« 
telskich. Robotnik w Sowietach jest sto- 
’ i-, ~nrz.ci o l-i;inv i "t- ' cdżvwianv

ca

i sriluidai,
TAJEMNICĘ POWODZENIA SŁYNNEJ 
JUŻ DZIŚ S U P E R H E T E R O D Y N Y

PNILIPS^i^e|4-38
PRZED KUPNEM ODBIORNIKA RADIOWEGO 
ŻĄDAJCIE DEMONSTRACJI TEJ PŁYTY GRAMO­

FONOWEJ TYLKO W CZOŁOWYCH 
FIRMACH RADIOTECHNICZNYCH

Z wotum ufności prawie jednomyślnym 
jedzie Chautemps do Londynu

Rząd |ego nie rozbił się o rafę żądań urzędniczych
Paryż. W ub. czwartek wieczorem 

odbyło się głosowanie nad rządowym 

nuje olbrzymimi kapitałami.

robotni« 
ków. W sklepach sowieckich dostać mo­
żna tylko towar, który się w Ameryce 
sprzedaje jako odpadki. Totalizm i dyk« 
tatura nie są zgoła warunkiem wzmoc­
nienia systemu socjalistycznego w pań« 
stwie — przeciwnie, przeszkadzają mu. 
Dziś po dwudziestu latach rządów ko­
munistów widzimy tam tylko opłakane 
skutki górującej nad całym życiem pu« 
blic/nmi ż.'!zv i. 

a • •

projektem ustawy, zmierzającej do po­
prawy Sytuacji urzędników i emerytów. 
Jak wiadomo, projekt tein nie uwzględ, 
niał w całości żądań organizacyj urzęd­
niczych, które domagały się o wiele wię« 
cej. Spodziewano się, że na tym tle mo« 
że dojść do trudnej sytuacji na terenie 
parlamentu, ponieważ lewicowe ugrupo« 
wania zapowiadały glosowanie przeciw 
projektowi rządowemu i walkę o pełne 
uwzględnienie postulatów urzędnis 
czych.

Przed głosowaniem premier Chau« 
temps oświadczył, że chodzi o utrzyma« 
nie równowagi budżetu, i postawił kwe« 
stię zaufania. Projekt rządowy został 
przyjęty 518 głosami (z komunistyczny« 
mi włącznie) przeciwko 6«ciu.

W przeddzień wyjazdu do Londynu 
premier Chautemps osiągnął w Izbie 
sukces daleko większy niż się sam tego 
spodziewał, uzyskując prawie jedno« 
myślnie poparcie Izby w jednej z naj« 
trudniejszych spraw, jaka w roku bie« 
źącym stała przed rządem, a mianowi« 
cie w sprawie dodatków drożyźnianych 
dla urzędników.

Akcja „wyborcza** w Sowietach - 
kooafnia humoru 

Noworodki figurują na listach 
Moskwa. Ze Stalinabadu (Azja Środko­

wa) donoszą, iż centralny komitet wyko­
nawczy Tadżykistanu w związku z „wybo­
rami“ rozesłał wszystkim rejonowym ko­
mitetom wykonawczym okólnik wraz z ta­
blicą, według której należy określać wiek 
wyborców.

Tablica ta, oparta na muzułmańskim 
systemie chronologicznym, zawiera nastę­
pujące nazwy lat: mysz, pies, kura, małpa 
etc, Naprzykład: „wyborca urodził się w ro­
ku psa 1 przeżył 3 pełne cykle“ t. zn. że li­
czy on 38 lat „Wyborca Z“ urodził się w ro­
ku kury i przeżył 4 pełne cykle, t. zn. iż li­
czy on 51 lat

Zdaniem dziennika moskiewskiego „Pra 
wda", cyrkularz ten wraz z archaiczną ta­
blicą chronologiczną jest „dziełem wrogów 
ludu, którzy kontynuują w centralnym ko­
mitecie wykonawczym Tadżykistanu swą 
kontrrewolucyjną i nacjonalistyczną Kur­
tuazyjna akcję szkodniczą“. Zdarzają się 

iii. wrpndki. że na "sty wyborców tra- 
' : i noworodki.



Sesja Sejmu i Senatu 
pod znakiem zrównoważonego 

tudzetu
Wchodzimy w okres dorocznej se­

sji budżetowej Sejmu i Senatu. Do 
stolicy zjadą się po kilkumiesięcznej 
przerwie posłowie i senatorowie ze 
wszystkich zakątków Rzeczypospoli­
tej, aby przez cztery zimowe miesią­
ce obradować nad całym szeregiem 
doniosłych ustaw z preliminarzem 
budżetowym na czele.

Wiele z tych ustaw — będą to pro­
jekty rządowe, wiele z nich znajdzie 
się na stole obrad parlamentarnych z 
inicjatywy poselskiej. Zadaniem Sej­
mu będzie przepracowanie całego ma­
teriału, sharmonizowanie go i dosto­
sowanie do zmieniających się ciągle 
warunków.

Niewątpliwie najwięcej czasu bę­
dzie musial poświęcić nasz parlament 
sprawom gospodarczym. Jak 
wiemy — opracowany już przez rząd 
preliminarz budżetowy przewiduje o 
131 milionów większe dochody i wy­
datki, niż budżet, który kieruje obec­
nie gospodarka państwa. Te wyższe 
cyfry budżetu najlepiej może charak­
teryzują zmiany w sytuacji gospodar­
czej kraju. Do niedawna jeszcze pra­
ce izb ustawodawczych nad budże­
tem streszczały się w wyszukiwaniu 
najskuteczniejszych posunięć oszczęd 
nościowych, w wynajdywaniu spo­
sobów, któreby zapewniały gospo­
darce państwowej jaką taka równo­
wagę.

Dziś zmora niezrównoważonego 
budżetu nic ciąży już nad pracami 
Sejmu i Senatu. Pewna popra­
wa sytuacji gospodar­
czej pozwoli na analizowanie i dy­
skutowanie potrzeb państwa w na­
stroju odrabiania zaległości i pod ką­
tem widzenia naprawy struktury go­
spodarczej kraju.

Obok spraw czysto budżetowych 
wypłyną więc przede wszystkim nie­
wątpliwie zagadnienia, związane z 
pracami inwestycyjnymi. 
Iżby ustawodawcze zapoznają się z 
tym wszystkim, co w zakresie rządo­
wego planu inwestycyjnego już zro­
biono. A przegląd dokonanych prac 
stanie się najbardziej właściwą pła­
szczyzną dla podjęcia aktów ustawo­
dawczych, które w nadchodzącym 
okresie będą realizowane.

Rzetelna ocena istniejącej rzeczy­
wistości gospodarczej stać się musi 
podstawową zasadą i najbardziej wła­
ściwym miernikiem ustosunkowania 
się posłów i senatorów do wszelkich 
projektów ustawodawczych, mają­
cych pchnąć naprzód nasze życie go­
spodarcze na jego szlaku rozwojo­
wym. Ani zbytni optymizm, ani tym 
bardziej nieuzasadniony pesymizm 
nie mogą mieć wpływu na bieg pracy 
parlamentu. A jeśli się zważy, że po­
słowie i senatorowie w okresie tych 
kilku miesięcy, kiedy parlament nie 
pracował, mieli możność bezpośred­
niego zetknięcia się z istniejącą praw 
dą życia codziennego — trzeba wyra­
zić nadzieję, że taki właśnie duch rze­
telnego obiektywizmu panować bę­
dzie w izbach ustawodawczych.

Jest rzeczą oczywistą, że obok 
spraw gospdoarczych na stole 
obrad parlamentu znajdzie się rów­
nież wiele innych zagadnień. Proble­
my polityczne, społeczne, oświatowe, 
kulturalne, a przede wszystkim te, 
które górują nad wszystkimi innymi 
i nadają im właściwy kierunek — pro­
blemy obrony Państwa, złożą się na 
całokształt pracy Sejmu i Senatu. 
Wszystkie te zagadnienia w tyglu 
prac . sejmowych muszą nabrać bla­
sku życia. Z suchych formułek praw­
nych, z artykułów i paragrafów naj­
rozmaitszych projektów ustaw prze­
mienić się muszą w żywe, realne 
wskazania, wytyczające Państwu je­
go kierunek rozwojowy.
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Łacińskie siostrzyce na drogach waśni
(Korespondencja własna) Paryż, w listopadzie.

Sensacyjna konfiskata przez władze 
włoskie artykułu paryskiego koresponden­
ta rzymskiej „Tribuny“) który pod dosad­
nym tytułem „Francja i Euro­
pa, czyli największy błąd 
naszych czasów“ — pisał o konie­
czności porozumienia i zbliżenia wlosko- 
francuskiego, w sposób jaskrawy oświetlił 
niechęci i zadrażnienia jakie istni.eją 
obecnie między dwiema „siostrzycami ła­
cińskimi“. Efekt tego zarządzenia był tym 
silniejszy, że artykuł dopiero w kilkanaście 
godzin po ukazaniu się, został natychmiast 
po opublikowaniu przetelefonowany 
ryża, gdzie wywołał szerokie echa.

Faktem jest, iż stan stosunków 
sko-włoskich, od dłuższego czasu
nionych i nieufnych, nie wykazuje żadnej 
poprawy. Stosunki między Włochami i 
Francją od pierwszych chwil po wojnie

Karo-Franck

do bawp w
vfö.t° JQhosc

do Pa-

francu- 
zadraż-

światowej nie były dobre. Włochy czuły się 
pokrzywdzone podziałem mandatów kolo­
nialnych. Stosunki ich z Francją obciążał 
spór graniczny włosko-jugosłowiański, a 
przede wszystkim sprawa 6zybko rosnącej 
w liczbę ludności włoskiej we francuskich

Najmilszy podarek na św. Mikołaja
tych. Po upływie 9 i pół lat przed wypła» 
tą zaoszczędzonej sumy odbędzie się je» 
szcze losowanie dodatkowe, w którym 
jako nagroda za wytrwałość w oszczędza 
niu przypadną szczęśliwym posiadaczom 
książeczek premie po 400 złotych.

Książeczka premiowana jest najstosow 
niejszym podarkiem dla młodzieży, po» 
zwalając zebrać kapitał np. na późniejsze 
studia, najlepszym upominkiem dla na» 
rzeczonych, dla młodego małżeństwa, dla 
rodziców, małego dziecka, wreszcie dla 
wszystkich, bo któż nie pragnie uśmie» 
chu losu, kto nie marzy o premiach kil» 
kusetzłotowych i o zebraniu kapitaliku. 
„Książeczka premiowa — szczęścia poło» 
wa“!

Ażeby ułatwić ofiarowywanie książę» 
czek premiowanych V serii na św. Miko» 
łaja, PKO w Centrali i we wszystkich

Św. Mikołaj ruszył w drogę i wkrótce 
do nas zawita. Stary, piękny zwyczaj ka» 
że pamiętać o miłych osobach. Lecz tu 
kłopot: co wybrać, co ofiarować, co mo> 
głoby sprawić największą przyjemność?

Zdradzimy sekret: jest prezent, który 
kosztuje zaledwie 5 złotych, a może stać 
się wspaniałym 5oo»zlotowym podarkiem. 
To książeczka premiowana PKO V serii, 
czyli „książeczka szczęścia“. Nazywają 
ją tak, ponieważ co 3 miesiące PKÓ roz» 
losowuje między posiadaczy książeczek 
premie za systematyczne oszczędzanie, 
sięgające od 50 do 500 zł. Otwierając 
książeczkę i wpłacając 5»złotową wkład 
kę stwarzamy obdarowanemu szanse 
zdobycia 500 złotych.

„Książeczka szczęścia“ jest prezentem 
o wielkim znaczeniu wychowawczym, po 
nieważ zachęca do systematycznej osz» 
czędności i obdarowany, wnosząc co mie», Oddziałach przyjmuje od razu dowolną 
siąc wkładkę 5 złotych, po 9 i pół latach ilość wkładek miesięcznych z góry, 
dojdzie niepostrzeżenie do sumy 600 zło»

Pierwsza rocznica 
paktu antybolszewickiego 

/suólny front Hiemiec. Jaoonii i
Tokio. Agencja Domei komunikuje: 

Z okazji pierwszej rocznicy podpisania nie­
miecko - japońskiego paktu antykominter-' 
nowskiego cesarz odznaczył orderami japoń­
skimi 40 wybitnych polityków niemieckich, 
zaś Niemcy 49 Japończyków. Ponadto am­
basador japoński w Rzymie Hotta otrzymał 
order św. Maurycego i Łazarza, zaś amba­
sador włoski w Tokio Auriti otrzymał wiel­
ką wstęgę orderu „Wschodzącego słońca“

I

Wioch przeciwko komunizmowi 
w uznaniu zasług przy zawieraniu trójstron­
nego paktu antykomunistycznego.

Minister spr. zagr. Hirota oświadczył 
dziennikarzom, że zawarty rok temu układ 
pomiędzy Berlinem a Tokio został ostatnio 
wzmocniony przez przystąpienie Włoch. 
Idee komunistyczne są równie nie do pogo­
dzenia z japońską strukturą narodową, jak 
oliwa z wodą i dlatego będą wytępione 
wszelkimi możliwymi środkami.

WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ 
SPÓŁKA AKCYJNA

z

koloniach północno-afrykańskich, Tunisie 
i Algierze, która przewyższała swą liczeb­
nością ludność francuską. Wreszcie od cza­
su przewrotu faszystowskiego w roku 1922 
wytworzyła się między Włochami a Fran­
cją, idącą w swych stosunkach wewnętrz­
nych zupełnie odmienną drogą, atmosfera 
pewnej niechęci. We Francji znaleźli 
schronienie włoscy emigranci antyfaszy­
stowscy a francuskie czynniki lewicowo ni# 
jednokrotnie manifestowały swoją niechęć 
do faszyzmu i Włoch faszystowskich.

Na szeroką skalę zakrojoną próbę wy­
równania stosunków francusko-włoskich 
podjął Laval, kierujący polityką zagranicz­
ną Francji od października 1934 r. (po za­
mordowaniu min. Barthou). Już 7 stycznia 
1935 r. podczas wizyty Lavala w Rzymie — 
podpisano t. zw. pakt Laval—Mussolini, 
który rzeczywiście wytworzył na pewien 
czas między obu krajami przyjazną atmo­
sferę. Laval wiedział już wówczas o pro­
jektowanej wyprawie na Abisynię i sądził, 
że będzie dla Francji korzystne odwrócenie 
ekspansji włoskiej z Afryki Północnej w 
kierunku Afryki Wschodniej.

Francja w dobie konfliktu abisyńskiego 
(do stycznia 1936 r.) oddała Włochom dość 
poważne usługi. Później jednakże stosunki 
popsuły się ponownie. Polityki Lavala nie 
podtrzymały rządy Sarraut ani Bluma. 
Zwycięstwo frontu ludów, we Francji po­
większyło ponownie psychologiczne nie­
chęci, a nowy antagonizm wywołała wojna 
w Hiszpanii oraz związana z nią sytuacja 
w zachodnim basenie Morza śródziemnego. 
Wiadomości o obecności oddziałów wło­
skich na Balcarach wytworzyły we Francji 
poczucie zagrożenia najważniejszej francu­
skiej drogi imperialnej, łączącej metropo­
lię z koloniami afrykańskimi.

Francja, jak wiadomo, od roku nie ma 
już swego ambasadora w Rzymie, gdyż nie 
chciała się zgodzić, by nowy ambasador 
złożył listy uwierzytelniające nie tylko 
przy królu Włoch ale i cesarzu Etiopii, cze­
go domagali się Włosi. Przed miesiącem 
Rzym odwołał również swego ambasadora 
z Paryża, pozostawiając jedynie charge 
d'affaires. Obecnie jesteśmy znowut świad 
kami demonstracji w postaci głośnej kon­
fiskaty artykułu „Tribuny". Wszystko to 
wskazuje, mówiąc oględnie, że brak nara- 
zie objawów, mogących rokować wyrów­
nywanie stosunków francusko-włoskich.

lowlera ubezpieczenia^ 
od ognia, od kradzieży z włamaniem, ra­
bunku, transportów lqdowych i morskich,’ 
od gradobicia, chómage — od skutków 
przerwy w ruchu przedsiębiorstwa z po­
wodu ognia, oraz prowadzi dział ubez­
pieczeń pośrednich — reasekuracja.
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ROK ZAŁOŻENIA 1870

Ofiarność Kobrynia na F.O.N.
Brześć n. B. (PAT.) W związku z 19-ta 

rocznicę, odzyskania Niepodległości pre­
zes zarządu T-wa F. O. N. w Kobryniu 
wręczył dowódcy O. K. czek na 6.000 zL, 
zaś delegacja Powiat. Związku Młodej 
Wsi wręczyła 50 par rękawic wełnia­
nych, jako pierwszą partię daru Kół Mło 
dzież.y dla Armii.

812$

ODDZIAŁ W GDYNI: ULICA 3-go MAJA 22/94
ODDZIAŁ W POZNANIU: UL. 27 GRUDNIA 1O

Żniwo śmierci w Sowietach
Masowe rozstrzeliwania „kontrrewolucjonistów“ oraz 

funkcjonariuszów państwowych

Pleb.scyt w saidw:e masonerii
Bern. Cała ludność Szwajcarii zosta­

nie w niedzielę, 28 listopada wezwana do 
wypowiedzenia się, czy loże masońskie i 
im podobne organizacje powinny być w 
Szwajcarii zakazane. Do plebiscytu tego 
przywiązana jest wielka waga; uchwalenie 
bowiem tego zakazu i wprowadzenie go do 
konstytucji federalnej stanowić będzie o- 
graniczenie prawa w związkach i stowarzy­
szeniach.

Moskwa. (PAT). Na karę śmierci przez 
“rozstrzelanie skazanych została w Z. S. R. 
aR. 21 osób.

W Woroszyłowsku (Kaukaz północny) 
sąd skazał 5 członków kontrrewolucyjnej 
organizacji prawicowo-nacjonalistycznei za 
działalność szkodniczą w dziedzinie rolnic­
twa w rejonie turkmańskim na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie. Wśród skazanych 
znajdują się naczelnik rejonowego wydzia­
łu rolnego Kułt.ajew przew. rejonowego 
komitetu wykonawczego Bierdykiejew i __________ ------------------------- - ------- ,-----
przewodniczący kołchozu Koniejew. W cza-1 riuszów rejonowych, którzy prowadzili ak- 
sie procesu odbywały się masowe wiece I cję szkodniczą w dziedzinie hodowlanej, 
.chłopskie, da JŁiA^rch uchwtsJafto reMJwtaJL ■« wiinun

domagające się kary śmierci na wszyst­
kich podsądnych.

W Woroszyłowsku rozstrzelane na mo­
cy wyroku sądu krajowego 6 funkcjonariu- 
szów państw, urzędu zbożowego jako 
kontrrewolucjonistów, szkodników 1 dy- 
wersantów".

W obwodzie charkowskim rozstrzelano 
i funkcjonariuszów państwow. urzędu zbo­
żowego za szkodnictwo.

W rejonie niznie-tagilskim, obwodu 
świerdłowskiego, rozstrzelano 8 funkcjona-

Narodowy socjalizm 
w Japonii

Tokio. Przewódca stronnictwa japoń­
skiego „Sziakai Taisziut-o", do niedawna le­
wicowego, które ostatnio przyjęło ideologię 
narodowo - socjalistyczną — Kansei, wyje­
chał do Niemiec w charakterze „wysłanni­
ka ludu japońskiego“. Kamei zamierza ia- 
poznać się w Niemczech z organizacją spor 
tu masowego oraz przysposobienia, wojsko­
wego.

Instytut Kultury Polskie’ 
w Bukareszcie

Bukareszt Onegdaj odbyło się uroczy­
ste otwarcie Instytutu Kulury Polskiej w 
Bukareszcie. Na ureczysą inaugurację przy 
byli reprezentant króla rumuńskiego w 
osobie pik. Filitti, minister oświaty Ange- 
lescu, rektorzy wyższych uczelni rumuń­
skich oraz poseł polski wraz s pareonelasn 
jNMlstwa.
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JaK spółdzielczość wyKorzystuje
Koniunkturę

Nie ulega wątpliwości, że wkroczyliśmy 
w okres polepszania się koniunktury gospo 
darczej. W zestawieniu z odpowiednimi 
okresami w roku ubiegłym, wskaźnik cen 
produktów rolnych wzrósł o 55,9 proc., zwła 
szcza jeżeli chodzi o zboża w przemyśle 
wzrost produkcji dóbłz' wytwórczych wy­
niósł 30,8 proc., a dóbr spożycia o 8 proc. 
Dzięki podniesieniu się opłacalności uprą 
wy zbóż i hodowli sytuacja ludności wiej 
skiej uległa znacznej poprawie.

Niewątpliwie, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
rolnictwo, dobrodziejstwa koniunktury mo 
głyby być częściowo zmarnowane przez 
nieuczciwych hurtowników i pośredników, 
gdyby nie wydatna interwencja spółdziel­
czości, która organizuje wśród rolników ra­
cjonalną sprzedaż.

Dobra koniunktura ogólna odbiła się też 
w znacznym stopniu na gospodarce poszczę 
gólnych spółdzielni. Z pośród 1.430 spół­
dzielni zrzeszonych w Związku znacznie 
zwiększyła się ilość spółdzielni, wykazują­
cych duże nadwyżki operacyjne. Przecięt­
nie spółdzielnie wiejskie wykazały wzrost 
obrotów w stosunku do 1935 r. o 7,7%, spół 
dzielnie mieszane o 6,6% i spółdzielnie ro 
botniczo-miejskie o 44%. Wzrost obrotów 
w spółdzielniach wpływa pośrednio i bez­
pośrednio na stan zamożności członków 
tych spółdzielni. Dzięki nadwyżkom bo­
wiem około 50% spółdzielni wypłaciło człon 
kom zwroty przeciętnie w granicach 2% od 
sumy zakupów danego członka dokonywa­
nych w sklepach spółdzielni. Sumy zwro­
tów choć jednostkowo niewielkie, nabiera-

Wzrost plac robotniczych o... 170
Według danych Instytutu Badania Ko­

niunktury Gospodarczej i Cen — w drugim 
kwartale r. b. na skutek poprawy sytuacji 
gospodarczej i stanu zatrudnienia płace 
robotnicze wykazały tendencję wzrostu. 
Wzrost nominalnych 1 realnych płac robot­
niczych wyniósł w tym czasie aż—. 1% (je­
den procent. (PAGIS).

Polskie łososie wędrują za granice
Wędzarnicy wybrzeża polskiego, przede 

wszystkim półwyspu Helskiego rozpoczęli 
wysyłkę łowionych teraz łososi do Francji 
i Szwajcarii. Przede wszystkim duży zbyt 
znajdują łososie w ośrodkach sportów zi­
mowych Szwajcarii. Cena łososi na półwy­
spie Helskim w etanie surowym wynosi te­
raz 7 zł za 1 kg., wędzonych 10—11 zł za 
1 kg.

ją wyrazistości gdy się weźmie pod uwagę, 
że łącznie w 1936 r. wynosiły 694.488 zł.

Zrzeszający spółdzielnie Związek rów­
nież skorzystał na poprawiającej się ko­
niunkturze. Obroty towarowe hurtowni 
Związku wzrosły co do wartości z 72.215.000 
zł w 1935 r. do 78.660.000 zł w r. 1936, t. j. o 
8,9%. Powstała stąd nadwyżka operacyjna 
w wysokości 850.000 zł, wykorzystana zo­
stała częściowo na zwroty dla zakupują­
cych w Związku spółdzielni w większości 
zaś została użyta na rozszerzenie zakresu 
działalności gospodarczej Związku, zakup

Assicurazioni Generali Trieste!
JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMATYZM KONIECZNĄ

Jednym z najpoważniejszych pod 
względem obrotów prywatnych To« 
warzy.stw Ubezpieczeń, działających rów 
nież na terenie Wielkopolski i Pomorza 
jest Włoska Spółka Akcyjna „Powszech« 
na Asekuracja w Tryjeście“ Assicurazios 
ni Generali Trieste, istniejąca od przesz« 
ło 105 lat.

Towarzystwo Assicurazioni Generali 
Trieste posiada swoją Subdyrekcję na te« 
ren Wielkopolski i Pomorza w Tczewie.

Towarzystwo Assicurazioni Generali 
Trieste jest Towarzystwem kontrakt-o« 
wym różnych zrzeszeń gospodarczych, 
rolniczych, handlowych, bankowych i 
innych na terenie Wielkopolski i Porno« 
rza.

Towarzystwo Assicurazioni Generali 
Trieste należy do rzędu największych 
koncernów ubezpieczeniowych na konty# 
nencie europejskim. Do koncernu „Gene« 
rali'* zalicza się około 50 spokrewnionych 
Towarzystw Ubezpieczeń. 

Pm arka ta jest gwarancją jakości«
Jej tajemnica; użyć jak najmniej pasty Erdal.ale polerować 

miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

większych partii towarów, rozszerzenie 
własnej produkcji i dalsze usprawnienie 
aparatu handlowego.

Dzięki celowej polityce gospodarczej 
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P. 
„Społem” korzyści jakie przynosi polepsze­
nie się koniunktury nie zostaną zmarno­
wane. Wierzyć należy, że następne lata 
wykażą dalszy wzrost działalności gospo­
darczej Związku i przyniosą dalsze korzy­
ści zarówno dla zrzeszonych spółdzielni jak 
i dla poszczególnych członków wielkiego 
spółdzielczego ruchu.

Niezależnie od kaucji i funduszów ubez 
pieczeniowych, ulokowanych w kraju pod 
nadzorem Państwowego Urzędu Kontro« 
li Ubezpieczeń, Towarzystwo odpowiada 
za swe zobowiązania w Polsce także ca« 
łym swym majątkiem, znajdującym się 
poza granicami Rzeczypospolitej.

Kapitał akcyjny Spółki całkowicie 
wpłacony Lirów 120.000.000;

Fundusze gwarancyjne z końcem roku 
1936 — Lirów 2.544.245.088,82;

Ubezpieczenia na życie będące w mocy 
w dniu 31 grudnia 1936 r. — Lirów 
8.330.262.961,46;

Ogólna suma wypłaconych szkód od 
chwili założenia Towarzystwa — Lirów 
10.386.376.043,21.

Uwzględniając ciężkie warunki gospo« 
darcze Towarzystwo Ubezpieczeń Assi« 

I curazioni Generali Trieste udziela ubez« 
pieczonym daleko idących ulg przy spła« 
cie składek i stosowaniu warunków wy« 
jątkowo korzystnych. 8122

tak kapryśne sq bóle reo 
matyczne. Dbaj więc o ta, 
abyś Aspirin’ę miał zawsze 

pod ręką.
7ASPIRINA

Bw inwestycyjne
Urząd Długów Państwa komunikuje, 

że w dniu 25 bm. wylosowane zostały do 
umorzenia Bony Funduszu Inwestycyj« 
nego oznaczone nr. nr.: 6285, 7°°7> 9T93> 
9890, 16257, 30177 i 39688.

Zniżki kole owe na nrzeiazd 
do Zakopanego

Z dniem wczorajszym zaczęły obowią 
zywać na P. K. P. 66 procent zniżki ko­
lejowe na przejazd do Zakopanego.

Prawo do zniżek mają posiadacze kart 
luczestnictwa Ligi Popierania Turystyki, 
które można otrzymać w Biurach podróży, 
kioskach „Ruchu” Biurach Turystycznych 
L. P. T. oraz w Związkach Propagandy Tu­
rystycznej miast; Warszawy, Krakowa i 
Wilna.

Oprócz zniżki kolejowej posiadacze kart 
uczestnictwa korzystać będą z bezpłatnego 
przejazdu koleją linową na Kasprowy i z 
powrotem, lub z bezpłatnej wycieczki auto­
busem P. K. P. do Morskiego Oka.

Należy dodać, że warunki śnieżne w Za­
kopanem ostatnio się ustaliły i śnieg leży 
tak w górach jak i w dolinach. Warunki 
dla narciarstwa dobre, a ceny w hotelach i 
pensjonatach zakopiańskich — obniżono.

Okres zniżek kolejowych trwać będzi* 
do dnia 20 grudnia b. r.
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Ilość miejsc ściśle ograni­
czona. Informacje i zapisy 

w kolejności zgłoszeń.
WAGONS -UTS/COOK
Warszawa. Krak. Przedm. 42 i oddziały.RZYMU 28. XII. — 5. I.

połączony ze zwiedzaniem WIE­
DNIA (Kahlenberg), WENECJI - 
PADWY I NEAPOLU. **

Wielki sukces działu polskiego 
na wystawie paryskiej

PARYŻ (PAT). Jury główne wystawy 
paryskie] nie zakończyło jeszcze ostatecznie 
swych wszystkich prac i odbędzie Jeszcze 
w sobotę swe posiedzenie krńcowe, by roz­
patrzeć kilkaset wypadków wątpliwych, 
względnie reklemacyj. W dnln dzisiejszym 
zatem prezes międzynarodowego Jury nie 
odczytywał jeszcze pełnej listy odznaczo­
nych która zostanie ogłoszona w dzienniku 
urzędowym (J:urnal Oificiel) dopiero w 
przyszłym tygodniu, lecz doręczał kolejno 
komisarzom generalnym poszczególnych 
państw przyznane już ostatecznie przez ju­
ry główne odznaczenia dla wystawców da­
nych krajów.

Polska miała zgłoszonych do jnry 279 
wystawców, liczba zaś odznaczeń w dziale

Wiadomości
BANK POLSKI W OSTATNIEJ 

DEKADZIE LISTOPADA 
Zapas złota rośnie — obieg biletów 

banku spada
W drugiej dekadzie listopada Tb. zapas złota w 

nnnku Polskim powiększy! się o 0,'4 mllu. zł. do 
433,6 mliii, zł., natomiast stan pieniędzy zagranlcz. 
nycb 1 dewiz obniżył się o 0,8 mlln. do 35,6 mlln. zł.

Pozycje „Inne aktywa“ I ..Inne pasywa“ uległy 
zwiększeniu: pierwsza o 2.8 mlln do 239,9 mlln. zł., 
druga zaś o 14! mlln. do 204,3 mlln. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania Banku powiększyły się o 59,9 
mlln. złotych. Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — spadl o 37,5 milionów 
do 991,1 milionów złotych.

Pokrycie złotem wynos! 35,42%.

Niedźwiedzica z Poznania 
w Puszczy Białowie skiej

W ostatnich -dniach została przewieziona 
t poznańskiego ogrodu zoologicznego do 
Puszczy Białowieskiej 18-letnia niedźwiedzi­
ca, która w styczniu urodzi młode. Ma to 
na celu przywrócenie puszczy niedźwiedzia 
który tam ongiś w stanie dzikim przebywał. 
Istnieje projekt, by na wiosnę sprowadzić 
la puszczy kilka okazów niedźwiedzi nizin­
nych z Rosji, i 

polskim wynosi 243 tak, że 87 proc, ogółu 
wystawców polskich zostało odznaczonych. 
Jest to jeden z najwyższych 
stanów odznaczeń, jeżeli chodzi 
o poszczególne kraje. W dziale pclskim 51 
wystawców otrzymało grand prix, 48 otrzy­
mało „diplom d’honneur“, który jest odzna­
czeniem klasy następującej zaraz po grand 
prix, 56 wystawców odznaczono złotym me­
dalem, 52 medalem srebrnym i 36 medalem 
brązewym. W liczbie tej nie są zawarte od­
znaczenia przyznane Ł zw. współpracowni­
kom i współdziałającym przy wykonaniu 
obiektów wystawionych. Jeżeli chodzi o 
grand prix, to znaczy o najwyższe odzna­
czenia. to Polska stoi na 5-ym miejscu. Cy­
try te są jeszcze nieostateczne.

gospodarcze
O OBNIŻKĘ CEN MASZYN I NARZĘ­

DZI ROLNICZYCH
Na zebraniach Kółek Bolulczych, odbytych w 

ostatnich tygodniach, pojawiły się liczne głosy za 
obniżką cen maszyn 1 narzędzi rolniczych, przy 
czym podkreślono, że drobne rolnictwo Jest niedo­
statecznie zaopatrzone w ten sprzęt. Niezależnie od 
obniżki cen, rolnicy domagają się uruchomienia 
specjalnych kredytów niskoprocentowych, umożli­
wiających lin nabycie maszyn i narzędzi rolniczych.

MIN. ROMAN OBJEDZIE ZAGŁĘBIE 
KRAKOWSKIE I DĄBROWSKIE
W pierwszych dniach grudnia, spodziewany Jest 

przyjazd do Krakowa 1 Zagłębia Bobrowskiego mi­
nistra przemysłu I handlu Antoniego Komana, któ­
ry na zaproszenie Izby przemysłowo - handlowej 
weżml.e udział w obradach Izby oraz przeprowadzi 
szereg konferencyj z przedstawicielami przemysłu 
górniczego 1 metalurgicznego.

MEMORIAŁ O ODDŁUŻENIU 
ROLNICTWA

Pofl przewodnictwem posła -bwIętopełk-Mlrskle- 
go odbyło się posiedzenie koi-.lsji finansowo ■ rolnej 
celem uchwalenia memoriału do ministerstwa skar­
bu w sprawie uporządkowania długów rolniczych. 
Memoriał między Innymi porusza zagadnienia z ra- 
kresu oddłużenia, rolnictwa w szczegolnożel zai kwo 
sile konwersji 1 spłaty długów rolniczych papierami 
wartościowymi oraz sprawę parcelacji nieruchomo^. 
«1 ziemskich na spłatę długów rolntezyeh.

W data 25 bm. memoriał został złożony n* »»»■ 
eNKiM m«m«X mtaletrwwt »karb«, ‘

Niewybredny atak
Emerytowany profesor pedagogiki Uni­

wersytetu Poznańskiego p. Ludwik Jaxa- 
Bykowski zabrał glos na łamach „Kurjera 
Poznańskiogo” i w bardzo niewybredny spo 
sób atakuje Związek Harcerstwa Polskiego, 
którego pierwiastek polityczny objawia się 
zdaniem jego choćby w tym, że prezesem 
jego jest p. wojewoda śląski Grażyński i że 
patronem Związku był Marszałek Piłsud 
ski. Oczywiście p. prof. Jaxa-Bykowski wo 
lałby, ażeby prezesem był Roman Dmowski 
lub adwokat Kowalski. Możeby wtedy był 
spokojny o losy Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

Z artykułu tego cytujemy charaktery­
styczny ustęp o Związku Strzeleckim. 
Brzmi on tak:

„Ale bardziej niż treść deklaracji 
niepokoi ogół to, z kim zgłoszono współ­
pracę i „braterstwo ideowe”. Zwłaszcza 
Związek Strzelecki wyrobił sobie opinię 
niepochlebną rozmaitymi występami 
zbiorowymi i jednostkowymi.”
Na ten niesmaczny i niewybredny atak 

odpowiada trafnie i mocno „Nowy Kurjer”: 
„Wystąpienie to jest wprost obrzyd­

liwe. Można — Panie Bykowski — być 
sto lat choćby teoretykiem pedagogii, 
nawet na „emeryturze” i pisać bzdury 
— a można nie bawić się w żadne en­
deckie doktrynerstwo „pedagogiczne“ j 
tworzyć wspaniałe wartości moralne, 
Wara tedy od podobnej oceny zasług 
Wielkiego Marszałka!

Co do Związku Strzeleckiego — to 
jego zasługi dla Rzeczypospolite] są nie­
współmiernie wyższe cfl tych, co „re­
alizmem politycznym’ dekowali się 

ic rsborcaznf- Związek 

Strzelecki nie potrzebuje się byle komu 
legitymować swym dorobkiem.”

Jedyna droga
Warszawskie A. B. C. zamieściło na te- 

met rekonsolidacji artykuł, z którego wyj­
mujemy takie zdania:

„Dawne formy polityczno zamierają 
i nic nie zdoła im przywrócić zdolności 
do życia. Wszystko to, co chwilowo po­
wstrzymuje proces rozkładania się tych 
form powstrzymuje jednocześnie proces 
przychodzenia do zdrowia społeczeństwa 
polskiego.

Jedyna droga, prowadząca ku lepszej 
przyszłości to organizowanie się ludzi 
na wyraźnej platformie ideowej, to for­
mułowanie wizji nowej lepszej Polski.' 
Powyższym wywodom można tylko 

przykiasnąć. Chodzi teraz jedynie o to, 
ażeby za tymi pięknymi słowami szły 
czyny. A *ar

Wyietkowo rozsądny głos
Na marginesie oświadczenia gen. Knol­

la w sprawie zakłóceń obchodu wojskowe­
go,w dniu Święta Niepodległości w Pozna 
niu, socjalistyczny „Dziennik Ludowy” na­
pisał takie uwagi:

„Komunikat gen. Knolla nasuwać 
musi smutne refleksje. Dlaczego to bo­
wiem aż dowódca wojskowy musi zaj­
mować się sprawami endeckich bojó­
wek. Czy nie ma w państwie władzy po­
rządkowej któraby miała za zadanie i 
mogła karcić endeków lub karanie ich 
przekazywać sądom? Dlaczego nie poło­
żono kresu endeckim awanturom w sa­
mym dniu 11 listopada? Na te wszystkie 
pytania komunikat gen. Knolla nie da- 
je żadnej odpowiedzi. A naprawdę wo- 
lelibyśmy, by armia mogła swój cały 
czas poświęcić pracy nad umocnieniem 
siły obronnej państwa i by porządek nad 
endekami wzięły na siebie te władze 
których to jest obowiązkiem. Zbyt wiel­
ki zaszczyt robi endekom fatygowanie 
wojska do zajmowania się ich awantu­
rami”.
Zastanawia, że organ socjalistyczny, wy­

kazuje odrazu tyle troski o militarne pogo­
towie Polski. Ale najciekawsze jest to, że 
czerwoni towarzysze uczą przywódców 
Stronnictwa Narodowego natiŁotyzmu!

(F->
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Klejnoty architektury
odzyskują dawny blask pod troskliwą opieką 

konserwatora
Na Rynku Staromiejskim w Toruniu 

«akwitł w nowym blasku strzelisty kwiat 
gotyku. Poddany licznym, zawiłym za« 
biegom strząsnął z siebie grube warstwy 
farby, które w ciągu wieków przyćmiły 
p zakryły jego czyste linie. Dzisiaj wąska, 
wysoka kamieniczka w pierwotnej swej 
szacie budzi podziw, ściąga uwagę prze« 
chodn. i jest ozdobą Rynku, tym wiek« 
szą, iż jest to jedyna gotycka kamienica 
w najbliższym otoczeniu Ratusza.

Opieka nad zabytkami Pomorza spo« 
ożywała do niedawna w ręku konserwa« 
tora przy urzędzie wojewódzkim poznań 
skim i dopiero od lipca rb. przeszła w 
ręce konserwatora pomorskiego, którym 
mianowany został p. mgr. Chyczewski. 
Specjalny urząd konserwatora pomors« 
kiego zapewnia licznym zabytkom na« 
szej dzielnicy troskliwą opiekę, jak i ży« 
wiszę tempo pracy przy ich restauracji, 
niż to było dotychczas możliwe.

Pierwsze wyniki działalności nowego 
konserwatora pomorskiego możemy za« 
obserwować w Toruniu na wspomnianej 
na wstępie kamieniczce gotyckiej i na 
szeregu innych budowli.

O tej pracy swojej opowiada nam 
szczegółowo p. mgr. Chyczewski, do któ 
rego zwróciliśmy się z prośbą o kilka 
informacji.

Tradycie dawnego oatrycjatu 
odżywa a w dzisiejszym 
mieszczaństwie

Skuteczna konserwacja zabytków, 
•le chodzi o budowle prywatne, nie jest 
co pomyślenia bez życzliwego poparcia 
zabiegów konserwatora, przez ich właś« 
cicieli, przeważnie mieszczan i kupców. 
Tutaj trzeba podnieść wybitnie obywa« 
telskie ustosunkowanie się właścicieli za* 
bj tkowych budowli do wymagań konser* 
watora, połączonych często ze znaczniej 
szymi kosztami niżby ich wymagała zwy 
kła renowacja. Nie dość ma tym — wła« 
ściciele zabytków nie tylko że nie szczę* 
dzą środków na godne przywrócenie ka« 
mienicom ich dawnego wyglądu, ale 
wnoszą do sprawy także sporo entuzjaz« 
mu, radując się każdym zręcznie zrekon« 
s+ruowanym fragmentem i interesując 
się każdym szczegółem i postępem prac, 
•r*, ■_ _ - ___ t __  j f-

gotycki dom, który zachował się w pierś 
wotnej postaci w Rynku Staromiejskim. 
Kamieniczka pochodzi przypuszczalnie z 
końca 14 wieku i co najdziwniejsze, od

Takim entuzjastą okazał się zarządca (na | razu bvla wyciągnięta na wysokość czte«

Pięknie profilowany luk gotycki kamieniczki w Rynku Staromiejskim w Tc rumu.

Fasada domu gotyckiego przy ul.
wet nie właściciel) kamieniczki gotyc« 
kiej przy Rynku Staromiejskim p. Stan. 
Bączkowski, który dzisiaj z radością spo« 
gląda na kamieniczkę w nowej szacie, — 
takim troskliwym wykonawcą zaleceń 
koi serwatora był także właściciel wczes« 
no * barokowej kamienicy przy Rynku 
Ńowomiejskim p. Kasprzewski. Śmiało 
«eę można, iż troska dawnego patrycja« 

tu mieszczańskiego o piękno własnego 
domu nie zamarła i odżywa w dzisiejszym 
mieszczaninie.

Kamisn czkd, która 
przewyższała Ratusz

■ O odnowionej kamieniczce gotyckiej 
przy Rynku Staromiejskim możemy opo« 
wiedzieć kilka ciekawych szczegółów. 
Jak już wspomnieliśmy, jest to jedyny,

LITERKI NIE MĘCZĄ 
OCZU W ŚWIETLE 
NOWYCH ŻARÓWEK

TUNGSRAM
8WWI 

•ŻARÓWKA, JAKIEJ 
JESZCZE NIE BYŁO 

Chełmińskie], oczyszczonego juz z tynku.
rech pięter, podczas gdy sam ratusz — 
słuchajcie! — był wówczas tylko jedno« 
piętrowy! (Ratusz drugie piętro uzyskał
BS J______ dtd__________BJL'1________ ■ ■ _ _._»J.1LJ!___________________ —llll

Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno-Nervosin“ 

Z Kogutkiem« że chcąc im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznym, 
bez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, Stopniowo 
wprowadzamy proszki te w nowym opakowaniu W torebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki Z Kogutkiem w dotychcza­
sowym opakowamu i w nowym opakowaniu (w torebkach).

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się Z zupełnym zaufaniem do 
«owego opakowania (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też 
ilościowa ich zawartość nie uległy ładnej zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki ..Migreno-Nert^osin1' z KOgut<* 
kłem będą wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. 
7556 Mokotowska Fabn (hem. Farm. Adolf Gasecki i Synowie S. A. w Warszawie.

dopiero w latach 1601—1603, kiedy to 
nadbudówkę wykonał architekt niderfan* 
dzki Antoni van Obbergen).

Znaczenie naukowe kamieniczki jest 
olbrzymie. Powtarza ona niewątpliwie 
pierwotne formy ratusza i pozwala dzi* 
siaj dzięki temu odtworzyć różne jego 
szczegóły architektoniczne, zniekształco« 
ne czy to przez pożary Czy przez samego 
człowieka.

Kamieniczka w... 
chemicznej oralni

Przywrócenie kamieniczce dawnego 
wyglądu nie było rzeczą łatwą. Fasada 
jej była zamalowana kilku grubymi war« 
stwami farby olejnej, nałożonej wprost 
na cegłę. W tej postaci kamieniczka szpe 
ciła Rynek i projekt oczyszczenia jej z 
farby istniał już od dawna.

Gruba warstwa farby jednak w ciągu 
wielu lat tak wżarla się w cegłę, iż o spo« 
sobie mechanicznego oczyszczenia fasa« 
dy nie mogło być mowy. Musiano uciec 
się do pomocy chemii i farbę olejną po 
prostu wyługować. Naprawienie kilku 
uszkodzonych partyj cegieł nie przedsta« 
wiało już większych trudności, jeśli nie 
zaliczyć do nich takich okoliczności, jak 
zamówienie specjalnych cegieł, — do 
których cegielnia mu siała wykonać spe« 
cjalne formy. Dzisiaj prace nad przywró« 
ceniem kamieniczce dawnego wyglądu, 
są już ukończone: pilastry gotyckie za« 
chowano w surowej cegle, a znajdujące 
się między nimi wnęki pokryto tynkiem. 
Obecnie czekają jeszcze na wyługowanie 
piękne drzwi wczesno«barokowe, pocho« 
dzące z lat 1630—1640, również pokryte 
grubą warstwą farby, która zaciera ich 
kontury.

Barokowe płaskorzeźby
Inne zadanie czekało konserwatora 

przy kamienicy wczesnobarokowej w Ryn 
ku Ńowomiejskim. Tutaj przy odmawia« 
niu fasady okazało się, że około 80 proc, 
płaskorzeźb uległo skruszeniu i musi być 

zastąpionych nowymi. Właściciel kamie» 
nicy p. Kasprzewski nie szczędząc kosz»

en 
to

ODBIORNIK ECHO - 127 — Z 
ZUŻYWA O 22,5 WATA MNIEJ 
PRĄDU OD NAJCZĘŚCIEJ 
UŻYWANEJ W MIESZKA­

NIACH ŻARÓWKI.

■6C+IO
2«PENTODOWY ODBIORNIK O ZA* 
LETACH DROĆICH, WIELOLAM. 
POWYCH APARATÓW. ZASIĘG 
EUROPEJSKI. ZNAKOMITA SELE­
KTYWNOŚĆ. UNIWERSALNY 

PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ.

GOT. ZŁ. 198.— 
SPŁATY 15 RAT

tów oddał pracę w ręce fachowca, który 
uzupełnił płaskorzeźby, rekonstruując je 
na podstawie ozdób oryginalnych i w tym 
samym materiale.

W stanie surowym jeszcze znajduje się 
kamienica gotycka przy ul. Chełmińskiej, 
oczyszczona dopiero z tynku. Tutaj oka« 
zało się, że cały parter wraz z pierwszym 
piętrem tworzył olbrzymią halę, prżezna» 
czoną prawdopodobnie na składnicę. Oz« 
dobą tej kamienicy będzie piękny, zre* 
konstruowany portal gotycki.

Tak przedstawiają się w zarysach naj< 
ważniejsze prace konserwatorskie w To« 
runiu, przysparzające miastu szereg cen» 
nych zabytków, oczyszczonych z niesty* 
lowych naleciałości łat późniejszych.

O najważniejszych zadaniach konser« 
watorskich poza Toruniem pomówimy 
innym razem. (w.)
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Nie poznała... Czy naprawdę*tak bardzo się zmie-, 
niłem?... A może nie ehciała poznać? — Myśli sunęły 
wolno, a po każdej pozostawał straszliwie bolący 
ślad jak po rozżarzonym żelazie. — Zapomniała, wy­
kreśliła mnie ze swego życia... Była pewna, że wyje­
chałem rzeczywiście na cały rok. To jest bardzo dużo 
czasu, o potem z podróży na biegun północny można 
w ogóle nie wrócić... — Nagle zakipiała w nim sza­
lona wściekłość. — Mylisz się, Mono, tu jestem! Nie 
na biegunie o tysiące kilometrów od Warsżawy, a tu, 
zupełnie blisko! Nie poznałaś mnie? Tym lepiej! Bła­
żej Szczęsny będzie cię obserwował, do wszystkiego 
dotrze, wszystkiego się dowie! — Po gwałtownym 
wybuchu nastąpiła reakcja. — Co się stało Zbyszyń- 
skiemu? A może to ja... może naprawdę ja jestem 
przyczyną jego ślepoty?... — Spojrzał machinalnie na 
zegarek. —■ Dwunasta... Opera się dawno skończyła... 
Gdzie oni są teraz?... Co robią?...

— Zamykamy, proszę państwa, zamykamy!
Kilku spóźnionych gości wstało, płacąc rachunki, 

Gortnicki rzucił na stół jakąś monetę i odszedł nie 
czekając na resztę.

Stary kelner popatrzał za nim i pokręcił głową.
» * *

— No, a teraz posłuchamy, co nam powie pan 
Piotr!

Adwokat Łazoński poufale skinął dłonią służą­
cemu i zagłębił się w fotel, przysuwając bliżej do 
siebie popielniczkę.

Oprócz nich w prywatnym gabinecie Gortnicki© 
go znajdowali się: pani Monika, panna Karwlcka, 
Mieroński, szef buchalterii Krauze i delegat urzędni­
ków bankowych Branowicz.

— Jaśnie pani i pan mecenas powiedzieli przed­
wczoraj, że w naszym domu będzie taki pan, co... ni­
by zastąpi jaśnie pana dyrektora. Pomyślałem sobie 
od razu, że to wcale nie będzie łatwe, bo ludzie w mig 
zauważą, co Się święci. Ja jestem człowiek.nieuczony, 
ale miarkuję sobie, że to nie będzie takie proste, jak 
się państwu zdaje... Przepraszam, jeśli coś powiem nie 
tak, jak należy, ale widzi mi się, że można znaleźć 
takiego człowieka, który będzie podobny do naszego 
jaśnie pana... tylko jakie będzie jego obejście?.... To 
musi być pan całą gębą, z przeproszeniem, bo jeśli 
kto inny trafi do takiego towarzystwa — jak nie przy­
mierzając jaśnie państwo — to się będzie zachowy­
wał za dobrze... niby zanadto się będzie starał. I za­
raz wylezie szydło z worka... Możemy wyszukać czło­
wieka, który będzie całkiem podobny do naszego ja­
śnie pana z figury, z twarzy i w ogóle... tylko nie po­
trafi, na przykład, tak samo trzymać papierosa,... po­
tem względem jaśnie pani też będzie trudno...

Obecni z początku słuchali wywodów Piotra z 
uśmiechem, lecz przy końcu spoważnieli.

— Pan jest mądry człowiek, Piotrze — wtrącił 
adwokat Łazoński. — Obciąłbym wiedzieć jednak, co 
znaczą te ostatnie słowa? O jakich trudnościach pan 
mówi?

Służący przestąpił z nogi na nogę, chrząknął, po­
prawił krawat i wyksztusił wreszcie:

— Jaśnie pan miał takie swoje, był trochę dzi­
wny... Myślałem, że dla jaśnie pani będzie ciężko, 
jeżeli cały dzień...

Pani M°nika potrząsnęła głową.
— Nie Piotrze, ten pan zamieszka na górze w na­

rożnym pokoju gościnnym. Po wtóre, ze mną będzie 
się pokazywał bardzo rzadko — jedynie w wypad­
kach nieodzownej konieczności.

Służący zmieszał się.
— Jaśnie pani wybaczy... nie o tym myślałem... 

Jaśnie pan był czasem nerwowy w towarzystwie... 
jaśnie pan był bardzo zazdrosny... Przepraszam, ja­
śnie pani!

— Ach, tak!... — zawołał przeciągle stary adwo­
kat i w zamyśleniu podrapał się w brodę. — Dobry 
obserwator... hm... trudna sprawa, ale musimy pró­
bować. Nie mamy innej rady...

Skrzywił się, ponieważ w tym momencie zatrze­
szczał telefon.

Panna Karwicka, jako najbliżej siedząca, podnio­
sła słuchawkę i wymieniła swoje nazwisko. Wszyscy 
na nią patrzyli.

Nagle prokurentka zbladła.
•— Niemożliwe!... Wczoraj rano?... Jak się nazy­

wa ten pan?... Tak, tak, zaraz wszyscy przyjedzietny 
do banku!

Jej ręka silnie drżała kładąc sluchawxę.
— Wczoraj przed południem jakiś człowiek pod­

niósł w Banku Polsko-Duńskim dwa tysiące złotych. 
Czek był podpisany przez pana dyrektora Gortnic- 
kiego!

Łazoński podniósł głowę.
— No i co z tego? Czy to jest takie dziwne?
— Czek ma datę wczorajszego dnia. Człowiek, 

który go przyniósł i pobrał pieniądze, nazywa się 
Błażej Szczęsny.

Wszyscy powstali z miejsc, zaczęli mówić jedno­
cześnie

Ostry donośny głos starego prawnika zagłuszył 
hałas..

— Czy podpis jest w porządku?
— Tak, panie mecenasie — odparła Karwicka.— 

Czek już jest w naszej buchalterii...
— Jedziemy natychmiast do banku! — postano­

wił Łazoński. — Pan zostanie, Piotrze, nie trzeba, by 
pana z nami widzieli.

Wszyscy sześcioro wsiedli do wielkiego samocho­
du Gortnlckiego i pojechali nagląc szofera do pośpie­
chu.

Po kilku minutach całe towarzystwo zasiadło w 
służbowym gabinecie naczelnego dyrektora w okół 
biurka, na którym leżał tajemniczy czek.

— Widzę tylko jeden sposób na wyjaśnienie tego 
wypadku — rzekła panna Karwicka zwracając się do 
prawnika. — Musimy odszukać tego pana Szczęsne­
go. Tylko on nam może wytłumaczyć, jak ten czek 
dostał się w jego ręce.

Pani Monika tylko skinęła głową. Z trudnością 
ukrywała zdenerwowanie, rozmyślając, jak to się mo­
gło stać w ogóle?...

Nagle odezwał się delegat bankowych urzędni­
ków Branowicz:

— Trzeba zawiadomić policję...
— Co pan tam opowiada! — przerwał szorstko 

podniecony Łazoński. — Chce pan jednym zama­
chem przekreślić wszystkie nasze plany? — Ochłonął 
i ciągnął spokojniej: — Nie wolno działać na gorąco 
i chaotycznie. Proponuję telefonować kolejno do 
wszystkich hoteli warszawskich, poczynając na 
wszelki wypadek od największych — może ten Bła­
żej Szczęsny w którymś z nich zamieszkał. Dwa ty­
siące złotych to jest gruby pieniądz. Człowiek, który 
je podniósł, sam musi być majętny i Gortnicki, dając 
mu czek, pokrył prawdopodobnie jakieś zobowiąza­
nie, albo ten Błażej Szczęsny jest wcale niezamożny... 
w tym wypadku ze strony Gortnickiego była to za­
płata za jakąś usługę... Są to, oczywiście, tylko luźne 
przypuszczenia, w ciągu kilku następnych godzin mo­
że się okazać, że one są pozbawiono wszelkich pod­
staw. Jednak nie rozumiem jednej rzeczy, która mi 
się przedstawia bardzo tajemniczo: przed dwoma 
dniami Gortnicki przysyła radiogram ze strefy pod­
biegunowej, a wczoraj wystawia czek, i każę pod­
nieść pieniądze... i nie w swoim banku lecz w innym, 
w którym ma rachunek bieżący... — Podniósł się i 
spojrzał badawczo na obecnych... — Nie ukrywam, że 
sprawa przybrała obrót dla mnie najmniej spodzie­
wany. Uważam, że za wszelką cenę musimy odszu­
kać tego Błażeja Szczęsnego... I w dodatku jak najprę­
dzej! Ta historia zaczyna trącić kryminałem...

Głos zabrał szef buchalterii Krauze, który do tej 
pory milczał:

— Jest jeszcze jedna możliwość, panie mecenasie. 
Jak jest napisana data? Chodzi mi o charakter pi­
sma

(Ciąg dalszy nastąpi).

TRVSKAWIEC
ZDROJOWISKO SIARCZANO-SOLANKOWE

SEZON ZIMOWY OD 1 GRUDNIA 00 1 MARIA
Naturalne kąpiele: siarczanc, solankowe, okłady borowinowe. Na czele wód p.tnychi słynna „N AFT U S I A‘ 
orai zdrói wód gorzkich „BARBARA“ — Informacji żądać — mieszkania zamawiać — tylko przez Zarząd 
Zdrojowy. - „NAFTUSIA" w butelkach oraz SÓL gorzka „BARBARA" do nabycia wc wszystkich 
aptekach i składach aptecznych

LEON SOBOCIŃSKI Wszelkie prewe zastrzelone

Dziele plebiscytu na Warmii I pruskim Mazowszu

18)
Konsul olsztyński obejmując urzędowanie, opu­

blikował następujące obwieszczenie:
,,Z dniem dzisiejszym rozpoczął swe urzędowa­

li© Generalny Konsul Rzeczypospolitej Polskiej w ob­
wodzie plebiscytowym olsztyńskim, do którego nale­
py część Warmii polskiej i Mazur z Oleckiem.

Traktat pokojowy wersalski zapewnił mieszkań­
com obwodu plebiscytowego zupełne równoupraw- 
lienie i wolność polityczną.

■Upraszam o doniesienie mi z podaniem świad­
ków i dowodów, gdzie się dzieją jawne nadużycia, 
jwąłty i gdzie jeszcze nie poczyniono w urzędach 
tmian, jakie rozkazała Komisja Międzynarodowa ple­
biscytowa, aby można pociągnąć winowajców do od­
powiedzialności.

Godziny służbowe: Przed poł. od 9—12 i pe poi. 
Hi 3—5-ej.

Olsztyn, ul. Dworcowa (Bahnliofstrasse) nr. 1. 
Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej i dele- 
<at polski przy Międzynarodowej Komisji Admini­

stracyjnej I plebiscytowej na Olsztyńskie.
Lewandowski

Zdawało się więc, że po zainstalowaniu się władz, 
praca plebiscytowa wejdzie na tory spokojne, normal­
ne, że ludność polska bez strachu i obawy o swoje 
życie i mienie będzie mogła głos swój oddać, że swo­
boda zebrań i agitacji będzie zapewniona.

W tym zdarzeniu, że przybył konsul polski, a 
więc przedstawiciel Rzeczypospolitej, ludność polska 
gotowa była widzieć radosny symbol Majestatu Pań­
stwa Polskiego. Niestety i Konsulat był bezradny. Nie 
miał siły, ażeby zabezpieczyć szacunek i powagę swe­
mu urzędowi, a władze koalicyjne w wielu wypad­
kach zachowywały się dwuznacznie. Doszło do tego, 
że rozszalałe bandy niemieckie zdzierały i poniewie­
rały w biały dzień, na oczach gawiedzi, sztandar Rze 
czypospolitej i obnosiły go z szyderstwem po ulicach 
Olsztyna, naigrawając się z „sezonowego“ Państwa 
Polskiego.

Gdy napady i gwałty, dokonywane na ludności 
polskiej, nie ustają i grożą poważnymi komplikacja­
mi, Komisja Aliancka w dniu 15 marca zakazuje ze­
brań i zgromadzeń publicznych, a nawet posunęła się 
w swej decyzji tak dalece, co jej wyjątkowo trzeba z 
uznaniem oddać, zawiesiła w urzędowaniu nadbur 
mistrza Zülcha i majora von Oldenburga, komendan­
ta Sicherheitswehry.

Ta decyzja najlepszym jest dokumentem, kto 
wszczynał gwałty, boć przecież nikogo ze strony pol­
skiej nie zawieszono w czynnościach. Jest to tym bar 
dziej wymowne, skoro się zważy, jak dalece Komisja 
była pobłażliwa dla ekscesów niemieckich.

Ale zakaz urządzania zebrań na 10 dni znów go­
dził najdotkliwiej w stronę polską, boć komitety nie­
mieckie były już zorganizowane, a my musieliśmy 
przeorywać grunt niewdzięczny, oporny, musieliśmy 
przebijać się przez gąszcz ciemnoty, nieuświadomie- 
nia, fałszu i oszczerstw.

Odgłosy z pola walki plebiscytowej dochodzą do 

kraju, cóż kiedy Polska krwawi się w wojnie na wszy­
stkich swych granicach. Niemcy wyczuwają naszą 
słabość, to też postępują sobie tym brutalniej i pew­
niej.

Gdy miara cierpliwości się przebiera, ks. poseł 
Ludwiczak w Sejmie Polskim zgłaszń do Rządu pol­
skiego w dniu 23 marca nagły wniosek treści nastę­
pującej:

„Sejm wzywa Rząd: 1) by podjął energiczne kro­
ki w Radzie Najwyższej w Paryżu celem przeprowa­
dzenia równouprawnienia plebiscytowego. — a) aby 
usunięto natychmiast Sicherheitspolizei z ziem plebi­
scytowych, b) aby usunięto wszystkich wyższych u- 
rzędników niemieckich, c) aby w poszczególnych wy­
działach przydano urzędnikom niemieckim polskich 
doradców z głosem decydującym.

2) by w Radzie Najwyższej oświadczył, iż wobec 
popełnionych gwałtów nie uważa za możliwe w tych 
warunkach przeprowadzenie plebiscytu.

3) by rząd był gotów do czynnego interweniowa­
nia na korzyść Polaków na Mazurach, Warmii i Po­
wiślu, gdyby Komisja Plebiscytowa okazała nadal 
niezdolność obrony ludności polskiej.

Poseł Ludwiczak, uzasadniając nagłoŚJ wniosku, 
przytoczył fakt, że biskup warmijski listem prywat­
nym zagroził księżom polskim, którzy się opiekują 
ochronkami, że ich przesiedli jeśli będą brali udział 
w pracach politycznych. Tymczasem faktem jest, — 
twierdzi wnioskodawca, — że księża niemieccy biopą 
udział w agitacji i w walkach przedplebiscytowych. 
Mieli być usunięci urzędnicy niemieccy, tym czasem 
usunięto tylko prezydenta rejencji, ni© usunięto zaś 
ani jednego landrata. Miano usunąć wojska niemiec­
kie, ale ono zmieniło tylko mundury i nazywa się 
Sicherheitspolizei. Niemcy oświadczają, ż© tej Sicher­
heitspolizei nie usuną, bo grozi bolszewizm.

(Ciąg dalszy nastąpi)



SOBOTA—NIEDZIELA, DNIÄ 27—28 LISTOPADA 1937 H. 7

41.520 bezrobotnych otrzymało 
prace we wrzetniu br.

Jak wynika z ostatnich obliczeń, wo­
jewódzkie biura Funduszu Pracy i ich 
ekspozytury skierowały do pracy we wrze 
śniu rb. 41.520 bezrobotnych, w tym 
38.8G8 mężczyzn i 2.652 kobiety.

Większość bezrobotnych, mianowi­
cie 24.917 osób, znalazła zatrudnienie 
na robotach publicznych (15.006 bezro­
botnych pracowało przy robotach pu­
blicznych finansowanych przez Fun­
dusz Pracy, 9.911 osób zaś na innych ro 
botach publicznych), a 16.603 osoby zna­
lazło pracę w innych rodzajach zatru­
dnienia.

Zaostrzenie stosunków miedzy So­
wietami a Hiemcami i Włochami

Tokio. Donoszę, o zlikwidowaniu sze­
regu konsulatów niemieckich i włoskich 
na terenie ZSSR, prasa japońska pod­
kreśla, że fakt ten stoi w związku z za 
warciem paktu antykomunistycznego 1 
podkreśla znaczne pogorszenie stosun­
ków między ZSSR a Niemcami i Wło­
chami.

Wymowa of c alnego dokumentu
Leży przed nami dokument urzędowy, a 

mianowicie Świadectwo Badania nr. 182 
wydane przez Państwowy Instytut Teleko­
munikacyjny przy Ministerstwie Poczt i 
Telegrafów, opatrzone data 3 listopada 1937 
r. Przedmiot badania: Odbiornik f. Tele- 
funken, typ Fenomen nr. 4683 a rodzaj ba­
dania — zbadanie poboru mocy.

Dokument ten, autorytatywnie stwier­
dza, że przy napięciu sieci 215 V pobór mo­
cy wynosi 26 watów, a przy napięciu 117 V. 
pobór mocy wynosi 24,5 wata. Cóż to wszy­
stko znaczy zapytacie? Znaczy to, przeło­
żone na język potoczny, że superheterodyna 
Fenomen Mz krajowej fabryki Telefunken 
zużywa ca 25 watów prądu a więc tyle, ile 
go zużywa mała żarówka. Jest to zatem naj 
oszczędniejsza superheterodyna w zużyciu 
prądu, przy światowym zasięgu i pełnej 
wydajności. Zaoszczędza ona dzięki specjał 
nemu układowi „ekonomizator prądu“ prze 
ciętnie ca zł 3,60 miesięcznie, przy cenie 1 
kwh. zł. 0.60 i 8 godzinnej pracy na dobę. 
Fenomen Mz kosztuje za gotówkę 289 zł. a 
na raty — 16 rat po 20 zł. przy zaliczce 20 
zł. Po kilku latach odbiornik Fenomen Mz 
amortyzuje się przez samą oszczędność na 
prądzie. 8138

600-letni Lwów w trosce o swoje 
instytucie kulturalne

Magistrat lwowski uchwalił ofiarować 
Polskiemu Towarzystwu Historycznemu we 
Lwowie grunt wartości ek. 100.000 zł, poło­
żony u zbiegu ulic św. Zofii i Dwernickiego 
pod budowę gmachu centrali tego towarzy­
stwa.

Polskie Tow. Historyczne, na czele któ­
rego stoi prof. Kolankowski, zebrało już na 
budowę gmachu około miliona złotych. Do 
budowy monumentalnego budynku przystą 
pi Towarzystwo za dwa lata, w 600-lecie 
założenia Lwowa przez Kazimierza Wiel­
kiego.

Na tym samym posiedzeniu uchwalono 
ufundować tzw. „nagrodę wdzięczności" w 
wysokości 2.500 zł. Nagroda będzie przyzna­
wana osobie, która czynem osobistym i do­
niosłym dla losów miasta lub działalnością 
swego życia przyniosła chlubę miastu, lub 
też towarzystwu czy instytucji która ze­
społową pracą zasłużyła sobie na wyjątko­
wą wdzięczność Lwowa.

Kara za wapac! bFntfycki
Inowrocław. Sąd Okręgowy w Inowro­

cławiu skazał za napad bandycki z bronią 
w ręku, dokonany w maju br. na mieszka 
nie kierownika mleczarni w Gniewkowie 
Lewandowskiego, uczestników napadu: Pa­
canowskiego na 13 lat więzienia i utratę 
praw na lat 10, Leona Mocha na 8 lat wię 
zienia i utratę praw na lat 10, Mariana 
Molla na 4 lata więzienia i utratę praw na 
lat 5. Wyżej wymienieni, p> zranieniu Le­
wandowskiego, skrępowali go, po czym do­
konali rabunku. Łupem ich padlo 200 zł. i 
rewolwer.

N r* hi a oskarżony o 
wizowanie rozruchów
Przemyśl. Prokurator Sądu Okręgowego 

w Przemyślu przygotował akt oskarżenia 
przeciwko hrabiemu Drohojowskiemu z Cie 
szyna i 9 działaczom chłopskim oskarżo­
nym o organizowanie, względnie udział w 
rozruchach w czasie strajku rolnego na te­
renie powiatu jarosławskiego. Akt oskarże­
nia obejmuje 30 stron pisma maszynowe­
go.

Znowu ftemonsiraeje 
sfiutfeneSłśe w Wiedniu 
śródmieście W.iednia było wczoraj po­

nownie widownią studenckich zaburzeń. De 
monstracje odbyły, się w pobliżu anatomicz­
nego instytutu i parku uniwersyteckiego, 
Policja aresztowała 20 studentów. 4-ch z po 
śród nich których władze uznały za prze- 
wódców demonstracji, zostało relegowa­
nych z uczelni na przeciąg dwóch seme­
strów.

W KAŻDEJ PACZCE — KUPONY NA BEZPŁATNY 
PRZEJAZD POCIĄGAMI KOLEI PAŃSTWOWYCH

W tajemnicze] misji pod pseudonimem
Kćm jest Ługaniec Orelski?

Po odwołaniu Bogomolowa, od dwóch 
miesięcy stanowisko ambasadora sowiec« 
kiego w Nankinie nie było obsadzone. 
Dopiero w ostatnich dniach krótki komu

Zamkniecie linii lotniczej 
między Warszawą a Gdynią

Warszawa (PAT.) W dniu 30 b. m. 
nastąpi zamknięcie linii lotniczej mię­
dzy Warszawą a Gdynią. W roku bieżą­
cym obsług.: tej linii przedłużona zosta­
ła w porównaniu z rokiem ubiegłym bli 
sko o dwa miesiące.

Szczególnie silna frekwencja na tym 
odcinku panowała w miesiącach czerw­
ca. lipcu, aiezr^Mu i wrześniu. W 

nikat urzędowy Tassa doniósł, że miano« 
wany został na to stanowisko Iwan Łu, 
ganiec Orelski. Wiadomość ta wywołała 
tym większe zainteresowanie, że nazwis

czasie zanotowano 88% wykorzystania 
tonażu.

W sezonie letnim Gdynia miała po­
łączenia w ciągu jednego dnia z Krako 
wem, Katowicami, Lwowem, Czerniow- 
cami i Bukaresztem, a sześć razy w ty­
godniu Wilnem, Rygą, Tallinem, i Hel­
sinkami, zaś trzy razy w tyg. z linią 
poł. której krańcowe lotnisko Lydda o- 
siągalne było w drugim, dniu lotu. 

sko nowego ambasadora jest zupełnie... 
nieznane i wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że nazwisko to jest pseudonimem 
jakiejś wybitnej osobistości sowieckiej, 
wydelegowanej do Chin z szerokimi peł« 
nomocnictwami celem okazania pomocy 
dyktatorowi chińskiemu, marszałkowi 
Czang Kai Czekowi. Ujawnienie prawdzi 
wego nazwiska nowego ambasadora So« 
wietów w Chinach byłoby dla rządu so* 
wieckiego niepożądane i wobec tego nó« 
wy dyplomata udał się na swą placówkę 
pod przybranym nazwiskiem. Tego ro« 
dzaju wypadki nieraz zadrżały się w prak 
tyce dyplomatycznej Sowietów.

Pewna zbieżność faktów jednak zdaje 
się odsłaniać tajemnicę „Orelskiego“.

Prawie jednocześnie z jego nominacją 
ukazał się dekret o nominacji Komisarza 
politycznego armii czerwonej w Kijowie, 
Szczadenki na stanowisko zastępcy korni 
sarza spraw wojskowych marszałka Wo< 
roszylowa. Szczadenko prawdopodobnie 
objął stanowisko po Smirnowie, o którym 
dekret sowiecki nie wspomina jednak ani 
słowem. Co się stało ze Smirnowem oto 
pytanie, które mimo woli się nasuwa. Pe« 
wne refleksje nasuwa również przybra« 
ne nazwisko nowego ambasadora Sowie« 
ckiego w Chinach, Ługaniec « Orelski... 
Ługaniec pochodzi od nazwy miasta Łu« 
gańsk, rodzinnego miasta marszałka Wo< 
roszyłowa, którego dotychczas nazywa« 
ją ślusarzem ługańskim. 
Przydomek Orelski również pochodzi z 
rodzinnych stron marszałka Woroszyło* 
wa. W stepach południowej Ukrainy nie 
daleko Ługańska srebrną wstęgą wije się 
rzeczka Orel. Dziwnym trafem nazwis« 
ko nowego ambasadora sowieckiego w 
Chinach wiąże się ze stronami rodzin« 
nytni generalissimusa sowieckiego. Mi« 
mowoli więc nasuwa się przypuszczenie, 
że na stanowisko nowego ambasadora so, 
wieckiego w Chinach został mianowany 
ktoś z najbliższego otoczenia Woroszy« 
łowa, który może podczas pogawędki 

I przyjacielskiej doradził mu ułożenie przy 
branego nazwiska przypominającego ro« 
dzinne strony sowieckiego marszałka. — 
Może to jest Smirnow, komisarz politycz 
ny armii czerwonej

Jakby tam nie było, tajemnicza postać 
Ługańca Orelskiego wkrótce już niewąt« 
pliwie uwydatni się na szachownicy wy« 
darzeń w Chinach.
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Ostre antagonizmy w Stronnictwie

Prasa Stronnictwa Narodowego, która 
początkowo nie widziała nic zdrożnego w 
antydefiladowych wystąpieniach młodzie­
ży „narodowej“, zaczęła nagle trąbić na 
odwrót i w. cyniczny wprost sposób zaczęła 
dowodzić, że pożałowania godne incydenty 
podczas defilady w Święto Niepodległości 
wywołały czynniki nieodpowiedzialne.

Wtajemniczeni wiedzą, że do tego śmie­
sznego wykrętu skłoniły prasę Stronnictwa 
Narodowego nie tylko konsekwencje, zapo­
wiedziane przez gen. Knolla, ale przede 
wszystkim nowe trudności 1 wielkie roz­
bieżności, jakie na tle smutnych zajść w 
dniu 11 listopada w Poznaniu wyłoniły się 
w samym Stronnictwie Narodowym.

O cóż chodzi?
Wstrzymanie się od udziału w defiladzie 

zarządziło niedawno wybrane prezydium 
Stronnictwa Narodowego z prezesem adwo­
katem Kowalskim na czele.

Okazuje się, że niektórzy przywódcy 
Stronnictwa Narodowego jak p. wiceprezes 
dr. Bielecki i b. poseł Wierczak, a także 
pewni działacze z Poznania nie zgadzali 
się na tego rodzaju bezwzględną formę boj­
kotu defilady.

I teraz, gdy gen. Knoll zapowiedział 
sankcje, a społeczeństwo najwyraźniej po­
tępiło wybryki młodzieży „narodowej" pod 
czas defilady, w kierowniczych kołach 
Stronnictwa Narodowego zawrzało jak w 
ulu.

Oponenci w łonie tego stronnictwa zda­
wali sobie dokładnie sprawę z tego, że 
pewne grupy młodzieży „endeckiej“ są 
zdolne do niewłaściwych wystąpień, któ­
rych w danym razie nikt z kierowników 
partii nie jest w stanie powstrzymać.

Tak też się stało. Prezydium 
Stronnictwa Narodowego wydało hasło 
bezwzględnego bojkotu. I niektóre koła 
młodzieży szalały.

Przewidywania oponentów w łonie Str. 
Narodowego sprawdziły się ęo. do joty.

Wsączali jad nienawiści w serca mło­
dzieży, a potem sami przerazili się skutka­
mi swej roboty.

Sprawdziło się przysłowie: Kto wiatr 
sieje, ten zbiera burzę.

„Kurjer Poznański“ od samego począt­
ku zajmował w tej sprawie trochę niewy- 

' raźne stanowisko, natomiast „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ pisał po 11 listopada 

i że „ludność“ narodowego Poznania, wie- 
j dziona zdrowym instynktem, wystąpiła 

przeciw uczestnikom defilady“.
Dziś prasa Stronnictwa Narodowego 

zgodnym chórem obwieszcza wszystkim, że 
incydenty defiladowe wywołały czynniki 

j nieodpowiedzialne.
Że argumentacja taka nie wytrzymuje 

krytyki, o tym wiedzą bardzo dobrze sami 
przywódcy Str. Narodowego, sądzą atoli 
że tym sposobem zdołają usprawiedliwić 
się przed władzami wojskowymi, które w 
tej całej akcji widzą obrazę Armii, oraz 
przed społeczeństwem, potępiającym tego 
rodzaju wybryki młodzieży endeckiej.

Poza tym — jak już wspomnieliśmy — 
smutna ta sprawa jest początkiem walki, 
j'aka wyłoni się w samej partlL Bealne 
kształty przybierze ta walka na najbliż­
szym posiedzeniu zarządu głównego Stron­
nictwa Narodowego.

Wszelkie znakt na niebie i ziemi wska­
zują na to. że do zaciętej walki dojdzie w

Tabliczki lekarskie ze swa­
styka w Gdańsku

Gdańsk. Członkowie związku lekarzy 
naiocicwo « socjalistycznych w Gdańsku 
otrzymali tabliczki ze swastyką, które 
wywieszane są wraz z nazwiskiem przed 
bramą wskazując, że dany lekarz jest a« 
i y ,cz\ kiern. /w’

Narodowym 
pierwszej linii pomiędzy prezesem adw. 
Kowalskim a wiceprezesem drem Bielec­
kim.

Kto z tej walki wyjdzie zwycięsko, wy- 
każe najbliższa przyszłość.

Bądź oo bądź w Stronnictwie Narodo. 
wym zanosi się na bardzo poważny zatarg, 
który łatwo skończyć się może rozłamem 
tego dotąd dość skonsolidowanego — przy­
najmniej na zewnątrz — ugrupowania po­
litycznego.

Nie bez znaczenia jest również fakt że 
wobec oświadczenia gen. Knolla, zapowia­
dającego wyciągnięcie konsekwencyj wobec 
sprawców bojkotu defilady, co ma się ob­
jawić m. in. w bojkocie „Kuriera Poznań­
skiego“ przez wojsko, naczelny redaktor te­

Gcspode»świetlica tóla bezrobotnych

Wczoral odbyło sie w Warszaw7’ ’ Czerniakowskiej 185 otwarcie powstałej sta­
raniem Stowarzyszenia Przyjaciół śródmieścia przy pomocy władz państwowych i 
samorządowych, świetlicy i gospody dla bezrobotnych. Gospoda składa się z 5-u du­
żych i widnych sal, gdzie zbierają się bezrobotni pracownicy umysłowi i fizyczni. 
Znajduje się tam bogata biblioteka, czytelnia pism, gry towarzyskie, pianin? i radio. 
Kuchnia' jest przygotowana do wydawania dziennie 1.500 porcyj obiadowych. Na zdję­
ciu naszym p. wojewoda Jaroszewicz próbuje zupę, przyrządzoną dla bezrobotnych w 

kuchni gtspody.

Karygodne wybryki wychowanków 
Stronnictwa Narodowego

Dowódca poznańskiego Okręgu Kor« 
pusu, generał Knoll, uznał za potrzebne 
napiętnować ostro fakty zakłócenia dnia 
Święta Niepodległości przez młodzież 
endecką w Poznaniu.

Przedstawiciel siły zbrojnej na tere« 
nie, przyległym do zachodniej granicy 
państwa, nie mógł oczywiście przejść do 
porządku nad oburzającymi faktami, że 
wtedy, kiedy przed najstarszym rangą 
oficerem garnizonu defilowały wspólnie 
oddziały wojskowe i organizacje mło« 
dzieżowe, gdy pochylały się przed przed« 
stawicielem naszej siły zbrojlnej sztan« 
dary zrzeszeń społecznych i przysposo« 
hienia wojskowego — garstka endec« 
kich zaślepieńców wznosiła okrzyki i u« 
rządzała napady uwłaczające powadze 

Kongres pracowników państwowych, 
tamorzadowych i prywatnych w Warszawie

Jak się dowiadujemy z dobrze poinfor« 
mowanych źródeł, dawno zapowiadany 
Kongres pracowników państwowych, «a« 
morządowych i prywatnych odbędzie się 
w połowie grudnia rb. w Warszawie. Po« 
rządek dzienny Kongresu przewiduje w 
I części oficjalnej Kongresu:

1) otwarcie Kongresu i wybór prezy« 
dium, 2) przemówienia władz i delega« 
tów pokrewnych organizacyj zawodo« 
wych; 3) sprawozdanie Centralnej Korni 
sji Porozumiewawczej Związków Pracow 
ni cz y eh z dotychczasowych prac; 4) spra 
wa obrony Państwa: deklaracja sno«

leczno « gospodarcza świata pracy; 6) po 
wołanie Komisyj Kongresu.

W części II Kongresu przewidziane są 
referaty sprawozdawcze Kongresu z za« 
kresu spraw społecznych i gospodarczych 
ustawodawstwa socjalnego, spraw uposa 
Żarnowych i emerytalnych, spraw kultu« 
ralno « oświatowych.

Według dotychczasowych obliczeń 
Kongres zgromadził ok. 2000 delegatów 
7 całego kraju, reprezentując z górą 600 
tys. zorganizowanych pracowników i 
funkcjonału szów.

goż pisma b. senator dr. Seyda usiłuje po­
dobno wpłynąć na przywódców partii, aże­
by przeprosili przedstawicieli Armii za to, 
co się stało.

Młodym przywódcom partii projekt ten 
nie przypadł jednak do gustu. Wychodzą 
oni bowiem z założenia, że skoro bojkot 
defilady został zaaranżowany, to teraz nie 
należy wycofywać się w ten sposób z doko­
nanej już akcji.

W każdym razie sytuacja wewnętrzna 
w Stronnictwie Narodowym — jak widzi­
my z powyższych danych — jest bardzo po­
ważna. Życzyć sobie tylko można, ażeby 
jaknajprędzej zapanowała w tym ugrupo 
waniu politycznym inna atmosfera.

(F.)

chwili.
A nie był to tylko lokalny przejaw 

swawoli. Również w przeciwległej poła« 
ci kraju, na kresach wschodnich, w tak 
eksponowanym środowisku, jakie stano« 
wi Lwów, doszło do scen gorszących.

Zajścia te — stwierdza dowódca O. 
K. Poznań — „ugodziły w wojsko“, 
które wyciąga z tego „pełne konsekwen? 
cje“.

Ugodziły jednak nie tylko w woj« 
sko, lecz w całe społeczeństwo, w cały 
naród i w państwo.

A że tak było, dowodem jest wyraźne 
niezadowolenie, z jakim spotkały się te 
wystąpienia ze strony ludzi z tego 
samego stronnictwa, którzy nie mają je« 
dnak na oczach bielma fanatyzmu par«

Dwaj dziennikarze jaoońscy 
polegli na polu walki

Szanghaj. Podczas działań wojennych 
w pobliżu Wusih zostali zabici dwaj ko« 
respondenci wojenni pism japońskich: Mi 
neo Natanabe, korespondent „Yomiuri 
Szimbun“, oraz Isune Maeda, operator 
filmowy „Asahi Szimbun".

Rządowe samoloty hiszpańskie 
na terytorium francuskim

Paryż (PAT.) Ministerstwo spraw za 
granicznych komunikuje, że dnia 23 bm. 
ukazały się na znacznej wysokości nad 
terytorium francuskim rządowe samo­
loty hiszpańskie. Została zaalarmowana 
francuska wojskowa eskadra lotnicza, 
stacjonowana w Pau, lecz samoloty z 
powrotem odleciały do Hiszpanii. Amha 
sada francuska w Barcelonie otrzymała 
instrukcję złożenia energicznego prote­
stu. Jednocześnie zarządzono wzmocnię 
nie ochrony granicznej.

WE ES E*G O

Toruńskie Pierniki
w znanej jakości znowu do nabycia I 7757
Wysyłka pocztą za zuliczeniem.

Gustaw WEESE — Toruń, Król. Jadwigi 20.

520 osób aresztowano w ^alestym e
Londyn. Angielski ' minister kolonii 

Ormsby-Gore oświadczył w Izbie Gmin, te 
od początku miesiąca listopada do dnia 
dzisiejszego aresztowano w Palestynie 520 
osób w związku z zaburzeniami. Z pośród 
aresztowanych 360 osób osadzono w obozie 
koncentracyjnym, resztę, zaś w więzieniach

I tyjnego. W szeregu miast polskich bo« 
wiem, że wymienimy np. Toruń, Wilno, 
Lublin, Grodno, postawa kół endeckich 
wobec obchodu Święta Niepodległości 
była zgoła inna. Umiano tam uszanować 
nastrój chwili, wystrzegano się prowo« 
kacji i uznano symboliczne zbratanie 
wojska z młodym pokoleniem w formie 
wspólnego pochodu.

Czyżby ludzie, mieniący się narodow« 
cami w Lublinie lub Grodnie, byli nimi 
w mniejszym stopniu, niźli wysłani ma 
ulicę do awantur i bijatyk narodowcy w 
Poznaniu lub Lwowie?

Tego chyba przypuszczać nie moż« 
na. Różnica tkwi zatem w czym innym; 
w zacietrzewieniu, nie znającym granic 
i nie wstrzymującym się nawet przed 
objawami świętokradztwa narodowego.

I z tego muszą być wysnute 
„pełne konsekwencje“.

Zła wola i brutalny terror, brak sza« 
cunku dla symboli siły, jaką reprezen« 
tuje nasza armia, — to nie jest oręż, do« 
puszczalny w walkach ideowych.

A kto się właśnie w ten oręż uzbraja 
musi się liczyć z tym, że zostanie po, 
-kromiony w imię dobra powszechnego 
i w imię naszej państwowej racji sianu

Przy utrudnionym oddythan;u 
znamionującym niedomagania płuc, przy 
kaszlu, zaflegmieniu, duszności, gorączce 
osłabieniu, dreszczach i t. p. stosujcie sku­
teczne w tych niedomaganiach czyszczące 
drogi oddechowe zUła piersiowe Dra 
Breyera nr. 1 Do nabycia wszędzie. Wy­

twórnia Polherba, Kraków-Podgórze. 8137
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Rewia najnowszych mód

GORSETY
WYGODNE W NOSZENIU
1 ELEGANCKIE POLECA

ANNA BINIEK. Szeroka 27.
8145 

W mojej kuchni
JAJA JAKO PRZEKĄSKA.

Najważniejszą niemal rolę w gospodar­
stwie domowym grają jaja, ponieważ uży­
li ą się ich do przyrządzania prawie że każ- { 
dej potrawy. Ale na przekąski użyć ich mo- i 
żna epikiem ,tsolo“ i podawać w różnych | 
postaciach. Wielkim wzięciem cieszą się ja- j 
ja „po rosyjskuktóre gotuje się na twar­
do. kraje w połówki, zalewa sosem majone­
zowym i ubiera drobno posiekanymi sarde­
lami. Szczególnie kanapki można bardzo ła­
dnie ubrać jajami. Na przekrojoną bułeczkę 
dać plasterek szynki, ozora lub pieczonej 
słoniny i ubrane sałatką twarde jajko, kra­
jane ewentualnie w plasterki.

Jaja po polsku są. również bardzo dobrą 
przekąską. Twarde jaja przekroić na połów 
ki wzdłuż razem ze skorupką, uważając, a- 
by się nie zepsuła. Wybrać jajka starannie 
łyżeczką. Białka drobno posiekać, zmieszać 
z roztartemi żółtkami, dodać drobniutko u- 
siekanogo śledzia, szczypiorku, nieco mu­
sztardy i kwaśnej śmietany. W ten sposób 
przyrządzony tarsz nałożyć z powrotem w | 
skorupki i powierzchu ubrać pomidorem, j 
grzybkami, pietruszką, cytryną itp.

O tym, jak bardzo należy brać pod uwa­
gę naturalne walory urody i traktować 
strój jako uzupełnienie tego, co stanowi 
wartość stałą, świadczy konkurs ogłoszony 
przez paryskich krawców na tytuł najele 
gantszej kobiety 1937 roku. Tytuł królowej 
elegancji przyznany został jednogłośnie pa­
ni Simpson, obecnej księżnie Windsor. Pa­
ryż miał możność ocenić jej gust, gdyż dwa 
miesiące przed ślubem spędziła piękna 
Wallis w magazynach paryskich, gdzie za­
mówiła przeszło sto sukien .i czterdzieści 
kapeluszy, nie mówiąc o bieliźnie. Wszyscy 
orzekli jednogłośnie, że to co wybrała p. 
Simpson, było arcydziełem smaku i wy­
kwintu. Ks. Windsor, która posiada najpięk 
niejsze chyba błękitne oczy, jakie istnieją 
na świecie, dba przede wszystkim o pod­
kreślenie ich piękna, to też dobiera sobie 
tualety, któreby harmonizowały z barwą 
oczu. Stąd geneza tak modnej obecnie bar­
wy ,,Bleu-Wallis“,

Drugie miejsce po ks. Windsor zajęła in­
dyjska piękność, smukła czarnooka księż­
na Karum z Kapithali. Ulubione jej barwy 
to: czarna, biała, niebieska i wiśniowa. 
Księżna Kentu jest najelegantszą kobietą 
w angielskiej rodzinie królewskiej. Główną

Jaką powinna być jadalnia?
Jadalnia jest centralnym terenem na 

którym spotyka się rodzina conajmniej w 
czasie jedzenia. W przeciwieństwie do 
dawnego zwyczaju jej barwy są dziś prze­
ważnie jasne tak jak zmieniła się sztuka 
gotowania, potrawy stały się prostsze i 
lżejsze — jadalnia dostosowała się do no­
wego stanu rzeczy.

Dawna obfitość potraw debrze harmoni­
zowała z ciężkimi, ciemnymi meblami dę­
bowymi lub palisandrowymi; natomiast 
półmisek z delikatnymi jarzynami może 
tylko harmonizować z słonecznym jasnym 
pokojem.

Ściany powinny być jasne. Jako drzewo 
na meble poleca się drzewo wiśniowe, klo­

Największe zmartwienie pani 
brzydka linia

Dziewięćdziesiąt kobiet na sto ma 
brzydką linię brzucha i pięćdziesiąt 
dziewcząt na sto ma również te dolegli- 
wośct Ale nie mówi się: ,,Mają duży 
brzuszek“. Mówi się: „Nie mają tak ład­
nych linii jakie powinny mieć.“
Jest dużo kobiet zdeformowanych przez 

nadmierne otłuszczenie, przez macierzyń­
stwo, choroby lub niedomagania w funkcjo 
nowaniu gruezołów, które powodują roz­
luźnienie wiązadeł i mięśni brzusznych. 
Jest wiele kobiet, które przechodziły ope­
racje i większe lub mniejsze cięcia brzusz­
ne. Jest cała seria tych różnych wypad­
ków, które wpływają na powiększenie brzu 
cha i tworą nieestyczną brzydką linię. A 
czy wiecie, drogie panie czemu to się dzie­
je?

Przede wszystkim większość kobiet za- 
małc dba, zamało przywiązuje wagi do 
wzmocnienia, zjędrnienia i uodpornienia 
mięśni, które przewidująca natura ułożyła 
w formie pasa wokół naszego brzucha po­
czynając od boków aż do ud.

Siodkie crt atyy d’a smakoszów
BUDYŃ CZEKOLADOWY

Utrzeć na pianę 9 dkg. masła z taką sa­
mą ilością cukru, dodać 7 dkg. tartej cze­
kolady i 4 żółtka i wymieszać wszystko ra­
zem. Następnie domieszać piankę z 2 bia­
łek i 5 dkg. tartej bułki. Ułożyć tę masę do 
formy posmarowanej masłem i gotować w 
parze przez godzinę. Można ten budyń po­
dać z bitą śmietaną, lub też upiec i podać 
z szodem czekoladowym.

LEGUMINA Z TWAROGU
1 f. świeżego (nie kwaśnego) twarogu 

wymieszać debrze z mlekiem, cukrem,, moż­
liwie z sokiem cytrynowym i 2-żółtkami. 
Z białek ubić pianę i zmieszać z. masą. W 
końcu dodać 5 listków żelatyny rozpuszczo­
nej w łyżeczce ciepłej wody, nałożyć fę 
masę do formy i postawić w zimnym miej-

I

uwagę ks. Kentu pochłaniają tualety wie­
czorowe; jeżeli coś przypadnie jej do sma­
ku. powtarza to w niezliczonej ilości wa­
riantów. Czwarte miejsce przyznane zosta­
ło zeszłorocznej królowej, Amerykance p. 
Harrison Williams. Piąte miejsce otrzyma­
ła południowo-amerykańska piękność c 
smukłej gibkiej kibici i ciemnej cerze. Se­
niora Martinez de Noz nie uznaje zimą in­
nych barw poza czarną i- białą, a latem — 
żółtą, niebieską i blado różową. Szóste miej­
sce przypądło p. Begun Agi Khan, francu 
skiej modystcę, którą poślubił wybitny dy- 

nowe, jasny dąb, lipę lub sosnę amery 
kańską ew. z kolorowymi intarsjami. 
Efektownie także wyglądają meble delikat­
nie lekierowane. A oto kilka kombinacji 
kolorów, ułatwiających wybór: Drzewo ko­
loru kości słoniowej, obicie zielone (kolor 
rdzy miedzianej) podłoga czerwona. Albo: 
drzewo różowe obicie niebieskawe, podłoga 
szaro-srebrzysta. Albo:. Drzewo białe lub 
jasno czerwone, obicie szare, podłoga zie­
lona. Firanki także jasne białe z kolorowy­
mi wzorami lub czysto białe, srebrzyste lub 
koloru kości słoniowej. Takie symfonie’ 
barw znakomicie dżiałaja- na ogólny na­
strój pokoju.

I Pasma mięśni poprzecznych, małych i 
dużych ukośnych tworzą rodzaj ochronne­
go futerału elastycznego i zarazem moc­
nego. Ten futerał musi chronić przed wszel 
kim rozluźnieniem nasze organy wewnę­
trzne, pod jednym wszakże warunkiem: 
mięśnie muszą być skrępowane 
gane.

Jeżeli człowiek nie oddycha 
nie głęboko, płuca jego ulegają 
zanikania. Jeśli nie zmuszamy mięśiii 
brzusznych do pracy, wiotczeja one, tracą 
elastyczność, odporneść i ich najważniej­
szą właściwość — jędrność.

Niema cudów w organizmie ludzkim i 
jeśli nie zmusimy mięśni brzusznych do 
pracy, podlegną one atonii i rozluźnieniu. 
Nie możemy już wtedy liczyć na nie przy 
podtrzymywaniu organów wewnętrznych, 
które ruszą pod naporem tłuszczu i powło- t 
ki brzusznej rozciągniętej podczas ciąży..

Dla młodych dziewcząt brzuszek zbyt 
duży jest tylko małym defektem łatwo da­
jącym się usunąć przez gimnastykę. Nie ma 
ani jednej chyba młodej kobiety mającej 
jakiś brak w organizmie, któraby nie mo­
gła zdobyć w przeciągu krótkiego czasu tej 
upragnionej „płaskości“ brzucha i tej ko­
niecznej elastyczności mięśni, która im za­
pewni przy ewentualnej ciąży łatwą roz- 
ciągliwość skóry, która jak giima ściągnie | 
się z powrotem nie pozostawiając żadnych 
deformacji kształtów.

Panie jednak, których dolegliwość roz­
luźnienia mięśni brzusznych jest zbyt du­
ża i zbyt zadawniona, nie mogą liczyć na 
błyskawiczne tempo w usunięciu tego de­
fektu. Trzeba się zdobyć na dużą wytrwa­
łość. na cały zasób cierpliwości i systema­
tyczności by figurze przywrócić dawną 
normalną linię.

Poza tym są jeszcze wypadki gdzie zło 
to jest prważne bardzo poważne — prze­
puklina na poziomie białej linii, torba.;.. 
Tam gimnastyka jest już bezsilna, pozosta- 
je tylko chirurgia. Ona to wzięła na siebię : 
zadanie oswobodzić chorych od dolegliwo-1 
ści, gdy nic innego nie może wrócić ciału I 
normalnego wyglądu.

i podcią-

dcstatecz- 
procesowi 
y mięśni 

plom-ata. Uchodzi ona za najlepiej ubraną 
Francuzkę, a klejnoty jej należą do naj 
wspanialszych na świecie. Pani Aga Khan 
jest średniego wzrostu, ma ciemne oczy i 
ciemne włosy. Najczęściej nosi brązowe ko 
ioiy wszystkich odcieni, rzadziej czarny i 
biały innych natomiast r ’» uznaje. Siód­
me miejsce należy do jasnowłosej i niebie 
skookiej baronowej von Krieger. Jest to 
na,piękniejsza i najelegantsza Holenderka, 
szczególnie miłująca drogocenne futra. Na 
ulicy ukazuje się baronowa w bardzo skrom 
pych tualetach, ale zato jej stroje wiecz 
rowe odznaczają się niesłychanym przepy­
chem. Ósme z kolei miejsce zajęła żona no­
wojorskiego dyrektora teatru p. Gilberta 
Miller. Jest to typowa Amerykanka, brunet 
ka, ubiera się wyłącznie na czarno.

Tir. Janowa Potocka, odznaczona na 
Konkursie, aczkolwiek nosi polskie nazwi­
sko. jest z pochodzenia Meksykanką. Jest 
drobna, szczupła, ubiera się bardzo ekscen­
trycznie, przeważnie na-niebiesko. I wresz­
cie baronowa lłotszyld. pani na Enzens- 
feld, jest jasnowłosą, majestatyczną pięk 
nością, lubująca się w biżuterii. Ulubione 
kolory p. lłotszyld to: czarny, biały i zie­
lony.

Odznaczone na konkursie elegantki wy­
dały w tym sezonie na stroje w samym tyl 
ko Paryżu okrągły milion dolarów. Jak 
widać, zaszczyt należenia do najelegant 
szych kobiet nie jest tani, i sama tylko 
uroda nic tu zdziałać nie może.

-------------------------------------------------
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Pc<qotauHe kosmetyczce
ZBYT TWARDE RĘCE

stają się miękkimi, jeśli się na noc w ale 
wetrze maść, którą się przyrządza z cytryny, 
szczypty (na koniec noża), soli kuchennej, 
białka z jaja i łyżki stołowej wody kuchen­
nej.

OLIWA JAKO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY
Narody, mieszkające na południu mają 

szczególnie czystą cerę. Jest to po większej 
części następstwem spożywania oliwy. Przy 
«Sądzanie sałat i licznych innych potraw z 
oliwą wskazuje np. na to, że blask oczu l 
świeżość wyglądu u Wlcchów nużna bez- 
snrzeczuie przypisać spożywaniu oliwy.

BRODAWKI
usuwa się maczając koniec zapałki w kwa­
sie azotowym lub chromowym albo w esen­
cją octcwej i zwilżając raz po raz lekko śro- 
dpk brodawki. Również skuicczny jest sok » 
dziewanny; łodygę dziewrmny wielkiej wci 
ra się wprost na brodawkę, w którą sok wy 
ciśnięły wsiaka.
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Dział ten poświęcony fest gospodarstwom wiejskim, zarówno większej jak i mniejszej własności, które swoim dorobkiem 
f organizacją pomnażają kulturę rolną.

Jfon OToAe—

5£>o rozkwitu naszego ponowa prowadzi droga 
przez połsftą ziemię

Do rozkwitu gospodarczego nar 
szego państwa prowadzi droga przez 
polską ziemię... Nie jest frazesem ta­
kie powiedzenie, gdy na obszarze Pol­
ski żyje przeszło 2'3 ogółu obywateli, 
związanych z rolą, a prawdą ekono­
miczną jest, że los ich dobrej egzy­
stencji jest bezspornym przyczyn­
kiem wewnętrznego dobra

Ludność rolnicza dla przyszłości 
Polski posiada wybitne znaczenie i z 
tej pierwszej racji, że stanowi naj­
większy czynnik mocarstwowości 
Jej niewspółmiernie wyższy przyrost 
naturalny jest najlepszym tego gwa­
rantem.

Z tych względów — siły mocar­
stwowej i tężyzny ekonomicznej — 
pierwszorzędnym zagadnieniem po­
winno być jak najrychlejsze przywró­
cenie rentowności gospodarstw wiej­
skich.

Obecnie, w badaniach nad opła­
calnością gospodarstw włościańskich
— jak wykazuje Wydział Ekonomiki 
Państwowego Instytutu w Puławach
— właściciele tych warsztatów rol­
nych nie tylko są pozbawieni zysków 
i naturalnych procentów, ale i opla-\pii'ałizacja kraju, 
calności wkładanej pracy. | , ‘

Takie położenie, rzecz prosta, wiejskich wiąże się wiele ważkich 
zmniejszyło obieg życia wewnętrzne-1 momentów.

go, zahamowało rozwój rynku krajo­
wego, a w konsekwencyj podcięło i 
przemysł i handel.

Skutki tej biedy odczuły wszystkie 
sfery zgodnie z wymową położenia 
ponad 70 proc, obywateli kraju. Za­
ciążyły one na ogólnym życiu gospo­
darczym państwa w tym stosunku, — 
tak, Jak zresztą w każdym innym 
kraju, gdzie w procesie kapitalizacji 
dominować musi rolnictwo, którego 
prosperowanie, w pierwszym rzędzie 
zdrowe strukturalnie warsztaty rolne, 
dają właściwe źródło rozkwitu gospo­
darczego.

Potwierdzają to iv zupełności ba­
dania ekonomiczne. Rolnictwo jest 
tym pierwszym czynnikiem, który za 
decyduje o pomyślniejszej przyszło­
ści, a im większa będzie opłacalność 
pracy na roli, tym powszechniejsze 
będzie dobro.

Z rentownością gospodarstwa 
wiejskiego idzie dopiero miejsce dla 
zbytu produkcji przemysłowej, dla o- 
żywienia handlu, dla zwiększenia kon 
sumcji, dla rozwoju miast, a nade 
wszystko pod wpływem rozwoju rol­
nictwa powstawać może właściwa ka

żł z opłacalnością gospodarstw

W7 ó wczas — szczęśliwy, pewny o 
swoje jutro, z silnym pierwiastkiem 
przywiązania do rodzinnej ziemi — 
rolnik obywatel stanie się tym bar­
dziej potężniejszym czynnikiem dla 
państwa. Bieda w zagrodach wieśnia­
czych, a częstokroć zupełny brak chle 
ba na przednówku — nie powoduje 
radosnych przejawów w wypełnianiu 
obowiązków obywatelskich.

I młode pokolenie, które tak licz­
nie wzrasta na wsi polskiej, będzie 
również tym większym błogosławień­
stwem. Osiągnie bowiem trwałą po­
zycję pośród ojczystych pół, a znik­
nie wówczas kłopotliwa sytuacja w 
znalezieniu ujścia dla znacznej czę­
ści jego przyrostu. Mistyczne wprost 
przywiązanie do zagonu. — zespoli się 
iv zbożnej na nim pracy.

Dobrodziejstwa wypływające z ro­
zwoju rolnictwa i zapewnienia mu 
trwalej opłacalności są tedy kolosal­
ne.

W interesie dobra ogólnego więc 
leży, aby to niezmiernie trudne zada­
nie nastąpiło co rychlej.

Pocieszającym objawem jest, że 
mimo biedy na wsi — rolnictwo pol­
skie nie załamuje się w pracy nad u- 
trzymaniem gospodarstw, a rozumie 
powagę i wielkość wysiłku, który 
zmierza do lepszego jutra na roli.

ORZECHOWO-Józef Sojecki
Wzorowe gospodarstwo wszechstronnej użytkowości

W Orzechowie byliśmy krótko. 
Prezes Józef Sojecki zajęty jest bo­
wiem końcowymi robotami przy od­
budowie spalonych budynków. Stra­
szny żywioł wielkie tutaj poczynił 
spustoszenie.

JÓZEF SOJECKI,
Prezes Sekcji Ziemiańskiej Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego, radca Pom. Izby 
Rolniczej, wybitny działacz społeczny, dziel­

ny agronem i sprężysty organizator.
IF rozmowie z ludnością, w są­

siedztwie, na wsiach — mieliśmy moż

współpracy całej okolicy pod prze-1 
wodnictwem prezesa Sojeckiego. Pra-

pracy. Przez najlepsze intencje siu- lży do tej młodzieży, która w ukryciu 
żenią dobru ogólnemu i wartość wkłaj liczy się pracować dla Wolnej Polski, 
danej pracy — prezes J. Sojecki sil­
nie zespolony z całością rolnictwa po­
morskiego, Jest znanym i cenionym 
działaczem.

Ostatnio — dekretem p. Ministra 
Opieki Społecznej mianowany został 
delegatem normującym w łącznej ko­
misji kwestie świadczeń socjalnych i 
warunki pracy i płacy w rolnictwie, 
a nadto członkiem Rady Zarządzają­
cej Ubezpieczalni Krajowej w Pozna­
niu.

Prezes Józef Sojecki od najmłod­
szych Już lat zaakcentował silnie po­
czucie patriotyzmu i obywatelskie. 
Pierwszym tego przejawem było wy­
chowanie niepodległościowe, w któ­
rym przyświecała myśl utrwalenia i 
powiększenia sprawy o jeden jeszcze 
wysiłek ludzki. Już w 1905 roku nale-

Orzechowo w powiecie wąbrze­
skim posiada 200 ha, w przeważają­
cym typie bielicy pojezierskiej. Od r. 
1920 wiele się już tutaj zmieniło. Ma- 

ność przekonania się o harm^niii^j '^ przej^y w warunkach bar- 
wsnółnracu całei okolice nnri 1 dzo zaniedbanych, wyczerpany z na; 

wozów — a jako taki wymagał dużej

Za udział w strajku szkolnym na te­
renie Warszawy zostaje wydalony z 
gimnazjum — wyjeżdża do Szwajca­
rii — otrzymuje instrukcje w organi­
zacji młodzieżowej i kontynuuje pra­
ce niepodległościowe w znanym „Ze­
cie“ najpierw na terenie Zurychu. 
Studiując później w Krakowie rol­
nictwo, w ciągu roku zaprawia się do 
dalszego działania poza granicami, a 
realizuje polecenia w Niemczech, 
gdzie w Lipsku uzyskuje dyplom wy­
działu rolniczego na tamtejszym uni­
wersytecie.

Podczas studiów i praktyk rolni­
czych w Niemczech, prezes J. Sojec- 
ki działalnością swoją ożywiał polskie 
ośrodki robotnicze w pracy oświato­
wej i organizacyjnej w oparciu o taj­
ne instrukcje z kraju.

ca tej części powiat naj- sprężystości w doprowadzeniu do lep

I Fachowe nastawienie szło po linii 
wytworzenia jak najlepszej możliwo­
ści rodzajnej przez rzetelną uprawę 
mechaniczną, nawożenie i częściowe 
melioracje. Kierunek wytwórczy 
wszechstronny, z pewnym miejscem 
dla produkcji roślinnej.

Dzisiaj już Orzechowo znane jest 
z dobrego gospodarowania i służy 
przykładem dla dużego zasięgu oko­
licy — i to we wszystkich przejawach 
produkcji, którą oparto na ustalonej 
zasadzie rejonizacji, przyjętej wed­
ług Pomorskiej Izby Rolniczej. Nad­
to, majątek pozostając w stałym, ści­
słym kontakcie z Zakładem Doświad 
czalnym Kończewice P. I. R. jest do­
brym punktem rozprzestrzeniania 
najlepszych odmian — typowych dla —j ■■
ej gleby. ; dobrej owczarni

P"«ainui© pszenica, jęczmień, bjri

lepszym przykładem żywotności kd-( 
lek rolniczych. Datuje się ona w do­
brym rozwoju od roku 1920, z chwilą 
wykupienia Orzechowa z rąk niemie­
ckich.

Działalność na terenie kółek rolni­
czych powiatu wąbrzeskiego przecho­
dziła następnie na szerszy teren pra­
cy wojewódzkiej, do której J. Sojec­
ki był powoływany, również i na po­
lu spółdzielczym i społeczno - socjal­
nym.

Zawsze żywo przejawiający odda­
nie się pracom społecznym — prezes 
J. Sojecki staje się godnym rzeczni­
kiem interesów rolnictwa pomorskie- : 
go na wielu ważnych placówkach or- i 
gantzacyjnych. Pomorskie Towarzy- ' 

R°ln'cze< Izba Rolnicza, Z wiąz- i 
ki Hodowców, orgenl-acje spółdziel­
cze — posiadają ,ivwrjQU’»iv f/uya M4

I raki — a również — stosunkowo du­
żą produkcją są ziemniaki rakoodpor- 
ne w odmianach dla potrzeb ekspor­
tu.

25 hektarów ląk pozostałe pod fa­
chowym kierownictwem Pom. Izby 
Rolniczej. Dla Orzechowa są one nie 
odzownym warunkiem z racji silne 
go gospodarstwa hodowlanego — 
przez zarodową oborę, zarodową chle 
wnię i zarodową owczarnię. Dla du­
żej liczby inwentarzy prowadzone 
jest nadto Iucernisko i pastwiska.

Orzechowo posiada pierwszorzęd 
ny materiał zarodowo - hodowlany.

Obora w rasie nizinnej, bardzo 
wyrównana w pogłowiu, zapisana do 
Związku Hodowców Bydła przy P. 
I. R.

Chewna zarodowa nowej rasy ‘— 
wielkiej białej pomorskiej — zapisa­
na do Związku. Jest ona przedłuże­
niem znanej hodowli z Lalkowych.

Owczarnia zarodowa — w mało 
spotykanym typie owiec fryzyjskich 
— zapisana do Związku. Czołowe, 
importowane tryki z Fryzyi jak naj­
lepiej oddzialywują na wartość tej

rzechowo może wymienić szlachetn? 
„półkrew“ z zapisem do Związku Ho­
dowców Konia Szlachetnego półkrwi. 
Konie sprzężajowe pogrubione.

Specjalnym działem produkcji ro­
ślinnej jest uprawa tytoniu na polu 
trzyhektarowym.

Doskonale już zorganizowane O- 
rzechowo niestety — w roku obec­
nym nawiedziło wielkie nieszczęście. 
Mianowicie pożar — wynikły od pio­
runa — strawił wszystkie budynki go 
spodarcze. Obecnie już nowe budo­
wle są na ukończeniu wewnętrznych 
urządzeń. Szczególnie wyróżniają się 
nowe suszarnie tytoniowe, najnowsze 
go typu —. z systemem ogniowym. 
Wszystkie budynki mają racjonalne, 
nowoczesne urządzenia — z dopły­
wem bieżącej wody. Panuje w nich 
wzorowy porządek, jak zresztą w ca­
łości tego wzorowego gospodarstwa.

Orzechowo prowadzi osobiście 
prezes p. J. Sojecki — wykształcony 
rolnik i dzielny organizator. Pod ta­
kim działaniem majątek zyskał jak 
najbardziej wartościową, fachową o- 
pir.ię, nie tylko w powiecie, ale w za­
sięgu całego Pomorza — jako warsz­
tat pracy pod każdym względem do­
brze wykorzystany.

Doceniają to również i francuskie 
akademickie koła rolnicze, delegują­
ce tutaj co roku studentów na prak­
tykę.

Bardzo wartościowy jest również 
dział gospodarstwa — pod kierownic­
twem p. prezesowej J. Sojeckiej. Na­
leży do niego 3 hektarowy, nowy o- 
gród — pozostający pod fachową o- 
pieką Pom. Izby Rolniczej, dalej go­
spodarstwo drobiowe — zarodowe 
kury i gęsi, dla którego są specjalne 
urządzenia. Na podkreślenie zasługu­
je przetwórstwo owocowe, z produky 
cją doborowego „jam‘u“ a także i 
przetwory z jarzyn. W tym względzie 
Orzechowo spełnia również czynnik 
dużego przykładu — tym bardziej w 
czasach obecnych, gdy trzeba na 
wszystko zwracać uwagę. Przetwór­
stwo owocowe zasługuje na przykład 
— godny realizacji przez wiele gospo­
darstw pomorskich.

Z Orzechowa płyną wartościowe 
wnioski. Na 200 ha można zaprowa­
dzić dzielne gospodarstwo, z całkowi­
tym materiałem zarodowym, dużą 
produkcją roślinną i specjalnymi dzia 
lami. Osiągnąć to jednak można tyl­
ko wówczas — gdy najtreściwiej bę­
dzie przejawiana praca — w oparciu 
o wskazania fachowych organów. A 
częstokroć nie doceniany jest ten ści­
sły kontakt z krzywdą dla własnego 
gospodarstwa. Na Orzechowie widać, 
że współpraca ta daje dobre rezulta­
ty. Prezes J. Sojecki — mimo, że jest 
wybitnym agronomem — o rozleglej 
wiedzy i praktyce — nie tylko wła­
snemu zdaniu pozostawia los gospo­
darstwa. Wychodząc ze słusznego za­
łożenia korzyści zbiorowej myśli or­
ganizacyjno * fachowej, stanowisko 
ścisłego kontaktu bardzo docenia.

W miłym dworze prezesostwa J. 
Sojeckich — wokół dobrze utrzymy­
wanego parku zauważyć można wie­
le dokumentów, świadczących o 
współudziale gospodarza w ruchu nie­
podległościowym, dyplomy i uznania 
za pracę fachową, a w pokoju pracy, 
pośród papierów, widać przejawy du­
żej ruchliwości w działaniu na rzecz 
rolnictwa pomorskiego, dla. którego 
często powstają tutaj słuszne projek­
ty organizacyjne, następnie dyskuto­
wane w poszczególnych zarządach.

Opuszczając Orzechowo jeszcze 
raz mogliśmy porozmawiać z sąsiada­
mi okolicznej wsi, którzy i tą drogą 
wyrażali podziękowanie za rzetelną z 
nimi współpracę, a pamiętliwą jest dla 
okolicy wycieczka kółek rolniczych 
do Częstochowy, którą z prezesem J.

Również 8 W acdowli końskie? O-Soieckim, z jego inicjatywy odbyli.
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W 30 rocznice zgonu Stanisława Wysrańskiego

Wieszcz niepodległości
wskrzesiciel idei Czynu

Trzydzieści lat temu odszedł. Na sie« 
dem lat przed Czynem Zbrojnym żołnie« 
rzy Józefa Piłsudskiego... Nie dożył tego 
widoku, którego dusza jego łaknęła, tej 
chwili, o którą z głębi swego serca się 
modlił:

cy Troi, Hektora, po przez Bolesława 
Śmiałego i Kazimierza Wielkiego, do wie 
szczym natchnieniem przezeń przewidzia 
nego Józefa Piłsudskiego.

Pamiętacie zakończenie „Wyzwolę» 
|nia“? I zawartą tu zapowiedź:

Daj nam poczucie siły 
1 Polskę daj nam żywą, 
by słowa się spełniły 
nad ziemią tą szczęśliwą! 
Jest tyle sil w narodzie, 
jest tyle mnogo ludzi... 
niechże w nie duch Twój wstąpi 
i śpiące niech pobudzi!“

— „Narodzie, wróżę, zmartwychwista# 
miesz!“ — słyszał Wyspiański, gdy roz« 
legały się w Krakowie dźwięki dzwonu 
Zygmunta, podczas gdy dla innych, dla 
tych, co zagubili „złoty róg“ wiary i za# 
palu, były to jedynie zwykle dźwięki z 
dzwonnicy...

Gromił tych, którzy ugrzęźli w dosycie 
życiowym, w oportuniźmie i płaskiej wy# 
godzie. — Gromił „straszliwą żalów i 
jęczenia nutę“, rozkochanie się w gro# 
bach minionej wielkości, żałobne rozpa« 
miętywania przeszłości. Gromił patrio# 
tyzm od święta i gromił „ideologię“ re# 
zygnacji, wyrażającą się w haśle: „Niech 
na całym świecie wojna, byle polska 
wieś zaciszna, byle polska wieś spokoj» 
na“.

Ujawnił w ostatniej scenie „Wesela“ 
pełną grozy chwilę, kiedy w takt skrzy# 
pek chochołowych wszyscy popadają w 
bezruch, w sen, w zapomnienie... Usym# 
bolizował w tej scenie mentalność więk# 
szóści przedwojennego społeczeństwa, ma 
pokaz i od święta lubującego się w pa# 
triotycznym frazesie, ale w istocie dale# 
kiego od czynu śmiałego,-od woli niezłom 
nej skruszenia kajdanów.

A. zarazem przeciwstawiał tej mental« 
ności wizje czynu bohaterskiego i posta# 
ci wyzwoleńczych, Od niezłomnego obroń

..Wtedy to, w ten błękitny ranek 
Konrad«Erynnis z Eryniami... 
wybieży w świat 
na lot, 
na szary świt, w błękitny świt, 
miecz w ręku mając, 
wzrok wydarty, 
otoczon chórem, w wieńcu żmij, 
jako ten wasz czterdziesty czwarty 
w naród wołając; 1
Więzy rwij!“

— „Więzy rwij!“ — oto podstawowy 
motyw tej poezji, którą wniósł w przed» 
wojenne pokolenie polskie Stanisław Wy 
spański.

Po wielkiej epoce polskiej z ery trzech 
wieszczy, wskrzeszających wizję umar« 
twionej, ukrzyżowanej Polski, by naród 
pobudzić do Jej wyzwolenia — Stani# 
sław Wyspiański staje się wskrzesicie« 
lem tego głębokiego nurtu idei CZYNU, 
który przed stu laty wcielił się w „Dzia« 
dy", „Króla«Ducha“, „Trzy Psalmy“.

Wyspiański wstrząsnął sumieniami, 
dźwigtnął poezję polską na wyżyny, z 
których rozciągał się widok na przyszłą, 
wolną już Polskę — Polskę, która tę 
wclność zawdzięcza walce i zwycięstwu. 
Z nieszczęść narodu, z tragicznych doz« 
nań wieku niewoli, ze spodlenia jednych 
a płaskiego oportunizmu życiowego dru» 
g:‘ch, z defetyzmu i ugody, z kultu dla 
materialnych osiągnięć, szerzonego przez 
szkolę pozytywizmu i naturalizmu —• wy 
dobył spiżowe hasło: „Więzy rwij“, ideę 
walki, poniechania „żalów i jęczenia nu« 
ty“, obudzenia się wreszcie ze snu i z ja# 
łowych sennych widziadeł...

Był zarazem wielkim artystą. Był na« 
turą renesansową w najszlachetniejszym 
tego słowa znaczeniu: wielkim epikiem 
w rapsodach na miarę „Króla # Ducha“; 
wielkim dramaturgiem, który w naszą 
literaturę dramatyczną wniósł szereg ar» 
cydzieł: „Warszawiankę“, „Klątwę“, „Sę 
dziów“, „Wesele“, „Legion“, „Wyzwo# 
lenie“; wielkim malarzem, którego witra 
że w kościele Franciszkanów w Krako« 
wie sięgają szczytów sztuki; wielkim re« 
alizatorem śmiałych pomysłów insceniza 
cji arcydzieł sztuki dramatycznej w tea# 
trze; wielkim myślicielem w dziedzinie 
twórczości duchowej.

A’e nade wszystko był heroldem Od# 
rodzenia, wieszczem walczącej Polski, bu 
dzicielem ducha, który parł do Wyzwolę 
nia, do Wolności — tym, który w prze» 
widywaniu Odnowiciela i Twórcy 
podległości wołał:

— „Daj nam poczucie siły 
i Polskę daj nam żywą!“

My, którym Józef Piłsudski „dal 
skę żywą“, składamy hołd pamięci 
ty w trzydziestą rocznicę jego zgonu.

M.
e

Sukces odbiorników Ph liusa 
na wystawach radiowych dr Berli­

nie i Londynie
Holenderskie pisma donoszą że jedną z 

największych atrakcyj na wystawie radio­
wej w Berlinie były odbiorniki Philipsa. 
„Radiolympia“ w Londynie była również 
triumfem produkcji Philipsa. Sukcesy tego­
roczne przewyższyły nawet odniesione przez 
Philipsa w Londynie sukcesy roku ubiegłe­
go, czego wymownym dowodem są wzrasta­
jące stale obroty. Specjalny rozgłos za­
wdzięcza Philips swym aparatom z mono- 
sterem i najnowszym wynalazkom akusty­
cznym, jak: „rozeiewacz dźwięków“, układ 
trójdiodowy, ekspansja kontrastów itp.

ZAPARCIE STOLCA 
lotruwo orgonlzm, pogortzd 
łomopoczucle, odbiero apetyt, 
oraz chęć I zdolność do pracy. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 

«losowane przy zaparciu (obstruk­
cji) »q łagodnym naturalnym środ­
kiem przeczyszczającym, wydalają 
nieslrawione resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
reumotyźmie, artretyżmie. 
hemoroidach I otyłotclj

Nie«

Fol« 
poe«

zimkniętie wystawy 
peryskieg

Paryż. Wczoraj nastąpiło uroczyste zam­
knięcie wystawy międzynarodowej w Pa­
ryżu. Aktu zamknięcia dokonał prezydent 
Francji Lebrun. Uroczystość zamknięcia 
odbyła się we wspaniałej nowej sali tea­
tralnej w przebudowanym pałacu „Troca, 
dero“, obliczonej na 2800 miejsc i urządzo­
nej w sposób jak najbardziej nowoczesny. 
Po przemówieniach sztandary poszczegól­
nych państw, biorących udział w wystawie 
przeniesiono w defiladzie przed prezyden­
tem Lebrun. Jaki będzie dalszy los wysla- 
wy, dotychczas nie ustalono.

WG-lecie kolei w Austrii
W Wiedniu odbyła się onegdaj uroczy­

stość 100-letniej rocznicy zbudowania pier­
wszej linii kolejowej w Austrii, z Wiednia 
do Wagram. W uroczystości tej wziął u- 
dział prezydent Austrii.

S

Cynizm litewskiej propagandy
W Pols&e na 66.060 Litwinów 4500 dzieci w szkołach litewskiej na Litwie 

na 200*000 Polaków 796 dzieci w szkołach polskich
Co jakiś czas docierają do nas z zagra 

nicy żale i biadania, że w stosunku do 
mniejszości narodowych stosujemy rze# 
komo metody wynaradawiania. Zwłasz, 
cza Kowno celuje w szerzeniu na świecie 
takich antypolskich poduszczeń propagan 
dowych. Tymczasem jak sprawa ta przed 
stawia się w istocie?

Jesteśmy w posiadaniu bardzo dokład« 
nych materiałów cyfrowych, na podsta« 
wie których możemy sobie urobić po« 
gląd na to, kto kogo właściwie krzywdzi; 
my mniejszość litewską, czy też Litwa 
mniejszość polską...

A więc wymieńmy najpierw szkoły, 
stojące w Polsce do dyspozycji mniejszo« 
ści litewskiej, liczącej około 66.000 ludzi. 
Państwo polskie utrzymuje: 83 szkoły 
powszechne z językiem litewskim jako 
przedmiotem nauki, 63 szkoły utrakwi# 
styczne, 29 szkól z językiem litewskim, 
jako wykładowym. Poza tym mamy w 
Polsce 12 prywatnych szkół powszech« 
nych litewskich i wileńskie prywatne gim 
nazjum litewskie, utrzymywane przez 
stowarzyszenia „Rytas“ i „Kultura“. Ra« 
zem więc jest w Polsce 188 szkół do dy# 
spozycji mniejszości litewskiej, a pobie» 
ra w nich naukę 11.544 młodzieży, z te» 
go 11000 na koszt państwa polskiego.

A po drugiej stronie granicy?
Na Litwie Kowieńskiej, gdzie mniej« 

szość polska wynosi ponad 200.000 osób, 
nie ma ani jednej — powtarzamy: ani 
jednej — polskiej szkoły powszech 
nej, utrzymywanej przez rząd ślub samo»

rząd! Nie ma też ani jednej — wyraźnie: 
ani jednej — szkoły z językiem poi 
skim, jako przedmiotem wykładowym. 
Stosunek zatem brzmi tak: w Polsce 175 
szkół powszechnych, odda« 
nych do dyspozycji młodzieży litewskiej, 
a utrzymywanych z funduszów pulblicz» 
nych — na L i t w i e... zero.

W obecnym roku szkolnym (i937«38) 
jest na Litwie 9 prywatnych szkól pow« 
szechnych (utrzymywanych przez tow. 
„Pochodnia“) i 3 prywatne szkoły śred» 
nie (pozbawione zresztą 28 października 
br. praw publicznych). Razem w tych 12 
szkołach, istniejących na Litwie, pobiera 
naukę: 295 uczni w szkołach powszech« 
nych i 501 w szkołach średnich, tj. ogó#

lem... 796.
A więc: na 200.000 Polaków na Lit« 

wie... 796 dzieci w szkołach polskich, na 
tomiast na 66.000 Litwinów w Polsce... 
11.544 dzieci w szkołach litewskich.

Tak wygląda prawda.
Któż więc w tych warunkach ma pra« 

wo mówić o „krzywdzie“, o metodach wy 
naradawiania, o niezaspakajaniu potrzeb 
kulturalnych i oświatowych?

Jesteśmy już u kresu cierpliwości na 
widok tego, jak traktowani są nadal ro« 
dacy na Litwie i musimy się głęboko za* 
stanowić, czy powinniśmy i nadal tole« 
rować bezprzykładną krzywdę, z całym 
cynizmem uprawianą przez Kowno.

Pociąg popularny do Rzymu
Niezwykłą okazję zwiedzenia „wieczne- 
mlasta“ Rzymu stanowi niewątpliwiego 

pociąg popularny, jaki wyruszy z Polski w 
dniu 28 grudnia b. r. W drodze do Rzymu 
pociąg popularny zatrzyma się we Wied­
niu i w Padwie, a w drodze powrotnej w 
Wenecji. Powrót dn kraju nastąpi w dniu 
5-go stycznia 1938 r.

Jeżeli się weźmie pod uwagę że cena 
udziału wynosi zł 190.— i obejmuje koszta 
przejazdu kolejowego, pobytu i utrzymania 
w Rzymie, Padwie, Wiedniu i Wenecji, 
zwiedzania tych miast, transportu walizki 
itp. — to musi się przyjść do przekonania, 
że jest to wyjątkowo rzadka sposobność, 
którą winno się koniecznie wykorzystać.

W dniu 2-go stycznia odbedzio się po- 115, Łódź —

słuchanie u Ojca św. w Watykanie. Zazna­
czyć należy że podróżni będą mogli z Rzy­
mu udać się na jeden dzień do Neapolu, i 
że oprowadzani będą we wszystkich mia­
stach przez fachowych przewodników.

Z powodu silnego zainteresowania po­
ciągiem popularnym do Rzymu i wobec o- 
graniczonej ilości uczestników, należy zaw­
czasu zgłaszać swój udział. Zapisy przyj­
muje, oraz wszelkich informacji udziela 
Światowa Organizacja Podróży „Wagons- 
Lits/Cook“ — Warszawa. Krakowskie 
Przedmieście 42/44, oraz oddziały: Katowi­
ce — Dyrekcyjna nr. 9 Poznań — Pierac­
kiego 12, Kraków — Sławkowska 12. Gdy- 

_______ __________n t ...A... r>l_- u.l./.ł.ij nia — Pierackiego 7, Lwów — Plac Halicki
• 15, Łódź — Piotrkowska 68. 8118
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Z życia teatralnego na Wielkim Pemorzu

Bydgoska Świątynia Sztuki
w służbie narodowej kultury

„Dobry teatr będzie zawsze cieszył się 
poparciem kulturalnej publiczności“. Po­
mny tej zasady przystąpił przed 11-tu laty 
do pracy niezmordowany pionier kultury 
narodowej, wybitny aktor i reżyser, p. dy­
rektor Władysław Stoma, objąwszy po zgo­
nie śp. dyr. Dybizbańskiego kierownictwo 
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy.

Realizując w całej pełni program zapo­
wiedzianego hasła, z dumą dziś może spo-

ską zwierzył się p. dyr. Stoma, że solidność, 
dokładność i porządek to czynniki wzajem- i 
nogo zaufania i zasady, które obok prze­
wodniej myśli — służenia polskiej kulturze, 
uznał przy obejmowaniu teatru w Bydgosz­
czy za główne zadanie. Z prawdziwym za­
dowoleniem stwierdzamy, że to zadanie dyr. 
Stoma spełnił nad wszelkie spodziewanie, 
spełnił je bez najmniejszego uchybienia, a 
przeciwnie z tak wielkim powodzeniem, że 
nazwisko Stomy pozostanie po wszystkie 
■czasy nierozerwalnie złączone z historią roz­
woju Bydgoskiej Świątyni Sztuki.

Serdeczna nić sympatii wiąże też każdo­
razowy zespół z ulubionym dyrektorem. 
Gorliwość jego pracy, udziela się zespołowi, 
stąd też ten nieustanny wyścig o premię 
zadowolenia publiczności.

W ubiegłym miesiącu rozpoczął się 11-ty 
z rzędu sezon pod dyrekcją Władysława 
'Stomy. Już wstępne przedstawienia wyka­
zały b. wysoki poziom artystyczny nowo 
zaangażowanego zespołu. Zgodnie ze szczy­
tną zasadą, że autor polski ma prawo być 
oglądany i’słuchany w okresie najlepszym, 
aby jego praca i jego talent nie szły w 
pustkę widowni, t.j. w właściwym sezonie 
zimowym, dyr. Stoma rozpoczął sezon je­
sienny wystawieniem lekkiej i miłej kome­
dii francuskiego autora G. A. Acremanfa: 
„Arieta i zielone pudła,“ po czym kolejno 
sz.ły; głośna węgierska sztuka Vaszary*ego: 
„Małżeństwo“, i Buss-Fekete‘go „Jan“, zy­
skujące co wieczór dzięki doskonałej grze 
świetnego zespołu pełne widownie.

Właściwa inauguracja odbyła się w so­
botę, dnia 2-go października. w którym to 
dniu Bydgoszcz składała hołd niezapomnia­
nemu komediopisarzowi Michałowi Bałuc­
kiemu w 100-letnią rocznicę tego urodzin.

Wystawiono mało znaną komedię, świetną 
satyrę na one czasy p. t. „Krewniaki“. Re­
żyseria spoczywała w doświadczonych rę­
kach dyr.. Stomy. który wzorowym wysta­
wieniem 
letniego

,,Krewniaków“, złożył cieiiionl stu- 
jubilata najpiękniejszy prezent.

go autora ą skończywszy na statyście ser­
deczne i długotrwałe owacje. Następną 
premierą będzie nieśmiertelna „Nieboska 
Komedia“ Zygmunta Krasińskiego.

Sezon operetkowy rozpoczął się wysta­
wieniem atrakcyjnej „Księżniczki Czarda­
sza“ Kalmana. Repertuar na bieżący sezon 
jest doskonałe zestawiony i przewiduje: w 
dziale muzycznym operetki: „Księżniczkę 
Czardasza“, Linkego ; „Liżyśtratę“, Benesa 
„Źródło miłości“, Bóera „Polskie Wesele“, 
Gilberta: „Dama w gronostajach“ i Abraha­
ma: „Roxy i jej drużyna“, zaś w dziale dra­
matycznym: Bałuckiego: „Krewniaki“, Z. 
Krasińskiego: „Nieboska komedia“, Kon- 
czyńskiego: „Emilia Plater“ Ruszkowskie­
go: „Jadzia wdową“, Dobrzańskiego: „Żół­

Teatr Miejski w Bydgoszczy,

Widownia wypełniona wytworną publiczno­
ścią, podziwiając gigantyczny wysiłek i zgo­
towała wszystkim, począwszy od pierwsze-

Dyr. Stmna Władysław
glądać na swoje dzieło, — dźwignął oto Te­
atr Bydgoski na wyżyny, nieprzewidywane, 
bodajże przez samego siebie. Dziś bowiem, 
scena bydgoska zalicza się w Polsce do 
scen czołowych.

Złożyły się na to: umiejętnie i szczęśli­
wie zestawiony repertuar, wzorowe a na­
wet przykładne wystawianie dzieł literatu­
ry światowej, doskonale dobrane zespoły ar­
tystyczne, i przy tym prawdziwe szczęście 
odkrywania nowych talentów sztuki sceni­
cznej, które — stawiając pierwsze kroki 
na bydgoskiej scenie — dziś błyszczą na 
większych i największych scenach Polski.

Mało który z dyrektorów .scen polskich 
może się poszczycić takimi sukcesami jak 
dyr. Stoma. I dziwne, nawet w latach sza­
lejącego kryzysu, kiedy padały teatr po te­
atrze a przysłowiowe pustki świeciły nie­
mal we wszystkich teatrach w Polsce, dy­
rektor Stoma grał przy zapełnionej widow­
ni, idąc z kryzysem w zawody: kto zwycię­
ży? Zwycięża Stonka, jak przystało na ulu­
bieńca Muz, zyskując sobie wierną i wdzię­
czną publiczność. Bieda nie zatrzymałaby 
się u drzwi teatru, wszak drzwi były otwar­
te na oścież; wejścia jej zabarykadował su­
mienny i nieulękniony dyrektor wraz z pu­
blicznością szczerze przywiązaną do teatru 
i jego dyrektora.

Stoma zdobył się na szczęśliwy pomysł 
pobudowania' ruchomej sceny w czasie, kie­
dy inni dyrektorzy byli w najzaciętszej 
walce z kryzysem. Dziś poza Warszawą je­
dyna Bydgoszcz może poszczycić się posia­
daniem takiej sceny, umożliwiającej naj­
więcej fantastyczne inscenizacje. Energia, 
niczym niepohamowana przedsiębiorczość, 
umiejętne wysondowanie życzeń publiczno­
ści i dogadzanie jej, są podstawą tego nie­
przeciętnego powodzenia.

Bydgoski Teatr Miejski dawno przestał 
być sceną tylko miejską. Stanowi on raczej 
coś w rodzaju sceny stołecznej, bowiem co­
dziennie Spotykamy w nim obce twarze 
przyjezdnych, którzy nawet z bardziej odle­
głych miast zdążają do Bydgoszczy, aby 
brać udział w premierach czy nawet pra­
premierach. Teatromani powiadają o Te­
atrze Bydgoskim, że to jedyny teatr bez nie­
dociągnięć! Jest to bodaj najwyższe odzna­
czenie dla dyrekcji i zespołu, na jakie może 
zdobyć się kapituła publiczna.

. W SAoim rachunku sumienia z dziesię­
cioletniego okresu kierowania sceną bydgo-

I

„Lizistrata" — akt I.

nierz królowej Madagaskaru“, Iwaszkiewi­
cza: „Lato w Nohant“, Siedleckiego: „Or­
mianin z Beyrutu“, Kiedrzyńskiego: „Pan­
na Coctail“, Prusa: „Lalka“ i Anczyca: 
„Kościuszko pod Racławicami“.

Jak z powyższego widzimy, dyr. Stoma 
specjalną troską otacza utwory polskich 
autorów.

Tegoroczny zespół artystyczny składa 
się z pań i panów: Arczyńska Maria, Bro- 
■chocka Hanna, Carnęro Irena, Czechowska 
Helena, Guzicka Joanna, Grywiczówna Ire­
na, Hermanowa Maria, Jabłonowska Jani­
na, Morozowiczowa' Natalia, Podgórska An­
tonina. Sóboltówna Irena, Stóhlowa Micha­
lina, Wańska Hanna;

Butrym Seweryn, Drewicz Stefan, Do- 
mosławski Marian, Dytrych -ucjan, Gajdec- 
ki Aleksander, Hawryłkiewicz Jan, Kulecki 
Karol, 
mierz. 
Polak
Sillich 
Stoma 
czewski Stanisław, \_______ r___ ,
Wojnar Eugeniusz, — Czechowska Janina, 
Ryckowska Zofia,

Kierczyński Ryszard, Korecki Kazi- 
Leśniowski- Emil, Lochman Stefan, 
Władysław, Rewkowskl Zygmunt, 
Jerzy, Serwiński Mieczysław, dyr. 
Władyśław, Tatrzański Michał, Win- 

Wąwrzkowicz Marian,

Zaparcie, połączone z nadmiernym wy­
twarzaniem się gazów i uciskiem na serce, 
utrudniony oddech i uczucie strachu mija­
ją szybko i pewnie przy stosowaniu natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Próby zdobycia szczytu Mount Everest
Kierownik wypraw angielskich na 

Mount Everest w latach 1933 i 1936, p. 
Hugh Rittledge wygłosił w tych dniach I nieczność okrążania przez Tybet i przejś« 
w ogromnym audytorium Maximum Uni« 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w War«

tycznej, gdyż tubylcy tybetańscy unie* J do czego służy około 300 jucznych zwie« 
możliwiają dostęp, co powodowało, ko« —* wU

Olbrzymi wodnoo atowiec trans­
atlantycki buduie Francja

Francuskie towarzystwo lotnicze „Air 
France Transatlantiąue“ przygotowuje bu­
dowę olbrzymiego wodnopłatowca, przezna­
czonego dla komunikacji pasażerskiej nad 
północnym Atlantykiem. Zaopatrzony w 6 
motorów o łącznej sile 9000 koni, wodnopła- 
towiec ten będzie ważył 60 ton i będzie mógł 
pomieścić 50 do 60 osób. Budowa tego ol­
brzyma zostanie ukończona w 1940 roku.

rząt. W Himalajach potężne yaki unoszą 
na swych grzbietach.w trudnym terenie 
normalnie po 90 kg i posuwają się z szyb 
kością 3 km. na godzinę.

W terenie, wymagającym już zdolnoś« 
ci alpinistycznych ładunek przenoszono 
na pledy zaufanych tragarzy. Posuwanie 
się w najwyższych partiach odbywa się 
w tempie, jeden krok — 6 do 10 pełnych 
oddechów — krok itd. Zmienione ciśnie« 
nie wymaga wielkiego wysiłku całego or 
ganizmu. Mimo ciągłych postojów celem 
aklimatyzacji, następuje ut>ata sił, wagi, 
brak apetytu, bezsenność...

Mount Everest, jaic każda wielka góra 
ma „swoją pogodę“: tylko w ciągu 6 ty« 
godni w roku pogoda ta jest znośna i u« 
możliwia dostęp. Panuje wtedy względna 
cisza, przez resztę zaś roku wieją hura« 
ganowe wiatry. Na ostatnim szczególnie 
odcinku wspinaczki co kilka minut wali 
ze szczytu straszliwa lawina. Brak jest 
naturalnych miejsc pod obozy. Wyprawa 
posuwa się pochyłymi, ośnieżonymi pły 
tami skalnymi...

W 1936 roku Anglicy pod wodzą H. 
Ruttledge dotarli do wysokości 8.564 m. 
Czy planowana na rok przyszły ekspedy. 
cja osiągnie szczyt t8.84O m.) — z oba, 

powodowane są względami natury noli« żywności na okres przeszło 4 miesięcy, czymy.

cią zamiast 150 km 400 km zasadniczej 
------„ ..„.«1 części trasy, następnie trudność doboru 
szawie niezwykle interesujący odczyt o odpowiednich ludzi do takich ekspedycyj. 
wyprawach na Mount Everest. < Kraj, przez który przechodzi ekspedy«

■

. ■
- ■' .:dr '''J

Zdjęcie nasze (punkt oznaczony literą x) przedstawia najwyższą granicę, jaką udało 
się osiągnąć ekspedycji angielskiej pad kierunkiem p. Hugh Ruttiedge‘a podczas wy­

prawy na Mount Everest w 1936 r.

Znakomity alpinista angielski wyjaś« cja jest prawie-zupełnie pusty i pózba« 
nil na wstępie iż nikle szanse powodze« 
nia wypraw na najwyższy szczyt świata pedycja zabiera ze sobą całkowity zapas |

wiony roślinności. Z tego powodu eks«
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Gehenna bydgoshkh nędzarzy
Na przedmieściach naszych wyrasta nowy świat - nestzU 

Jego własny, odmienny tr^b życia — Podmiejski nędzarz - rowym typem 
człowieka — Zagadnienie, którego nie doceniamy...

(Oryginalny reportaż własny — napisał mgr. Kretowicz).

I.
Zyjemy w czasach wielu zasadniczych 

przeobrażeń społecznych i wielu zmian 
w strukturze społeczno ? gospodarczej 
świata.

Zdawałoby się może, że tu i ówdzie 
społeczeństwa przeżywają jakieś gigan? 
tyczne przeobrażenia polityczne, że są po? 
chłcnięte wyłącznie zagadnieniami ukla? 
‘du sd politycznych,

Ale to złudzenie.

Gmach Opieki Społeczne] 
położony przy uL Bernardyńskie].

Nawet narody, źyjące w jarzmie naj? 
skrajniejszego totalizmu, narody, biorą? 
ce żywy udział w rozgrywkach politycz? 
nych wewnętrzno ? krajowych czy też 
ogólno ? światowych — pozostają pod 
najsilniejszym wrażeniem troski bezpo? 
średniej, lyżno tylko z polityką związa? 
nej, i coraz koszmanniej się przedstawia? 
jącej.

A jest nią — zagadnienie walki o byt.
Pozornie tylko jest inaczej.
Pozór ten powstał dlatego, że ta część 

społeczeństwa, która w mniejszym czy 
większym stopniu posiada życiowe zabez 
pieczenie nie interesuje się losami tych 
sfer, które w społeczności ludzkiej zeszły 
d-c roli manekinów, jakichś nieużytecz? 
nych popychadeł, żyjących z dnia na 
dzień z mniej lub więcej dla nich upoka? 
rzającej jałmużny publicznej.

Ta względnie zamożna sfera nie ma 
najmniejszego kontaktu z tymi, którzy w 
gonitwie za codziennym kawałkiem chle? 
ba zostali wyprzedzeni i pokonani, któ? 
rzy wykazali mniej siły, sprytu, a może 
i przebiegłości w tej najzaciętszej ze 
wszystkich walk — jaką jest walka o byt.

Bo czyż spotykamy przedstawicieli tej 
drugiej sfery w kinie, teatrze, kawiarni, 
cza na zebraniach jakichś organizacyj?

Nie widzimy obok nas tych biedaków 
i zapominamy o nich, pozostawiając kwe? 
stię ewentualnej opieki nad nimi powoła? 
nym do tego instytucjom.

Jakiż wielki popełniamy błąd!...
Bo oto daleko poza sferą naszych zain? 

^e. escwań, daleko od naszego środowiska, 
pr eważnie gdzieś na przedmieściu żyją 
ludzie biedni.
'’yją własnym, odmiennym, jakimś dzi 

wnym życiem.
Żyją w odseparowaniu od naszych za? 

interesowali, i naszych trosk — żyją jak 
trędowaci — zapomnieni — uznani za nie 
potrzebnych — pozostawieni swojemu lo 
sowi — pariasi...

Od czasu do czasu zatroszczą się o 
nich te czy inne instytucje — ale czyż 
my wiemy cokolwiek o życiu tych ludzi?

Czy wiemy naprzykład o tym, że urny, 
słowość i cała psychika tych ludzi podle? 
ga tak zasadniczym, choć mimowolnym 
przeobrażeniom, że tworzą oni zupełnie 
odrębną, różniącą się od nas właściwo? 
ściąmi umysłu i duszy kastę?

Czy wiemy, że w środowisku tych lu? 
izi dojrzewają zupełnie odmienne, może

| niebezpieczne dla życia zbiorowego i 
współczesnej cywilizacji — poglądy i 
prądy?

Czy wiemy, że w środowisku nędzy, 
która jest w każdym zakątku kraju i w 
każdym ośrodku życia zbiorowego, wy? 
twarza się zupełnie nowy typ człowieka?

Nie, o tych rzeczach nie wie nikt, bo 
nikt nie clice się zbliżyć do tego świata, 
który się nazywa nędzą.

Bo świat ten źyje życiem własnym, 
zamkniętym, coraz wyraziściej odzwier? 
ciadlającym grozę niezrozumiałego dla 
nas prymitywu.

Młodzież pomorska mjśh r pofefae iroesirei Polski

W rocznice ood Oliwa 
28 listopada 1627 r.

...nad morzem zbrojne w białe grzywy 
pian fale kłębią i z hukiem rozbijają się 
o skaliste brzegi wybrzeża... tam gdzieś 
wysoko zawieszona kula słońca niekiedy 
daje znać o sobie z poza ciemnej powlo? 
ki chmur... na niebie wicher pędzi kłęby 
ołowianych deszczowych chmur... pośród 
nagich obumarłych konarów drzew hula 
wicher... wygrywając smętną jesienną 
melodię dzwonią o szyby perliste krople 
deszczu... wiatr w szumie swym głosi, że 
niegdyś tu nad polskim morzem porwano 
się do broni, zwycięski pod Oliwą — 28 
listopada 1627 roku morski stoczono bój...

Wiek XVII był wiekiem nieszczęśli? 
wym dla Polski, zapisał się on w naszych 
dziejach jako pasmo nieustannych najaz 
dów. Jednym z pierwszych był najazd 
szwedzki... Wojska Karola Gustawa szły 
Wewnątrz kraju niszcząc i paląc wszyst? 
ko... Nadomiar złego okręty szwedzkie 
prowadziły skuteczną blokadę polskich 
brzegów. Handel zamarł całkowicie. Na 
morzu mieliśmy silniejszego nieprzyja? 
cielą, a w porcie gdańskim utajonego 
wroga... Pomimo tego, zwątpienie i 
zniechęcenie nie opanowało serc załóg 
królewskich, polskich okrętów, które pod 
dokództwem admirała Dicktnana zdobyły 
się na energiczny krok. Zwycięską bitwą 
pod Oliwą dnia 28 listopada 1627 r. zła? 
mały blokadę szwedzką. Dzień ten jest 
ważną datą w historii kształtowania się 
myśli morskiej. Poznaliśmy, iż zwycię? 
stwo zależy nie tylko od liczby okrętów 
lecz i od ducha ich załóg, flota nieprzy? 
jacielska ma wet silniejsza może być zaw 
sze zwyciężona...

...Tak się dziwnie złożyło, że akurat w 
291 rocznicę bitwy oliwskiej dnia 28 li? 
stopada 1918 roku ówczesny Naczelnik

IRENA OSTRĘŻYNA

Utzmy sę języków obcych!
Sztuka życia w dobie obecnej nie należy 

do rzeczy łatwych i o tym każdy z nas bar­
dzo dobrze wie. Gorzej jest z tymi, którzy 
nie potrafią dostosować siebie do zmienia­
jących się z roku na rok warunków życia. 
Postępy techniki i nowe zdobycze w różnych 
dziedzinach wiedzy, nakładają na ludzkość 
nowe obowiązki, którym podołać musi czło­
wiek dzisiejszy. Radio jest niewątpliwie 
epokowym wynalazkiem, pozwalającym na 
odbieranie audycyj z całego świata, na po­
rozumiewanie się z dużych odległości, ot 
po prostu na pogawędkę międzynarodową. 
Lotnictwo umożliwia szybkie przebywanie 
olbrzymich przestrzeni terytorialnych i da­
je nam możność częstego stykania się z 
ludźmi najrozmaitszych ras i narodowości. 
Film dźwiękowy przynosi najaktualniejsze 
wydarzenia z całego globu ziemskiego i naj­
ciekawsze widowiska rozrywkowe, nagrane 
czy to w języku angielskim, czy też fran­
cuskim. We wszystkich tych wypadkach 
jakżeż potrzebna jest nam znajomość języ­
ków obcych, które umożliwiają utrzymywa­
nie kontaktu z całym światem, które po­
zwalają na zagłębianie się w literaturze da­
nego kraju i na bliższe poznawanie kultu­
ry poszczególnych narodów.

Dzisiejszemu człowiekowi już nie wystar. 
cza język ojczysty, zwłaszcza jeżeli chce się 
on dostosować do wymogów obecnego tem­
pa życia, to też stara się poznać przynaj­
mniej te języki ,które zdobyły sobie w świę­
cie największą popularność, a na terenie 
międzynarodowym prawo obywatelstwa.

Z języków europejskich najbardziej roz- 

fimy olbrzymie sumy łożyć na te czy in? 
ne cele, związane z estetyką czy propa? 
gandą miast względnie niektórych ośrod 
ków, że potrafimy łożyć wiele tysięcy na 
utrzymanie np. parków w mieście, nie ba 
cząc, że na ławkach w tych parkach sy? 
piają i umierają bezdomni...

A takich paradoksów jest wiele...
Ośmielę się nawet twierdzić, że nie 

doceniamy zagadnienia nędzy ludzkiej.
Nie doceniamy w pierwszym rzędzie 

z powodu nieznajomości tego wyodręb? 
nionego świata nędzy, a także z pobudek 
egoistycznych, które tkwią jako pierwia? 
stkowe zarodki nie tylko u jednostek, ale 
także są motorem działania grup i zbio? 
rowości.

Nie doceniamy, bo nie wiemy, nie przy

Dlatego też w naszym życiu zbiorowym 
szczególnie w życiu miast zdarzają się 
niedopuszczalne z punktu widzenia spo? 
łecznego paradoksy, — jak to, że [>otra?

Państwa Józef Piłsudski wydał wiekopo? 
inny rozkaz... „Z dniem dzisiejszym roz? 
kazuję utworzyć marynarkę wojenną...“ 
Wyjście rozkazu w ten dzień być może 
jest wróżbą, że nasza marynarka wojen? 
na w przyszłej wojnie będzie także odno? 
sić zwycięstwa... Minęło od chwili tej lat 
19. Mamy wspaniały port — Gdynię, na 
Oksywiu port wojenny, w którym jed? 
nakże dużo jak na taki port, ale za mało 
na Mocarstwową Polskę jest kontrtorpe? 
dowców, łodzi podwodnych i innych okrę 
tów wojennych... Dlatego też w dniu tym 
nie zapominajmy o tym, że gwarantką 
naszej potęgi na morzu jest tylko silna 

.flota wojenna i o tym, że musimy Polskę 
dozbroić i także na morzu.

Jerzy Kochanowski.

Roibudowa G^yni

Na zdjęciu — nowootwarta Ha la Targowa w Gdyni,

powszechnily się po wszystkich kontynen­
tach świata angielski i francuski którymi 
włada około pół miliarda ludzi, to też przy 
pomocy tych języków możemy sobie dać 
radę wszędzie.

My Polacy znani jesteśmy z uzdolnień 
lingwistycznych i taką opinią cieszymy się 
za granicą. Wszak sam Ojciec św. udzielając 
w swoim czasie błogosławieństwa apostol­
skiego pielgrzymce polskiej zaznaczył, że 
Polacy są poliglotami. Jak to miło usłyszeć 
z ust najwyższego dostojnika Kościoła, tak 
pochlebną opinię. To też dumni z tego co 
już posiadamy, przygotujmy się do wypra­
wy po nowe zdobycze językowe. Tu na Po­
morzu, na tak eksponowanym terenie Rze­
czypospolitej, nie powinny się powtórzyć 
spotykane dotychczas nawet dość często 
wypadki zwracania się do odwiedzających 
nas cudzoziemców w języku niemieckim. 
Przecież Anglik i tak tego nie zrozumie, a 
dla Francuza może to być obrazą

Dobrze się stało, że w dzisiejszej Stolicy 
Pomorza, będącej głównym ośrodkiem ru­
chu kulturalnego tej części Polski, znaleźli 
się ludzie dobrej woli, którzy niezmordowa­
nie pracują nad spopularyzowaniem języ­
ków obcych wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa. Zachęcają oni do pracy 
wszystkich tych, którym nie brak wiary we 
własne siły. Mam tu na myśli w pierwszym 
rzędzie organizatorów Stowarzyszenia Pol­
sko - Francnskiego, Klubu Polsko - Angiel­
skiego i Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Belgijskiej. Zadaniem wszystkich tych or­
ganizacyj jest przede wszystkim wydosko­
nalenie swych członków w językach fran­
cuskim i angielskim, poznanie kultury 
Francji, Anglii i Belgii, oraz dążenie do za- 
eieAnieni* jak najaerdeezniajszveh atoaun- 

puszczamy nawet, co za niespodzianki 
szykuje nam i naszej cywilizacji świat 
nędzy...

Oto główne przyczyny, dla których za? 
mierzam omówić zagadnienia nędzy i 

życia nędzarzy w Bydgoszczy.
Pragnę zilustrować na bliskim mi przy 

kładzie, jak wielką wagę posiada zagad? 
nienie to w życiu społeczeństwa i jak ma 
ło wie o tym społeczeństwo.

Pragnę w formie publicystycznego 
szkicu uchwycić ten tak niebezpieczny 
i grożący katastrofą paradoksalizm na? 
sze<ro życia zbiorowego.

Wiem, że trącam o zagadnienie draż? 
liwe. Ale czynię to z głębokiego przeko? 
nainia publicystycznego, które nie pozwą 
la mi poczynionych obserwącyj przemil? 
czać.

Gdy już postanowiłem zapoznać Czytel 
ników z tak bardzo ważnym zagadnie? 
hieni, nie mogę się opierać w opracowy? 
waniu przedmiotu moich obserwącyj i 
badań na jakichkolwiek urzędowych sta? 
tystykaćh i enuncjacjach, gdyż nie wiele 
byśniy się z nich dowiedzieli.

Chcę dać wierne, prawdziwe obrazy z 
życia biednych, chwytane bezpośrednio 
na kliszę... dziennikarskich obserwącyj.

Metoda moja jest prosta: najpierw po? 
dzielę się z Czytelnikami wrażeniami z 
pobytu w gmachu Opieki Społecznej, 
gdzie się spotykają na gruncie neutral? 
nym dwa odrębne światy: nędza i opieku 
jące się nad nią społeczeństwo za po? 
średnictwem władzv samorządowej. Póź 
niej — zapoznam Czytelników z życiem 
biednych w ich własnych środowiskach.

W małych pokoikach gmachu, w któ? 
rym się mieszczą agendy Opieki Społecz 
nej przesuwają się jak na ekranie smut? 
ne, a czasami wręcz straszne, obrazy nę? 
dzy ludzkiej.

Przebywając w tych pokojach przez 
długie godziny miałem sposobność po? 
znać nie tylko metody i technikę działa? 
nia Op. Społecznej, ale i przypatrzyć się 
obliczu nędzy w jej najbardziej własnym, 
szczerym i niekłamanym wyrazie.

Oto codzienne obrazki:
(Dalszy ciąg nastąpi).

ków z wspomnianymi krajami.
Bardzo owocną i wysoce pożyteczną jest 

działalność Stowarzyszenia Polsko - Fran­
cuskiego w Toruniu, założonego w roku 
1924, a skupiającego dziś około 100 człon­
ków. Stowarzyszenie to posiada własny lo­
kal i bogatą bibliotekę. Rząd francuski go­
rąco popiera kulturalne usiłowania tego 
Stowarzyszenia, udzielając pomocy mate­
rialnej czy to w formie subweącyj gotówko­
wych, czy też w postaci książek dla zaopa­
trzenia biblioteki w najnowsze dzieła lite­
ratury francuskiej. Biblioteka ta z której 
korzysta bardzo dużo osób, liczy ponad 1000 
tomów różnych powieści, opisów historycz­
nych, biografij monografij i czytanek dla 
młodzieży. W najbliższym czasie nadejdzie 
z Paryża nowy transport książek wartości 
8000 franków, które rząd francuski przy­
znał ostatnio bibliotece Stowarzyszenia. Z 
uznaniem należy podkreślić wytrwałość 
członków Stowarzyszenia, którzy pilnie u- 
częszczają we wtorki na t. zw. „Wieczory 
dyskusyjne", w czasie których mają moż­
ność poprawienia swej wymowy i przyswo­
jenia sobie nowego zapasu słówek francu­
skich. Rząd francuski interesuje się rozwo­
jem Stowarzyszenia toruńskiego, które na­
leży do najaktywniejszych tego rodzaju or­
ganizacyj w Polsce, zrzeszonych w Federa­
cji Stowarzyszeń Polsko - Francuskich. W 
ostatnich czasach Stowarzyszenie gościło u 
siebie profesora Sorbony Blondella, konsula 
franer-kiego w Gdyni p. Gautier oraz wiele 
innych wybitnych osobistości ze sfer kultu­
ralnych Francji. Najbardziej przysłużyli »ię 
do rozwoju tego Stowarzyszenia b. prezes p. 
sędzia Pietrykowski i p. konsul B. Hoza- 
kowski

(Dokończenie nastąpi).
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Za szczęście wolności - musimy płacić 
nieustanna praca

kuratora szkolnego dr. Ryniewicza do nauczycielstwa pomorskiegoZ przemówienia
W związku z zapoczątkowaną akcją 

oświatową wśród przedpoborowych, wy* 
głosił w uł>. poniedziałek przemówienie 
radiowe kurator pom. okr. szkolnego dr. 
Antoni Ryniewicz.

Było ono gorącym apelem do nauczy* 
cielstwa pomorskiego o pomoc w spełnie* 
niu tych nad wyraz ciężkich obowią* 
zkćw.

„W przyszłej wojnie — mówił m. in. 
pan kurator — którą wbrew naszej woli 
może nam narzucić każdej chwili atak 
wroga, będą walczyły całe narody. Będzie 
to wojna naprawdę totalina, która będzie 
pochłaniała ofiary jednakowo na wysu* 
niętych liniach bojowych jak i na dale* 
kich tyłach, a której ostatni wynik będzie 
zależał nie tylko od męstwa osobistego 
żołnierza, ale i od jego wyrobienia oby* 
watelskiego, żelaznej woli i przygotowa* 
nia fachowego. Wobec nieustannie rozwi 
jającej się techniki, to ostatnie jest moż* 
liwe tylko przy pewnym przygotowaniu 
naukowym i ciemny człowiek, analfabeta 
czy półanalfabeta, będzie bezradny wobec 
granatów wybuchających w jego rękach 
z matematyczną precyzją, niezdolny do 
użycia karabinu maszynowego, maski ga 
zowej czy działa przeciwlotniczego, gdyż 
obsługa ich wymaga eonajmniej umiejęt* 
ności czytania, liczenia i znajomości pod 
stawowych elementów geometrii.

I pomyśleć, że nasza krew narodowa 
mogłaby się lać daremnie, bo nie umieliś 
rny w czasach pokoju dać armii żołnierza 
odpowiednio przygotowanego, bo zmę* 
czerni pracą zawodową, nie wydobyliśmy 
z siebie jeszcze pewnej energii, by do* 
kształcić naszych przyszłych obrońców, 
choćby w kursach wieczorowych. Upiera 
nie się w tych warunkach przy jakichś 
teoriach o ważności pracy czysto zawo* 
dowej, o przemęczeniu zajęciami spole* 
cznymi byłoby grzesznym doktryner* 
stwem. Tego grzechu popełniać nam nie 
wolno.

Jakżeż patrzeć spokojnie na to, że 
u śród rekrutów nowych z Pomorza jest 
około 4 proc, analfabetów powrotnych, 
a jeszcze znaczniejszy procent takich, 
którzy wprawdzie umieją czytać i pisać, 
ale bez należytego wyrobienia obywatel* 
skiego mają o Polsce, jej kierownikach i 
jej historii bardzo mętne wyobrażenie. 
Przecież pomorski żołnierz powinien sta* 
nowić najzdrowszy, najbardziej warto* 
ściowy element w szeregach armii naro* 
dowej i nasze kursy wieczorowe, które 
na wielką skalę rozpoczynamy w tym 
tygodniu, mają dać armii właśnie takie* 
go żołnierza.

Po tego dzieła zabiera się z niezwykłą 
energią wojsko, pomaga mu z imponują* 
r.m przejęciem administracja, lecz cały 
ich wysiłek przepadnie marnie, jeżeli z 
tą samą gorliwością, a jeszcze większą

Z życia hcHeśarzy

Smutne perspefaywy zimowe
Nadszedj okres zimowy, okres najcięż* 

szy dla pracowników kolejowych, opla* 
canych według stawek dniówkowych, czy 
li uzależnionych od ilości przepracowa* 
nych dni w miesiącu.

W okresie letnim i jesiennym, gdy pro 
wadzi się na kolei t. zw. roboty sezono* 
we, pracownicy stali i czasowi otrzymu* 
ją stałe zarobki w normalnej wysokości, 
gdyż wzmożona praca wymaga, zatrud* 
nienia ich w ciągu wszystkich powszed* 
nich dni miesiąca. Natomiast z nadejś* 
ciem okresu zimowego, a wraz z nim 
niesprzyjających warunków atmosferycz* 
nych, ilość robót, prowadzonych przy 
przebudowie i uporządkowaniu torów, 
zmniejsza się do minimum, ograniczając 
się do drobnych jedynie napraw, wyma* 
ganych bezpieczeństwem ruchu pocią* 
gów.

W związku z nadejściem tego’ okresu, 
władze kolejowe nie tylko zwalniają przy 
jętych na sezon letni t. zw. robotników se 
zonowych, lecz równocześnie ograniczają 
ilość dni roboczych w« miesiącu dla pra* 

ofiarnością nie pośpieszy im na pomoc 
nauczyciel polski. Taki już jest nasz los. 
Z? wielkie chwile zmartwychwstania — 
za nieustanne szczęście gospodarowania 
we własnym niepodległym państwie, trze 
ba nam płacić nieustannym naprężę* 
niem mózgu, mięśni, nerwów i woli. Dla 
nas Koleżanki i Koledzy, nie ma odpo* 
czynku, ale za tę służbę wierną mamy in*

Grudziądz, dnia 26 listopada 1937 r.

W czwartek w dniu 25 XI. 37 r. o godz. 5,10 rano, zmarł wskutek nieszczę* 
śliwego wypadku, zaopatrzony Sakramentami św., mój najdroższy męż, nasz ko» 
chany ojciec, brat, szwagier i wuj i. p. 8151

Piotr Jakubowski
przeżywszy lat 47, o czym zawiadamia wszystkich krewnych, przyjaciół i znajo» 
mych w nieutulonym smutku w imieniu stroskanej rodziny

Maria z Szpethów Jakubowska

fcksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, w dniu 29 listopada br. o godz. 
10-tej z domu żałoby przv uL Moniuszki 21 do kościoła N. M. Panny przy pi. 
Moniuszki, następnie po odprawieniu nabożeństwa żałobnego odprowadzenie zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Osobnych «wladomleń ni« ’»yirl« »1^.

W dniu 25 listopada 1937 r., na skutek nieszczęśliwego wypadku, zmarł nasz 
Kolega i członek ś. p. 8153

Piotr Jakubowski
W Zmarłym tracimy dobrego Kolegę i członka, który zawsze stał w obronie 

nie tylko naszego, ale i całego rzemiosła.

3e£o pamięci.

Cech Murarsko - Ciesielski.

Nowi mistrzowie ślusarscy i kowalscy
Przed komisją egzaminacyjną Izby Rze 

mieślniczej w Toruniu działającej na pod­
stawie art. 158 prawa przemysłowego zdali 
egzamin na mistrzów rzemiosła ślusarskie­
go: Piotrowski Czesław i Jakubowski Jan 
— Toruń, źubrowicz Adam — świecie, Bia­
ły Jan — Stocki Młyn, Kmiecik Władysław 
i Ostrowski Kazimierz — Tczew, Wasiło- 
wicz Hipolit, Doer Otto, Brzeski Jan, Mia­
nowski Jan i Rajczyk Tadeusz z Grudzią­
dza, Ochybowski Brunon — Chojnice Witz 
ke Paweł — Chełmża, Riemer Walter — 
i Tkaczyk Bernard — Brodnica, Nacel Pa 
wet — Kartuzy i Neumann Franciszek — 
Lubawa.

Nadto złożyli egzamin w rzemiośle ko- 

cowników nieetatowych i czasowych, sta* 
le zatrudnionych przy kolei, wprowadza* 
jąc dla nich t. zw. świętówki, czyli dni, 
w których pracownicy ci przymusowo nie 
pracują i nic otrzymują żadnego wyna* 
grodzenia.

Tymczasem, z nadejściem miesięcy zi* 
mowych, staje przed tymi pracownikami 
kolejowymi ciężkie zagadnienie zaopatrzę 
nia siebie i rodzin we wszystko niezbęd* 
ne dla przetrwania zimy. Zakup karto* 
fli, opalu, opłaty, związane z rozpoczę* 
ciem roku szkolnego itp. — wszystko to 
wymaga od pracownika wydatków, kto* 
rych nie jest on w stanie pokryć ze swe* 
go bardzo skromnego budżetu, nawet w 
czasie normalnych zarobków. O nabyciu 
cieplej odzieży dla siebie i dzieci, uczę* 
szczających do szkól, nie może nawet ma 
rzyć pracownik, gdyż wszystkie możli* 
wości nabycia niezbędnych rzeczy na ra* 
ty, są już dawno wyzyskane przez niego 
w czasie lat kryzysowych.

To też stosowanie przez władze kole* 
jowe świętówek z początkiem okresu zi* 

ną nagrodę: miłość spok«zeństwa i prze* 
konanie, że nie powtórzyliśmy błędów na 
*zych ojców z przed dwu wieków, którzy 
„życie w życia chwili z taką pychą prze* 
trwonili“. My tego życia nie przetrwo* 
nimy, lecz oddajemy je ochotnie sprawie 
narodowej, widząc w naszych codzien* 
nych szarych trudach prawdziwą wiel* 
kość naszego powołania“.

walskim: Suliński Józef — Toruń, Pischke 
Andrzej — Witkowo pow. Sępólno, Küster 
Alojzy — Dąbrówka pow. Sępólno, Bockla­
ge Fryderich — Przymuszewo pow. tuchol­
ski, Kamiński Franciszek — Gdynia Cy- 
sewski Michał — Doręgowice pow. chojnic­
ki, Konarski Wille — Chojnice, Orłowski 
Jan — Jerzmionki pow. chojnicki, Warmke 
Paweł — Sławęcin pow. chojnicki, Karl A- 
dam — Brzeczki pow. toruński, Sadowski 
Izydor — Grabowo, pow. starogardzki, Knö­
del Edward — Płużnica, Babalski Jan — 
Pokrzydowo pow. brodnicki.

Wyżej wymienieni mają prawo używa­
nia tytułu mistrza i są uprawnieni do 
kształcenia i wychowywania uczniów.

. '""L ------ .------ ■ —i--------------- u

•nowego, stawi pracowników dziennie 
płatnych po prostu w tragiczną sytuację 
bez wyjścia. Trzeba przyznać, że stoso* 
wanie redukcji dni pracy na kolei w o* 
statnim czasie znacznie się zmniejszyło. 
Wprowadzenie świętówek, jako środka 
oszczędności było uzasadnione w czasie 
niepomyślnej koniunktury na kolei w 
związku z ogólnym kryzysem. Natomiast 
obecnie, gdy pod względem pracy i do* 
chodowości warunki na kolei znacznie się 
poprawiły, stosowania redukcji dni pra* 
cy, jako źródła oszczędności, możnaby 
zdaniem naszym zupełnie uniknąć i to 
drogą racjon. podziału prac, przewidzia* 
nych do wykonania w ciągu roku budź., 
a mianow. w ten sposób, by na okres zt* 
mowy przypadły roboty, wystarczające 
dla zatrudnienia personelu dziennie płat* 
nego przez wszystkie dni robocze mie* 
siąca. Należy bowiem pamiętać, że od gło 
dnego i obarczonego nadmiernie troską 
o byt rodziny pracownika, nie można wy 
magać wydajnej pracy.

JE Hartu

Ś. p. Piotr Jakubowski
prezes Pom. Izby Rzemieślnicze5

Zmarł długoletni prezes Izby Rzemieśl­
niczej Piotr Jakubowski. Przez prawie dzie­
sięć lat prowadził rzemiosło pomorskie na 
trudnym i odpowiedzialnym stanowisku. Je­
dno ma Mu rzemiosło pomorskie przede 
wszystkim do zawdzięczenia: uspokoił i 
spacyfikował rozpolitykowane rzesze rze­
mieślnicze, mimo warunków nie zawsze te­
mu sprzyjających.

Ś. p. Piotr Jakubowski był z zawodu mi­
strzem murarsko - ciesielskim. Przeszedł 
praktyczną szkołę rzemieślniczą, składając 
egzamin czeladniczy w roku 1914, mimo, że 
naukę odbył w latach 1909—1911. Urodził 
się w dniu swego patrona, w święto Piotra 
i Pawia, t. j. 29 czerwca roku 1890 w Rako- 
wie w pow. kępińskim w Wielkopolsce. Był 
synem urzędnika.

Od samej młodości pracował w towarzy­
stwach polskich czy to w T. C. L. czy Soko­
le, co niejednokrotnie powodowało Jego wy­
dalenie z pracy i tułaczkę po świecie. Tak 
przywędrował jako młody czeladnik na Po­
morze, gdzie też osiedlił się w roku 1919. 
Egzamin mistrzowski złożył w roku 1925.

W roku 1929 wybrany do Izby Rzemieśl­
niczej. obejmuje prezesurę Izby w dniu 25 
kwietnia 1929 roku, zatrzymując ją w 2-ch 
kolejnych kadencjach aż do ostatniej chwi­
li swego życia.

Z odpowiedzialną tą funkcją łączyły się 
liczne urzędy i stanowiska. Należał do Ra­
dy Naczelnej Związku Izb Rzemieślniczych, 
do Wojewódzkiego Komitetu Doradczego 
przy p. Wojewodzie Pomorskim, zasiadając 
w Komitecie Funduszu Obrony Narodowej, 
w Wojew. Komitecie dla Spraw Bezrobocia, 
w Komitecie Powodzian, był prezesem Kat 
Stów. Czeladzi z ramienia J. E. Ks. Biskupa 
chełmińskiego, przewodniczącym Pom. Inst. 
Rzemieślniczego, i w wielu innych instytu­
cjach i organizacjach.

Za swe zasługi na polu rzemieślniczym 
odznaczony został specjalną odznaką Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu oraz odznaką 
państwową: Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Rzemiosło pomorskie miało w nim swo­
jego pośrednika i orędownika. — Jemu po­
święcił swe siły do ostateczności. Jego to 
dziełem ostatnim jest, że w opuszczonym 
w Grudziądzu gmachu Izby Rzemieślniczej 
zapulsuje nowe życie. — Gmach przezna­
czył, uzyskując zgodę plenum Izby, na Dom 
Rzemiosła Polskiego, stwarzając tym sa­
mym potrzebny ośrodek życia rzemieślni­
czego w Grudziądzu. Nie było Mu danym 
ostatniej tej pracy dokończyć. Nieszczęśli­
wy wypadek przerwał nić pracowitego Jego 
żywota.

Powyższe skromno dane nie wyczerpują 
bogatego Jego w przeżycia i prace życiory­
su. Ś. p. Nieboszczyk był skromnym, nie 
lubił chełpić się ani tym, co raz kiedyś zro­
bił, ani tym, co z biegiem czasu dokonywał.

Cześć Jego pamięci!
Niechaj ta ziemia, którą tak ukochał, 

będzie Mu lekką!
<1 <r

•
Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w po­

niedziałek 29 bm. w Grudziądzu. Z ramie­
nia naszych wydawnictw wezmą w nim u- 
dział redaktor naczelny p. Mieczysław Zem- 
brzuski i kierownik „Dnia Grudziądzkiego“ 
p. red. Franciszek Myśliński.

'Kwuk ^ BOLU GŁOWY
Ima ooSSa

kpzy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE tkATARZE mi

Kurs 9ropag»ndnwji OZN.
W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie się w 

Toruniu jednodniowy kurs dla działaczy 
społecznych i referentów prasowo - propa­
gandowych O. Z. N. z całego Pomorza. Na 
kurs ten wszystkie oddziały powiatowe z 
poszczególnych miast nadeślą po jednym 
kandydacie. Celem tego kursu jest przygo­
towanie odpowiednich sił do rozpoczęcia 
akcji propagandowej OZN. w terenie. Z 
Warszawy wyjedzie prelegent p. Ciechom- 
ski.
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— Osobiste. Z dniem 1 grudnia bp. sta­
nowisko wicedyrektora dyrekcji toruńskiej 
P. K. P. obejmuje dotychczasowy naczelnik 
wydziału drogowego p. fnż. Jan Lohrfing.

— „Andrzejki" u Pań Domu. Związek 
Pań Domu (ul. Krzyżacka) urządza w sobo­
tę 27 bm. o godz. 20 „Andrzejki“. W pro­
gramu występy artystyczne, bridge. tańce.

Trwałą ondulację 1 
pod 100% gwarancją wykonuje tylko 

KONRAD KANT 
Padgórz>ToruA, telefon 27-26.

— Zebranie zarządu Pom. Okr. Zw. Ho. 
keja na lodzie. Przypominamy, że w nie­
dzielę 28 bm. o godz. 10 w restauracji „Dwór 
Artusa" odbędzie się zebranie zarządu Pom. 
Okr. Związku Hokeja na lodzie. W progra­
mie: ustalenie terminarza rozgrywek o mi­
strzostwo Pomorza oraz sprawy bieżące.

— Teatr Domu Żołnierza wystawia w nie­
dzielę 28 bm o godz. 11 przed poi. w sali 
kina „Mars" 3-aktową wesołą komedię p. t. 
„Sublokatorka". Wejście dla publiczności 
na balkon dozwolone.

— Z Konserwatorium Muzycznego. Wo­
bec licznych zapytań, kierowanych do Kon­
serwatorium Muzycznego w Toruniu w 
sprawie terminów zapisów uczniów do Kon­
serwatorium, dyrekcja wyjaśnia, iż jeśli 
chodzi o kurs przygotowawczy, to dyrekcja 
Konserwatorium nie stosuje żadnych ogra­
niczeń w terminie przyjęć nowowstępują- 
cych uczniów do Konserwatorium. Na kurs 
niższy, średni i wyższy natornittó aaogąbyć 
przyjmowani słuchacze w terminach * w 
sposób ustalony przez regulamin obowiązu­
jący wszystkie wyższe uczelnie muzyczne.

i pierwsza Polska 
«YwAlODAO Centrala Optyczna 
Franciszek Seidler, Rynek Staromiej» 
ski i6 (obok poczty) tel. 15.74. Dostawa dla 
kas chorych, klinik ocznych i dla wojska.

— Baczność! Chóry mieszane „Lutnia", 
„Garnizonowy“, „Halka", „Chór św. Jana" 
i „Chrystusa Króla". Wspólna lekcja przy­
gotowawcza do Koncertu Kompozytorskiego 
ku uczczeniu Feliksa Nowowiejskiego odbę­
dzie się w niedzielę 28 bm. o godz. 15 w 
„Domu Katolickim“ przy ul. Łaziennej. Za­
praszamy do współudziału także śpiewaków 
poza chórami stojących a chcących się , rzy- 
czynić do uczczenia nieśmiertelnego twórcy 
„Roty“, Koncert Odbędzie się 13 grudnia b. 
r. w Teatrze Ziemi Pomorskiej. Przedsprze­
daż biletów rozpocznie się z dniem 1 grud­
nia br.

I — Kradzież walizek z zawartością. Ła­
gowska Wanda zam. w Toruniu przy ul. 
Prostej 18/20 zgłosiła policji o kradzieży 2 
walizek z zawart. 2 skór, jednej lisiej i jed­
nej z kuny oraz bielizny damskiej wart, o- 
koło 2ł0 zł. z samochodu osobowego, stoją­
cego przed jej domem.

'frzćosć t
Ml WMfU/ULb

Sobota-Niedziela, dnia 27-28 listopada

Sobota. 27. II — Wirgiliusza 
Niedziela, 28. 11. — Mausvet* 
Niedziela, 2*. 11. — Maneveta.

KALENDARZYK

AS I KII,fll „O.UM |SWIT
Dziewczęta 

z Nowolipek
pociąg z oblęionego 
miasta Madiytu"

MARS| |aria
Dwa dni miłości „Ucieczka Tarzana" 

i „Mam 19 lat"

Zjazd opiekunów kół szkolnych 
okr. pom. UMK w Toruniu

W niedzielę, 28 bm. w sali konferen­
cyjnej DOKP w Toruniu odbędzie się 
zjazd opiekunów kół szkolnych LMK 
okręgu pomorskiego. Porządek zjazdu 
przewiduje m. in. sprawozdania referen­
tów spraw młodzieżowych z działalno­
ści sekcyj młodzieżowych, sprawozda­
nie przewodniczącego sekcji młodzieżo­
wej okręgu z przebiegu i stanu dotych­

20~minutowa przerwa prądu
pogrążyła dużą szęść miasta w ciemnościach

Wczoraj około godz. 18,45 wskutek 
mylnego złączenia prądu powstał ka- 
rainbol w sieci elektrycznej prowadzą­
cej z Gródka do Torunia "* następstwem 
czego była przerwe w ^starczaniu prę- 
du dla części miasta. W związku z tym

KINO

Prosta 5.
Telefon 31—98

Już od dz*ś, soboty, dnia 27 listopada
Najpotężniejszy dramat filmowy ostatnich czasów 

Ilustrujący wstrząsające sceny z wojny domowej w Hiszpanii p. t. 

. OSTATNI POCIĄG
Z OBLĘŻONEGO MIASTA MADRYTU”
Tragiczna miłość w obliczu rewolucji. 

Role główne kreują: czarująca DOXOTHY LAMOUR 
oraz słynni:

Gilbert Roland, Karen Morley, Lew Ayres, Anthony Quinn I Inni. 
_______________ N ADPROGRAM. 6131 

Początek seansów: o godz. 5, 7 i 9-tej w niedzielę o godz. 8, 5, 7 i 9-te|

— Rowery nadal kradną. Wesołowski He- 
liodor jam. w Toruniu ul. Podgórna 83, zgło­
sił policji o kradzieży roweru wart. 110 zł. 
na szkodę Pomorskiego Towarzystwa Hodo­
wli Bydła w Toruniu, pozostawionego bez 
opieki w korytarzu domu 51 przy ul. Mic­
kiewicza.

— Fałszywa 10-złotówka. Policja zakwe­
stionowała jedną monetę 10 zł. fałszywą w 
Zarządzie Miejskim w Chełmży, którą wpła­
cił emerytowany nauczyciel Fritz Leon, za­
mieszkały w Chełmży. Monetę zajęto.

— Przytrzymanie szalbierza. Posterunek 
P. P. w Chełmży przytrzymał Kubickiego 
Karola zam. w Grudziądzu, który dokonał 
pa terenie m. Torunia dwukrotnego szal­
bierstwa na kwotę 32 zł. i wyłudził 4,35 zl.

— Kronika policyjna. Spisano 3 donie­
sienia za wykroczenie drogowe, 2 za prze­
kroczenie przepisów pol.-ądrninistracyjnych 
2 za nielegalny handel domokrążny, 2 za 

czasowych prac okręgowej sekcji mło­
dzieżowej oraz plan pracy na rok szkol­
ny 1937-38, ponadto referaty i praktycz­
ne pokazy modelarstwa wodnego.

W przerwie obiadowej uczestnicy 
zjazdu oglądać będą modele jednostek 
wodnych, wykonanych przez uczniów - 
członków kół szkolnych okr. pom. LMK.

zapanowały w całym śródmieściu, oraz 
częściowo na Mokrent, Jakubskiem i 
Chełmińskiem „egipskie ciemności“, 
które trwały ok. 20 minut, tj. do czasu 
naprawy defektu.

zakłócenie spokoju publicznego i ukarano 7 
osób mandatem doraźnym.

Z Urzcdu 5}anu tywilnego
Sprawozdanie z dnia 26. 11 1037 r.
Urodzenia: robotnik Jan KrUger, syn Franci­

szek; robotnik Antoni Berkowski, syn Ryszard: 
robotnik Leon Renk, syn Jan.

śluby: urzędnik handlowy Walter Schedlin - 
Czapliński — Sabina Bilska.

Zgony: Józef Rogalski, św. Jakuba 16, 50 lat.

<•- f» ■ r »

—- Nieporządki na chodniku. Na środku 
chodnika przy ul. Mickiewicza w Podgórzu 
znajdują się slupy sieci elektrycznej, które 
w dużym stopniu hamują ruch uliczny, 
zwłaszcza w porze wieczornej. Mieszkańcy 
tej ulicy proszą Zarząd Miejski o usunię­
cie tej przeszkody w ruchu pieszym, aby 
uniknąć przykrych następstwa, np. okale­
czeń itp.

DYŻUR APTEK.
W śródmieściu „Centralna" — ul. Chełmiń- 

skft-
Na Bydgoskim Przedm. „św. Anny" — ul 

Mickiewicza. ,
Na M<>krem ..Pod Łabędziem" — ul. Koś­

ciuszki. ,
Na Jakubskim — „Nadwiślańska' — ul. 

Lubicka.

&fżUMU PGHOPfKlEI I
REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota 27. 11. — „Jutro niedziela" — go­
dzina 20-ta.

Niedziela 28. 11. — „Kajus Cezar Kali- 
gula" — godz. 16; „Jutro niedziela" — go­
dzina 20-ta.

„JUTRO NIEDZIELA" DZIŚ W SOBOTĘ 
I JUTRO W NIEDZIELĘ.

W sobotę i niedzielę o godz. 20-ej Teatr 
Ziemi Pomorskiej powtarza emocjonującą i 
ciekawą sztukę Adlera i Perutza p. t. „Jutro 
niedziela“, starannie wystawioną przez Te­
atr Ziemi Pomorskiej tak pod względem ob­
sady artystycznej jak i oprawy dekoracyj­
nej. .

Reżyseria p. Ładosiówny, dekoracje p. 
Małkowskiego.

A czy wiesz Ty panie młody 
>_ Gdzie krawatów nowe mody? 
►— Zachwycające desenie S Nabyć m- żesz w każdej cenie? 2 Wszak o tem wie każdy 
ce W naszym mieście 
Jtó Tylko w Fabryce Krawatów

Przy Paullńskim Mjście 1.

Ze sportu
PIERWSZY KROK BOKSERSKL

W sobotę i niedzielę 27 i 28 bm. w hali 
Okręg. Ośrodka WF. w Toruniu odbędą sie 
zawody pierwszego kroku bokserskiego. Do 
powyższych zawodów zgłosiło się około 5C 
zawodników z Torunia i okolicy. W sobo, 
tę o godz. 17,30 odbędzie się badanie lekar­
skie, ważenie i losowanie zawodników, a f> 
godz. 20 rozpoczną się walki. W niedzielę 
walki rozpoczną się o godz. 19. Najliczniej 
z klubów zrzeszonych poza Gryfem repre 
zentowany jest K. S. KPW. Pomorzanin, 
który wystawia cały zespół.

Oprócz zawodników pierwszego kroku 
bokserskiego walczyć będzie kilka par zło­
żonych z mistrzów pierwszego kroku bok­
serskiego z roku ubiegłego.

I Zwycięzcy pierwszego kroku bokserskie- 
| go otrzymają pamiątkowe dyplomy.
————i i ~7

teatru

Jutro niedziela
Sztuka w 5-oiu obrazach Hansa Adlera 

i Leo Perutza.
Sobotnia premiera w Teatrze Ziemi Po­

morskiej miała powodzenie i niepowodze­
nie. Mianowicie powodzenie ze strony arty­
stycznej, niepowodzenie ze strony kasowej.

Nie wiadomo czemu przypisać ostatni 
moment; czyżby zainteresowanie publicz­
ności dla sztuki scenicznej osłabło? Zau­
ważyć bowiem można było w ostatnim cza- * 
sie dość często, że na widowni było za wie­
le pustych miejsc. Nie można winić o to 
kŁrowniętwa teatru, gdyż poziom artysty­
czny nie obniżył się, a tempo pracy nie 
zwolniało. Ponad to wśród ostatnich pre­
mier były takie, które z uwagi na swoją 
treść, czy to z punktu widzenia aktualno­
ści jak „Woźny i minister", czy że wzglę­
du na zagadnienie literacko-artystyczne, 
jcl:. „Lato w Nchant" były, niezależnie od 
ich wartości, bardzo interesujące i dawały 
au-ln tematu do dyskusji.

A jednaki
Materiału dyskusyjnego daje dużo i o- 

statnia premiera „Jutro niedziela", miano­
wicie można du.'o mówić na temat moral­
ności. Defraudant bowiem wychodzi cało z 
ogromnych opałów i sztuka kończy się u- 
śmiechem. Czy jednak wyszedł bezkarnie? 
—• Tego powiedzieć nie można. Wyszedł ca­
ło, ale byna. mniej nie bezkarnie. Przeżył 
bowiem całą uoc udręki, lęku i rozpaczy. 
Kilka godzin lęku o los dziecka, zanim do­
wiedział się, że uszło z życiem i zdrowiem 
z katastrefy kolejowej, reszta nocy spędzo­
na w obawie czy czeka go jutro więzienie, 
utrata czci, wreszcie konieczność samobój­
stwa — wszystko to właściwie było kara za ' 
winę. I

Po prostu autor odwrócił kolejność wy­
padków, i dlatego na pozór wydaje się, ja­
koby moralności nie stało się zadość. Ale 
to tylko pozór. — Przyzwyczajono nas do 
tego, że bohater broi przez pięć aktów, a na 
końcu ginie, aby się stało zadość logice dra 
matu i sprawiedliwości.

Tutaj odwrotnie, bohater zbroił, co mu 
autor kazał, już przed pierwszym podnie­
sieniem kurtyny — i przez pięć aktów cier­
pi męki moralne, kulminujące w momen­
cie w którym katastrofa kolejowa wydaje 
mu się deską ratunku, jeżeli w niej zginie 
jego zwierzchnik, od którego losy jego za­
leżą. Autor wreszcie doprowadza bohatera 
do uznania swej winy, do skruchy i żalu, i 
dopiero kiedy-mu bohater prżyrzekł: „już 
więcej nie będę" — autor ratuje go wspa­
niałomyślnie, be wierzy w szczerość jego 
skruchy i poprawy.

Czemużby nie, można i takt Bo dlacze­
góż koniecznie ma być sapiobójćza kula w 
łeb? Kara wogóle nie jest zemstą za czyn 
występny, ale oczyszczeniem.

Przyznać trzeba, lo ujęcie tematu jest 
oryginalne i pomysłowe. Odwróciwszy do 
góry nogami główne założenie sztuki, au­
tor w dalszym ciągu daje ujście swej po­
mysłowości i poddaje rewizji rozmaite licz- 
many utartej krytyki ludzkiego sumienia. 
Przedstawia nam typy Judzkie z nowęj, od­
wrotnej strony — wykazując, że toie wszy­
stko zło jest naprawdę złem, nie wszystko 
zaś złóto, co się świeci.

A więc baron Kreising. z zawodu kar­
ciarz, który z zimną krwią obdziera bliź­
nich w pokerze, ma serce czułe na niedolę 
ludzką jakże go nie uszanować? a zimny, 
paragrafami przejedzony zwierzchnik, u- 
znający jedynie literę prawa, odsłania w 
pewnym momencie bardzo czułą piętę a- 
chillesową, jakże się z niego nie uśmiać?

Wreszcie papa Rautenstrauch, emeryto­

wany radca cesarski, nadziany aż do szty­
wna zasadami przyzwoitości, w gruncie rze 
czy tuman, niedołęga i nudziarz. A jednak 
trzeba i takich tolerować!

Sztuka napisana sprytnie, roi się od nie­
spodzianek, każdy akt kończy się zapowie­
dzią jakichś fatalnych wypadków, skut­
kiem czego trzyma widza w napięciu wciąż 
rosnącym — aż. wszystko kończy się u- 
śmiechem, widzowie opuszczają teatr zemo- 
cjonowani, ostatecznie jedńak zadowoleni, 
żc skończyło się na dreszczyku — bez kuli 
w łeb.

Irena Ładosiówna wyreżyserowała sztu­
kę bardzo starannie, był tó jej pierwęzy wy 
czyn reżyserski na scenie naszej, w którym 
wykazała poważne zdolności oraz inteli­
gencję.

Główna rola Franciszka Hoeffnera spo­
czywała w rękach Wąclawa ścibira. Wła­
ściwie źle się wyrażam że „spoczywała", 
bo Ścibor grał ją z należytym temperamen­
tem i doskonale weguwał się w jej zagad­
nienia psychiczne. Hanna, jego żona, w 
wykonaniu Leonory Ściborowej, miała du­
żo wdzięku, a to w tym wypadku wystar­
czyło, jako że rola ta nie ma głębszego pod­
kładu duchowego.

Rautenstvauch, staw tetryk i zrzęda, 
miał w Cybulskim dobrego interpretatora, 
a jeszcze lepszym był Cybulski w drugiej 
roli, jako skrachowana egzystencja, były 
adwokat, który kiedyś coś tam zbroił, zo­
stał wylany, i odtąd w nocnej podrzędnej 
kawiarni łowi klientów, jako pokątny do­
radca prawny. Postać tę stworzył Cybulski 
oryginalnie, charakteryzowany był świet­
nie, a tak dobrze modulował gh>s. że tru­
dno było poznać aktora, widzianego w in­
nej roli w akcie poprzednim.

Władysław Surzyński jako konsul 
Heym miał linię arystokraty, wyglądał wy­
twornie, a w grze jego wyraźnie, choć bar­

dzo subtelnie, zaznaczała się miękkość ser­
ca pod maską, zblazowanego światpwca. Su 
rzyński operuje głosem, jak bardzo czułym 
instrumentem muzycznym, którym włada 
jak wirtuoz, a przy tym zawsze z głębokim 
sentymentem.

Barona Traisinga, postać wcale cieka­
wą, odtworzył Radwan - Łodzińskl z dużą 
delikatnością odczucia poszczególnych ry­
sów charakteru, i bardzo zręcznie ukry­
wał to znów ujawniał wspólczujące serc« 
pod powłoką cynizmu.

Hanna Małkowska jako pani Del Salto 
prezentowała się bardzo dobrze, wyglądał* 
estetycznie i grała z umiarem i inteligen­
cją. Trevi ów apodyktyczny zwierzchnik, i 
zimny nieczuły rewizor, znalazł dobrego 
odtwórcę w Antonim Piekarskim. Moment, 
w którym Trevi zmmza się do wyznani*, 
wobec podwładnego swej słabości i prosze­
nia go o pożyczkę, wykonał Piekarski z na; 
letytym podkreśleniem jakiejś duszności 
psychicznej, tak zrozumiałej w podobnej 
chwili. Andrzej Kuryłlo z dużą naturalno­
ścią opracował postać Cmtczonego nośną 
pracą urzędnika Kolejowego, któremu w do 
datku przypadła słu*ba w czasie katastro­
fy kolejowej.

Reszta ról, to już epizodziki coraz mniej 
sze. więc nie chcąc powtarzać afisza, po­
wiem krótko, że każdy z członków zespołu 
wykonał swój obowiązek sumiennie i szcze 
rze, tak, że całość przedstawienia osiągnęła 
wysoki poziom artystyczny.

Dekoracje Małkowskiego pomysłowe 1 e 
stetyczne, meble w akcie pierwszym 1 osta­
tnim efektowne, szkoda tylko, że zegar sto­
jący w kącie pochodził z innej parafii.

Przypuszczam że publiczność przełamie 
lody i pójdzie zobaczyć sztukę „Jutro nie­
dziela", a warto, bo nie tylko tytuł jest o- 
ryginalny i interesujący, ale i całość.

Doprawdy — warto widzieć! K. U.

K

Ń ••
O

ARIA“
tel. 21-63

Ceny miejsc:
Balkon 1.— Parter 0.50
Pooł oodz.: 5.5) , 6.50
Wniedz. 2.50,5.50,18.50

Od icboly 
olbrzym; 
podwójny

1 program l
ULIECZKA TARZANA Wspaniały dramat dżungli 

pełen przygód i emocji. W 
roli gł.: JOHNY WEISMULLER 

i MAUREEN O'SULLIVAN.

'■ MAM 19 LAT
Piękny film, który zachwyci każdego. W roli 
głównej: Kataruu Hepbura i Fwl N< MWNI
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

i dnia 26 listopada 1937 roku
Dewizy

Belgia 89.80 89.62; Berlin 212.97 212.11; Gdańsk 
100.00 100 20 09.80; Amsterdam 293.40 294.12 292,68; 
Kopenhaga 117.84 117.26; Londyn 26.34 26,41 26.27; 
Nowy Jork czeki 5.27 trzy ósme 5.28 pięć ósmych 
5 26 jedna ósma; Nowy Jork kabel 5.27 trzy czwar 
te 5.29 5.26 i pól; Oslo 182.40 132.73 132.07 Paryż 
17 92 18,07 17.77; Praga 18.58 18.63 18.53; Sztokholm 
135.75 136.08 135.42; Zurych 121,95 122,25 121.65; 
Wiedeń 99.20 98.80; Mediolan 27.85 27 65; Helsinki 
11.66 11.69 11.63; Montreal 5.28 i pól 5 26; Tel. Aviv 
26.41 26.27

Tendencja nieco słabsza.
Waluty:

Belgi belg 89.98 89.55; Dolary amerykańskie 
5.27 i pól 5.25; Dolary kanadyjskie 5.27 i pół 5.25; 
Floreny holenderskie 294.12 292.40; Franki francu­
skie 18.07 17 67; Franki szwajcarskie 122.25 121.45; 
Funty angielskie 26.41 26.2-5; Guldeny gdańskie 
100.20 99.80; Korony czeskie 17.50 16.70; Korony 
duńskie 117 84 117.00; Korony norweskie 132.73 131.75; 
Korony szwedzkie 136.0$ 135.10; Liry włoskie 11.614 
11.25; Marki niemieckie 118.00 114.00; Szylingi 
austriackie 99.20 98 00; Marki srebrne 121.00 117.00; 
Tel. Aviv 26.30 26.00.

Marki fińskie 11.69 11.25; Liry włoskie 2170 
21.00.

Akcje
Bank Polski 107.75; Cukier 33.25; Węgiel 24.25; 

Lilpop 53 25; Starachowice 30.00.
Tendencja nieco słabsza.

Papiery:
4%% wewnętrzna 57.50 56.88 ost. setki; 3% in­

westycyjna 1 emisja 73.25 serie 84.25 84.75; 3% In­
westycyjna 2 emisja 72 25 serie 83.38; 5% konwer- 
syjna 63.50 63.00; 4% premj. doi. 39.75; 4% konso­
lidacyjna 60.25 58.75 59 00 dwa ost. drobne. 4%% 
pozn. ziem, seria I 55,25, seria k 55.—; 8% ziem doi. 
kupon 955 95; 41^% ziemskie seria pięta 56.75 57.00; 
5% Warszawy stare 64.50; 5% Warszawy 1933 roku
62.50 62.75; 5% Łodzi 1933 roku 57.50.

Tendencja dla pożyczek hieco mocniejsza, dla li­
stów utrzymana.

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY

z dnia 26 listopada 1937 r.
Zboża

tyto 22,75—23,00; pszenica I 748 g. 1 28,00—28,50; 
pszenica II 726 g. 1. 27,00—27,50; owies zadeszczo 
ny 15 ton 20,90—21,00—21,25;" owies zadeszczony 
A) ton 21,25; jęczmień browarowy 21,'f5—22,50; 
jęczmień 673—678 g. 1. 19,25—19,50; jęczmień 644— 
650 g. 1. 18,75—19,00.

Przetwory młynarskie
Męka żytnia gatunek I 0—65 procentowa wł. 

w. 32,— — 32,50; męka żytnia razowaO—95 pro­
centowa 27,50 — 28,50; męka żytnia 70 proc, eks­
portowa na wywóz do W M. Gdańska 31.15 — 
31.75; męka pszenna gatunek I wycięgowa 0—30 
procentowa wł. w. 48,50 — 49,50; gatunek I 0—50 
procentowa wł. w. 44,00—45.50; gat. I A 0—65 pro­
centowa wł w. 42,00—43,50; razowa 0—95 proc. 
35,75—36,75; otręby żytnie z przemiału standarto­
wego 15.50 — 16 00; otręby pszenne miałkie z prze­
miału standartowego 16.00 — 16.50; średnie 15.50 
—18,00; grube 16,50 — 17,—; jęczmienne 16,— — 
16,50; kasza jęczmienna krajana wł. w. 28,00—28,50; 
pęczak wł. w. 28,00—28,50; perł. wł. w. 38,50—39,50;

Artykuły strączkowe:
Groch Wiktoria 24,00—26,00; groch Folgera 

23,50—25,50; łubin niebieski 13,00—13,50; żółty
13.50 — 14.00.

Nasiona:
Rzepak zimowy bez worka 55.00—57.00; rzepik 

51—52; mak niebieski 75—80; siemię lniane 46—49; 
gorczyca 34—37.

Artykuły pastewne 1 Inne:
Makuch lniany 23.00—23.25; rzepakowy 20—20 25 

słonecznikowy 40-42 proc. 23,00—23,50; śrut
soja 24.50 — 25 00; wytłoki suszone 8.— — 8.50; 
ziemniaki fabr. za kg % franco fabr. 0,16,5—0.17; 
płatki ziemniaczane 15.75—16.25; słoma żyt. pras. 
7,75—8,—; siano nadnoteckie luzem 8.75—9 75; praso 
wane 9,50—10,50.

Ogólne usposobienie: słabsze.

Programy radiowe
Sobota, dnia 27 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6 15 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka — płyty. 8 00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 1115 Audycja dla szkól: 
„Śpiewajmy piosenki" — prowadzi prof. Tadeusz 
Mayzner. 11.40 Serenady — płyty 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00.00—15 30 Przerwa (patrz programy lokalne).
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Teatr Wyob­
raźni dla dzieci: Słuchowisko p. L „O Syrenie, któ­
ra chciała być człowiekiem"' — wg baśni Anderse­
na z ilustr. muzyczną Jana Maklakiewicza. 16.15 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego.
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Artur Grottger — 
opowieść biograficzna" — wygłosi Beata Obertyńska
17.15 „Od Aten do Bayreuth" — migawki z dziejów 
opery (III): La bella Venezia, w opracowaniu prof. 
U. P. dr. Łucjana Kamieńskiego. 17.50 Nasz pro­
gram 18.00 • Wiadomości sportowe. 18.10 Pogadan­
ka społeczna. 18.15 • Orkiestra Alfreda Campoll'ego 
— płyty. 18.30 Program na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19 00 Audycja dla Polaków za granicę: 1) 
„Tańcowała ryba z rakiem" — audycja dla dzieci 
w opracowaniu Józefa Sorokiewicza, 2) „Andrzejki" 
audycja w opracowaniu Henryka Ładosza. 19 50 Po 
gadanka aktualna. 20 00 Koncert rozrywkowy. W 
przerwie o godz. 20.45 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna. 21.45 „Przyjaciel Przekladańskie- 
go" — skecz Wilhelma Raorta. 22.00 Muzyka lekka 
w wykonaniu Orkiestry Wileńskiej pod dyr. Wła­
dysława Szczepańskiego. 22 50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40 Maurycy Ravel: Rapsodia hiszpańska — 

płytyl 13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. W 
przerwie o godz. 14.00 Wiadomości z Pomorza i pa­
rę informacji 18.10 Program na jutro. 18.15 Święto 
Podchorężych — słuchowisko Adama Kłodzińskie­
go. 18.45 Stanisław Moniuszko Polonez z op. 
„Hrabina" — płyty. 18.50 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23.00 Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór 
Artusa".

Niedziela, 28 listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu 1 pieśń „Ave Maria“. 8.05 
Dziennik poranny.. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 Tran­
smisja nabożeństwa z Bazyliki św Jana w Toru­
niu. Po nabożeństwie ok. 10.30 * „Opierzyny“ — 
Transmisja z Placu Alarmowego Koszar Pułku 
Strzelców Podhalańskich w Przemyślu (przćz 

Lwów). 11 30 Muzyka lekka, płyty. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Porannek symfonicz 
ny. 13.00 Przegląd kulturalny 13.10 „Gamajda“ — 
opowiadanie Feliksa Ankersteina z życia Korpusu 
Ochrony Pogranicza. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.40 
Transmisja z uroczystości odsłonięcia pomnika gen 
Józefa Sowińskiego. Sprawozdawca prof. H. Mości­
cki. 14,45 Audycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po 
trochu — audycja dla dzieci 16.05 „Anielcia i ży­
cie“ — powieść mówiona Heleny Boguszewskiej. 16.20 
Podwieczorek przy mikrofonie. Transmisja z sali 
hotelu „Bristol“. W przerwie o godz. 14.00 Chwila 
Biura »Studiów. 18 05 Recital fortepianowy Zbignie 
wa Drzewieckiego. ' 18.30 W hołdzie Stanisławowi 
Wyspiańskiemu — transmisja z krypty zasłużonych 
na Skałce, śpiewa chór pod dyr. Wallek-Walewskie- 
go. 18.45 Teatr Wyobraźni: „Warszawianka“ — 
Stanisława Wyspiańskiego Słowo wstępne dr. Ta­
deusza Makowieckiego. 19.45 „Słynni wirtuozi“ — 
VII audycja: Jascha Heifetz — skrzypce, Włodzi­
mierz Horowitz — fortepian. 20.35 Program na ju­
tro. 20.40 Przegląd polityczny. 20 50 Dziennik wie­
czorny. 21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. R. 21 15 „Licytacja piosenek“ — lek­
ka audycja Wiktora Budzyńskiego. 22.00 „Opowieść 
o Mozarcie“ — IV. audycja: „Figaro“ i „Don Ju­
an" w opracowaniu prof. Karola Stromengera. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i komu 
nikat meteorologiczny,

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
8.30 Audycja dla wsi: a) płyty, b) wskazówki 

1 informacje dla rolników. 8.50 Harmoniści — pły­
ty. 11.30 Melodie węgierskie — płyty 13.00 Przegląd 
wydawnictw omówi Zygmunt Mocarski. 15.45 Weso­
ła muzyczka — płyty. 19 45 Recital fortepianowy 
Zygmunta Lisieckiego — ze studia w Bydgoszczy.
20.15 Soliści teatru „La Scala“ w Mediolanie — 
płyty. 20.30 Program na jutro 22.35 Wiadom. spor­
towe z Pomorza. 23 00 Tańczymy — płyty»

Poniedziałek, 29 listopada
ROZGŁOŚNIA POMORSKA

6,15 Pleśń „Bogurodzica". 6.20 Gimnastyka. 
6.40 Melodie polskie— płyty. 7 00 Dziennik porań, 
ny. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 Audycja dla szkól: 
W rocznicę Powstania Listopadowego. 8 10— 11.15 
Przerwa. 11.15 Audycja dla szkól. 11.4*0 Od war­
sztatu do warsztatu: W zakładzie fryzjerskim — 
audycja w opracowaniu Adama Gałisa. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połu­
dniowa. 13.00—15.30 Przerwa. (Patrz programy lo­
kalne). 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15 45 „Z pie 
śnię po kraju" — audycję prowadzi Jerzy Kołacz­
kowski. 16.15 Koncert orkiestry wojskowej. 16.50 
Pogadanka 17.00 „Księdz Grzegorz Mendel — zna­
komity biolog" — odczyt wygłosi prof. Adam Wo- 
dziczko. 17.15 Zapomniane pieśni w wykonaniu Mie 
czyslawa Soleckiego. Akomp. Władysław Raczkow­
ski. 17.50 Pogadanka sportowa 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Melodie z polskich filmów — płyty.
18.30 Program na jutro. 18 35 Audycja dla wsi. 19.00 
„Dyskutujmy" — „Starzy i młodzi" — dyskusja 
grupowa. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Wigilia 
św. Andrzeja" — obrazek obyczajowy Fr Domini­
ka z muzykę Michała Świerczyńskiego. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Mu­
zyka taneczna w wykonaniu Małej Orkiestry P R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 21.35 Nowości 
literackie omówi Jan Lorentowicz. 21.55 Sylwetki 
kompozytorów polskich — XXVIII audycja. Stefan 
Marian Stoiński. 22 50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty. W 

przerwie o godz. 14.00 Wiadomości z Pomorza t pa­
rę informacji. 18 10 Program na jutro. 18.15 Poga­
danka aktualna. 18.25 Claude Debussy: Mała suita 
— płyty; 1S.40 Lekcja języka polskiego z Katowic. 
18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza 23.00 Polo­
nezy, mazurki — płyty.

TRANSMISJA DO LONDYNU KONCER 
TU KRAKOWSKIEJ I GÓRALSKIEJ 

KAPELI LUDOWEJ
W dniu 29 listopada o godz. 19.00 nadany zo­

stanie z Krakowa na wszystkie rozgłośnie polskie 
i do Londynu — koncert muzyki ludowej Ziemi Kra 
kowskiej i Podhala w wykonaniu oryginalnej kape­
li ludowej, czterech kobziarzy, zespołu chóralnego 
oraz solistów. W ubiegłym stuleciu zagranica po­
znawała się z polskę muzykę ludowę będż w arty­
stycznym przetworzeniu, będż w stylizacji, łub też 
w „wygładzonej" dla celów popularności formie. 
Dziś fale eteru umożliwiaję przesłanie jej w orygi­
nalnej niezmienionej postaci. Dzięid temu też mu­
zyka prawdziwych Krakowiaków i Górali rozlegnie 
»lę w domach angielskich słuchaczy

TRZY INTERESUJĄCE KONKURSY
W okresie czterech tygodni poprzedzających 

święta Bożego Narodzenia, Społeczny Komitet Rn. 
diofonizacji Kraju organizuje trzy konkursy gwiazd 
kowe, połęczone z licznymi i cennymi nagrodami.

Pierwszy z tych konkursów, dostępny dla wszy­
stkich radiosłuchaczy w całej Polsce polega na na­
desłaniu do Polskiego Radia, Warszawa, Mazowie­
cka 5 — krótkiej i ujętej możliwie w formie krót­
kiego hasła, odpowiedzi na pytanie: „Dlaczego od­
biornik radiowy jest najlepszym podarkiem gwiazd 
kowym". Konkurs ten trwać będzie do dnia 5 gru­
dnia, poczym następi rozdanie nagród, jak zwykle 
w konkursach radiowych licznych i wartościowych.

Dwa Inne konkursy przeznaczone sę tylko dla 
Warszawy, trwać będę od 10 do 20 grudnia, a więc 
po zakończeniu konkursu na hasło gwiazdkowe. 
Szczegóły tych interesujęcych konkursów dla radio­
słuchaczy stolicy ogłoszone zostanę w najbliższym 
czasie.

W HOŁDZIE STANISŁAWOWI 
WYSPIAŃSKIEMU

W trzydziestę rocznicę zgonu wielkiego poety 1 
myśliciela, wielkiej miary malarza, plastyka 1 twór 
cy ciekawych koncepcyj architektonicznych — Sta­
nisława Wyspiańskiego, Polskie Radio organizuje 
w dniu 28 bm. specjalną audycję.

O godz 18.30 nadana zostanie transmisja z Kry 
pty Zasłużonych na Skałce, którą wypełni nastrojo 
wy roportaż przeplatany cytatami z pism Wyspiań­
skiego. Na Skałce następi złożenie wieńca przez 
Polskie Radio oraz hołd młodzieży u trumny wiel­
kiego poety. Poza tym chór odśpiewa „Pogrzeb Ka 
zimierza Wielkiego", w kompozycji Wallek-Walew­
skiego.

Bezpośrednio po transmisji ze Skałki o godz. 
18.45 Teatr Wyobraźni nada „Warszawiankę"; w 
spektaklu tym m. In. wezmę udział Eichlerówna, 
Barszczewska. Adwentowicz i Inni „Warszawian­
ka" jest jedynym z pierwszych dzieł literackich 

I Wyspiańskiego.

Gdzie leiy Sundsvall, Lahti, 
Athlone? Odpowiedź daje skala 
„Geographic". Mały obrót gałką 
wystarczy, by stacja za stacją 
ukazała się na skali w postaci 
punktu świetlnego. 120 takich 
punktów, to 120 stacyj w tej

podróży po świecie! „MILANO" 5 lamp, 7 óbwodów. 
u i zakresy fal 15—200C m, 
zawór częstotliwości zwiercia- 
dlanydi, pełna automatyka i wy­
równanie ładingu, płynna regu-

SUPER RADIO

Jacia barwy t siły dźwięku, re­
gulator szerokości wstegcwej 
z 100 HZ - 3500 HZ na 
16HZ-10000 HZ .uwydatniacz 
tonów aasowydl, elektrodyna­
miczny głośnik koncertowy.

Licencia: Radioiabrik ln»elen. W cn

Fortepiany i Pianina
SOMMEAFELOA

można spotkać nietylko w caicj 
Europie, lecz nawet z drugiej 
strony oceanu. Jest to dowo» 
dem, że instrumenty te cieszą 
się zasłużonym uznaniem i po. 

wodzeniem.
Prosimy o żądanie katalogów 
jak również o zw edzenie na. 

szego składu. 5520
Fabryka Fortepianów i Pianin

B. SOMMERFELD
Bydgosxca, ul. Śniadeckich 2.

TANIE 
ŹRÓDŁO 

konfekcii 
damskiej i męskiej 

i rnd’ttafaMury 
na dogodnych warunkach 
spłaty. WESTŁER, Gdynia 
Świętojańska 56 
II. ptr.( ret- 4. 7892M

■ ■ I
Poważna Instytucja bankowa 

przyjmie od larai 

rerstratora-archiwistę 
obeznanego dokładnie z tym działem pracy
Zgłoszenia z dołączeniem:

1) własnoręcznie napisanego życiorysu
2) świadectw szkolnych’ i dotychczasowej 

pracy
3) fotografii

kierować do Administracji „Gazety Morskiej II." 
w Gdyni pod „Registrator“. 8i3oMk

Gruźlica płuc
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płol, 

wieku t etanu pooiąga bardzo wiele ofiar.
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- I 
cKittz, firypy, uporozywego męczącego Kaszlu i t, p., 
stosują pp. lekarze

„BALSAM TRIKOLAft-ASE”, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, I 
wzmaonia organizm i samopoczucie chorego, oraz powiększa 
wagę ciała. Do nabyoia w aptekach. 7558

SKÓRKI ZAJĘCZE
iisie, tchórze, kuny fcte. kupuie i przyjmuje 
do wyprawy, oraz sprzedaj© wszelkie skór u futer« 

kowe vzyr>raw;one. «
POM, CENTRALA SUROWCÓW

TG7PW .,1 « Knł«

Najstarszy thrześtijańskl skład futer w Toruniu

„&utro
ulica Szeroka 25.1. ptr. Tel. 24-28.
Warszawa, Puławska 41, m. 6.
POLECA

JTa irruinorniej T 
Tlo|sołidi'iet T 
JTaK«aniet I 

Sofowe modelowe
stole na slkładste

Wykonanie zamówień podług najnowszych modeli pary­
skich — Pracownia na miejscu i w Warszawie poa kie-

i=::=:u?

/utrą II
rownictwem pierwszorzędnych sił fachowyoh. 
. I, ■ ,■ I -MM ■ ■ —■■■ MM ■ ■ ■ —■ ■ “ !

MEBLE solidne, kupisz na|korzystnle|.wproit 1 fabryk» 
]£. BftOflIKOW&Kl i Syn

By d o c z. ul. Naklelska 185. Telefon 81-68
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (*648

II
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^BOT

Telefon 30>i6<

RUHC

GDYNIA,
ul. Świętojańska 18

Wł. CZESŁAW WOJCIECHOWSKI 
Gdynia, iw. Jaftska 3, tal. 98-72

Dywany - Chodniki 
Firanki - Mat dekoracyjne 

Materiały meblowe 
Meble stalowe „,s 

W° / rabatu 
g a gotówkowego

Wykonuje firanki, — na zamówienie 
dekorator na miejscu.

Winna drukarnia, ul Kasprowlcn - Tslef. H-10 
Skład 6tówn,i Idynla, Świętojańska 44 * Tal. 10-33 
Filia: 10 lutego (dom 0. t, K.) - Telefon 38-53, 

Sin Dla odprzedawców rabaty 2£ŁL

„AOŁER-TRUMPF“
1,7 Itr. — 4 cyl. — 3# KM

STANDART —
SEDAN 4

— 4«ro drzwiowa Z
65 KM. A

Rodzice!
Wam los dzieci na|więte| leży na 
sercu, (hcecle je widzieć szczęśliwe, 
pragniecie zapewnić im byt - stworzyć 
dla nich przyszłość...
„RUNO

Spółka z c. <
GDYNIA

POLECA
Samochody osobowe 

Jlajnon)s*e modele 
„ADLE ?.-JUNSOR“ 
i Itr, — 4 cyl. — »5 KM

„D0D6E"~
< TOURING
.N Limuzyna 5«cio osobowa 7 — 6 cyl. — 1
t / jK Cena franco Gdynia zl, iz.joo,—-

MAKS FORSTER
Towarzystwo Samochodowe

Świętojańska 9.

1126

Papiery listowe 
albumy, wieczne pióra

oraz wielki wybór ru6

Podarków gwiazdkowych 
poleca w wielkim wyborze

Mini tanki

— to szczęście. Nie zwle> 
kajcic z decyzją. Bierzeic 
wzór z zagranicy.
— to jedyne biuro matry« 
monialne, pracujące na 
zdrowych zasadach.
— przyjmuje tylko po»
ważne zlecenia i załatwia 
je dyskretnie. H27

GDYNIA,
ul. Świętojańska 7>.

r Wybitne nowości! 
w krawata-h, bieliźnie 

yjamach, bonturkacb, szlafrokach i panto* 
lach domowych-Rękawicckaoh,« etrach - Szel­
cach podwiązkach - Kapeluszach, ozapkach.
/Srfunziłu dtiane:
„k pnllowery, kamizelki, skarpety, nodozo- 

chy sport, szale wełniane 1 'edwabne, chustki, 
(Ćachenes), chustki do nosa.
Sarniftiry naniansMc: 
pledy podróins, laski, parasole poleoa r>n 
zniżonych cenach gwiazdkowych 111

Czesław Nowacki 
GDYNIA, ul. Starowiejska 7

Tel. 2671 (dom Hundsdorffa) Tzl. 2673

Płaszcze-suknle damskie 
Bieliznę - Dywany - Firany 

»wszelkie materiały wełniane i ba­
wełniane, jedwabie galanterię i td 

poleca w wielkim wyborze 
i w najnowszych modelach ml

W. MIKOŁAJCZYK
Gdynia. Świętojańska 32

GENERALNE °HZEDSTAWICIELSTWO NA POLSK® 
HURTOWNIA—ROZLEWNIA WIN

M. T O C Z Y S K1 & M. T H E M E LIS
SPÓŁKA Z O. O.

GDYNIA, KILIŃSKIEGO 6 — TEL. 33-52

Chcesz kupić 

podarek 
£m>ia%dkon>in 

ipiesz do

ANFLINKOWEJ
GDYNIA, ui. *!O Lutego 27
Pulowerki

Swetry i‘25
Bluzki

Szlafroczki
Pończoszki

Rękaw iczki

i wiele innych praktycznych przed« 
miotów znajdziesz tam 
w wielkim wyborze. __—
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Ulga dla cierpiących!
Przy reumatyzmie, artretyźmie, nerwobólach 
ischias i t. p. — skutecznie działa nacieranie 

iA „EMBETA- STAWOLIT“
Mgr. W. PAZdZIERSKIEGO

Sprredaż w aptekach i Fabr. Chein. „PH AR M A C HEM I A** Bydgoncci.
7092

Beczki I kadzie 
dębowe o pojemności do 

2000 litrów kupuje 
Antoni Pillńskl 

fabryka octu
Bydgoszcz 8164

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

Szkoła Tańców
Werny wyucza szybko 
tańczyć bez względu na 
zdolności. Ostatnie nowo» 
ści na sezon karnawału. 
Kurs rozpoczynam 1 gru» 
dnia. Toruń, Stary Rynek 16 

8:69

Wobec oświadczenia w prasie firmy 
Philips, zaznaczamy, że w dalszym 
ciągu sprzedajemy oryginalne odbior­
niki Philipsa model 1937 r. z pełną gwa­
rancją, po znacznie zniżonych cenach.

Radio-Lietz, Grudziądz
Plac 23 stycznia 21, tel. 1666.

Holciami/:
wszelkie towary kolonialne, 
delikatesy, wina, wódki — 
gatunkowe oraz monopolowe 

F»r> wbofni£sxvcf* cenncft
FR. KŁOPOCKI, Spadk.

Toruń, Szeroka 25, - Tel. 2078
Przyjmulemy asvcnaty „Kredyt Kupiecki“

Cl 
t-

Dookoła 
świata 
CAPEŁLO 

super radio 
geograficzne 
s tro j e n ie

7448

7 $•

•tale na »ztładzie modele
„fapri" ..'JHilano" „fłonta"

w firmie K. Lewandowski
Telefon 20,55 TORUŃ ul. Szeroka 30

Sprzedam 
zaraz tanio jadalnie, sypiał, 
mc, kuchnie razem lub od, 
dzielnie. Wiadomość: Toruń, 

W. Garbary 14, m. 8.
8i7ŚCk

Fortepian
Bechsteina pianino używane 
krzyżowo okazyjnie tanio 
sprzeda. Turostowska Skład 
Fortepianów Toruń. Św.

Ducha 14. 8168

Gaoinet
ładnie umeblowany oraz 
pokój z oddzielnym wej, 
ścierń do wynajęcia od 
zaraz Toruń, Szeroka 33 m. 2

Lokal biurowy 
pokój, przed nokój i W. C. 
od ’ zaraz do wynajęcia. 
Gdynia, ul. Mściwoj« 9, I. 
ptr. Wiadomość u uszorcy.

8071M

Przedstawiciela
(podróżującego) na Gdynię 
Wejherowo — Puck dobrze 
zaprowadzonego w branży 
kolonialnej, poszukujemy. 
Oferty do „Gazety Morskiej 
llustr.“ Gdynia, pod „Palar, 
nia kawy“. 8o8sMk

3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką i ku, 
chnią na ILgim piętrze od 
zaraz do wynajęcia Gdynia, 
ul. Świętojańska tor.

8o88Mk
Okazja ÓII3

Maszyna do szycia, radio 
Philips r. 3ó»37, futro mę= 
skie i damskie, walizka, 
szafa, lornetka połowa,
DOM KOMISOWY

Gdynia, SwiętorańsKa71
Zakup i snrzedaż używa, 

nych przedmiotów.

Nauczyciel >ka 
który-a udzieli lekcyj wie, 
czorem języka polskiego 
(prywatnie). Zgłoszenia ul. 
Morska 164 II. ptr. — lewo 

8166M

Warsztat 
ślusarski

Maksymilian Krysititkl
Gdynia

ul. Eug. Kwiatkowskiego 29 
wykonuje: konstrukcje 
żelazne oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres ślu, 
sarstwa. 7864M

Skład rząśnicki
z nowoczesnym warsztatem 
(zapęd elektryczny) spiże, 
dam, lub zamienię na par, 
cel ę względnie przedsię, 
biorstwo. Jędryczkowski — 
Gdynia, Morska 261. 8165

Gazów# 
kuchenkę, piekarnik sprze, 
dam Gdynia, ul. Święto, 
jańska 36 m. 5- 8iooMk

Kawiarnią
w najruchliwszym punkc e 
Gdynę dobrze prosperującą, 
z powodu nagiego wyjazdu 
sprzedam zaraz, Westfalew, 
ski, Sdlisnio, Skwer Koś, 
ciuszki 19, teł. 30,15, 
8073MIC

WEIHEPOWO
Cukiernik

(karmelkarz) od zaraz po, 
trzebny. Świadectwa wraz 
z podaniem pensji. „Magna“ 
Wejherowo, fabryka cukier, 
ków. 8133W

SAIOH OEHOHSTRACYJHY

GrimmiKemieńskiSp.zo.o.

Każda chorobę wyleczysz 
jeżeli regularnie zażywać będziesz 

ZIOŁA DRA BREYERA
najskuteczniejsze w następujących chorobach: 

Cena

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29 listopada br. o godz. 13 sprzedawać bę­

dę u Zittlaua i Thiemanna w Zaroślu Cienkiem 
pow. Toruń: warchlaki konia, jałowicę, tuczniki, 
bryczkę, wóz do mleka, sanki i śrutownik, oszaco­
wane na kwotę 855 zł.

(—) Kozak, komornik sądowy.

GRUDZIĄDZ
ti. 'i • • • '•

Piegl-plamy, wyrzuty E
usuwa

KREM i MYDŁO |

NINON
dawniej Benegnina

Puder Ni 11 on Jako koniecz­
ny dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu­

ralna świeżość ’
Cena kremu 1.75 zł. 

mydła 1.00 zł.
295 pudru 1.00 zł.
Główny skład ' wytwórnia 

Apteka i drogeria 
pod Łabędziem 

Magistra JANA STENCLA 
urudziądc. Rynek JO tei. 142 M

Pianino
używane w dobrym stanie 
bardzo korzystnie na sprze, 
daż. Oferty do Administra, 
cji „Dnia Bydgoskiego 11.“ 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
25 pod 1313. 6069M

Gazownia Miejska 
w Bydgoszczy 

ma do sprzedania: smołę 
destylowaną, benzole, siar, 
czan amonowy, solwent, 
naftę, olej neutralny i emul, 
syjny, neoterpentynę, pak 
(lepnik), karbolineum.

8j6a

GDANSK
Warsztat obuwia

na miarę i reperacyjny. Spe, 
cjalność:zelówki niedźwiedzie 

Dobre wykonanie 
Ceny przystępne.

Fr. Kesinik, Gdańsk 
Pfefferstadt 60 w sutervnie. 
__________7534

W Sopotach
do wynajęcia umebl. słoń, 
pokój z centr. ogrzewaniem 
i balkonem- Zgłoszenia: 
Viktor:astrasse 6, I, 
8io7Gdk

Chiromantka 
Grafologini z Wiednia prze, 
powiada przeszłość, teraz, 
niejszośći przyszłość. Przyj, 
muje także w niedzielę i 
święta. Tczew, ul. Szopena 
34, parter lewo. Ceny ni, 
skie. 8029

Poszukuje
od zaraz starszej zaufanej 
rzetelnej służącej. Zgłoszę, 
nia od godz. 19—21 Gdańsk, 
Kohlenmarkt 7II 8i2iGdk

Zgubiony 
dowód osobisty wystawiony 
przez Kom. Gen. R. P. 
w Gdańsku na nazwisko 
Izak Drukier unieważnia się. 

8»óGdk

Majątek
800 mórg pszennoiburacza, 
nej ziemi natychmiast do 
sprzedania. Oziminy ob, 
sianej (300 mórg), koniczy« 
ny (250 mórg), 65 szt. by, 
dla, 38 dojek i 19 jałowic 
krytych, reszta młodzież. 
150 sztuk trzody chlewnej, 
34 konie, elektryczny za, 
pęd. Szybko decydujący 
się reflektanci mogą poro, 
zumieć się wprost z właś, 
cicielem. Agenci wyklu- 
ożeni. Oferty piśmienne 
kierować do admin. „Dnia 
Tazcwskiego 11.“ Tczew.

8o63Tk

Potrzebna 
bufetowa bez kaucji od 
1. XII. 37 r. Restauracja 
Dworcowa Tczew, 8i5zT

Nowości
w wełnach 

na płaszcze, komplety 
sukienki ,579 

oraz wszelkie bławaty 
i galanterie 

najtaniej 
P. Składanuwski 
ronin, St. Rynek 14

Kredyt na aa*ffnalv

w n;szym 
dzienniku 
opłaca sie

Gobeliny
drele, płótna, sprężyny, 
pakuły, trawę 1 wszelkie 
inne artykuły do mebli 
wyścielanych, sprzedaie 
najtaniej 733>C

Z. Balcerowi» 
Toruń, Żeglarska 21,

IWHKHMWWKHWaMMMW

Nr. 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 2,50 
Nr. 2 — w reumatyzmie, artretyźmie, zlej 

przemianie materii, nieczystości ce­
ry, chorobach skórnych 3,—

Nr. 3 — w chorobach żołądkowo - kiszkowych,
• wątrobowych, żółtaczce 2,50

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu 3,80 

Nr. 6 — w niedokrwistości i ogólnym osłabie­
niu 4,20

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzo­
wych 3,—

Nr. 9 — przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach 1,50

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 

„POŁHERBA“ KRAKÓW Podgórze, skr. Nr. 48.
Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo z wy-, 

twórni broszurę. (8137

Me nycuri cCągrćtó

od kiedy używam kremu i pudru 
„Sekret Piękności" Anida.
Odżywcze hormony zawarte w kre- 
mie „Sekret Piękności" odmładzają 
tkanki skóry.
Cera staje sie czystą, gładką i elasty­
czną. Twarz sie nic świeci i jgM z» 
wsze matowa

sekretpięknioscW'M.
win %• ■ • l.U \ł * * r.. . x

Numer akt: Kin. 754/37. (8143
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem I7go re­
wiru Tomasz Twardowski, mający kancelarię w 
Nowem ul. Gdańskie-Przedmieście Nr. 7, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 1 grudnia 1937 r. o godz. 13 w No­
wem na Rynku odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, należących do adwokata Witolda Matukie- 
wicza w Nowem składających się z 1 bufetu for- 
nierowanego, 1 kredensu, 6 krzeseł wybijanych 
skórą, 1 stołu rozciąganego, 1 stołu okrągłego i 2 
kilimów, oszacowanych na łączną sumę 720,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ńowe, dnia 24 listopada 1937 r.
Komornik: (—) T. T’ ” -^skŁ
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Zawiadomienie.
Po trzydziestu latach pracy społeczno-gospodarczej na te­

renie Gdńska i Kaszub, w zrozumieniu potrzeb rolnictwa tu­
tejszego, URUCHOMIŁEM z dniem 22. XI. 1937 r.

w Wejherowie, przy ul. Wałowej nr. 16 
Oddział mego 

przedsiębiorstwa zbożowego
W zakres działalności „oddziału“ wchodzi 

sdftup i sprzedać n> Aajćdej ilości: 
wszelkich ziemiopłodów, mąki, paszy, sztucznych 
nawozów, opału, artykułów budowlanych, ma­
szyn i narzędzi rolniczych, wełny, nasion i t. p.

Moje długoletnie doświadczenie w branży, oraz fachowe kierownictwo 
„oddziału“ dają pełną rękojmię sumiennej i solidnej obsługi.

• Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Bronisław Budzyński, Gdańsk
Oddział Wejherowo.

e*i 
O

‘X>

teiWmMMz

Energiczni.
Drzedsiebiorczy, zdecy dowa, 
ni. dostaną wyjątkowe mo. 
żliwośei zarobku. Również 
Panie. Wytwórni* „Nowo» 
ści Praktyczne" Warszawa, 
Złota 37- Kilkadziesiąt miej» 
scowości jeszcze wolnych.
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KLISZE DO DRUKU
dla gazet, dziel i pism ilustrow., 
na cenniki, prospekty i t. p.
oraz

REKLAMY KINOWE 
WTSTAWOWE I ŚWIETLNI, 
kolorowe, gustownie Wykonane

WYKONUJE 

„Fotochemigrafia 
wl. EDWARD PIAZZA 

Toruń, ul. Żeglarska 27 Tel. 274 7 
PROJEKTY BEZPŁATNIE.

8170
;::Mii::;iiiiii::iiiiianiraiii«iffi

NawraltTćzniBjjiy 

mumiDtk 

świąteczny to 
doskongla gwaranto­
wana mąsrynA do «ry­
ci a, haftn, eudlowania, 
mereikowanla za 16 
zł, gotówką — tatami.

Polaki Dom Handlowy

KRYSZER

na święta 
100% pszczelny, gęsto kru, 
piasty 3 kg 8.—, zl. 5 kg. 
12.— zł., 10 kg. 22— zl., 
20 ka. 40.— zł. Blaty 
kwiatowy 3 kg. 9.20, 5 kg. 
14 zl, 10 kg. 25 zł., 20 kg. 
46 zl. Orzechy włoskie 
$ kg. 9 zl. Jabłko 10 kg. 
7 zl. z opakowaniem i 

opłatą pocztową wysyła
Piotr Buczkowski I S-ka 

Zbaraż 38 8144

KRAKOW, Zwierzyniecka 6, Wydr. 17.
Żądajcie bezpłatnych oennlkój*!

przy pełnej wydajności i Światowym za­
sięgu, przez zastosowanie rewelacyjne 
go układu „EKONOMIZATOR PRĄDU". 
TELEFUNKEN-FENOMEN Mz. zużywa 
25 watów prqdu t. j. tyle co mała żarówko. 
OSZCZĘDNOŚĆ NA PRĄDZIE 
WYNOSI OKOŁO zł. 3.60 miesięcznie, 
co stanowi 18% raty miesięcznej za ten 
odbiornik. .EKONOMIZATOR PRĄDU' 
jest zastosowany jedynie w superze Tele- 
♦unken-Fenomen Mz., stwarzajqc z nie­
go najoszczędniejszq superheterodynę 
na rynku; a dzięki wysokim wartościom 
technicznym, wspaniałemu łonowi, nis-' 
kiej cenie, wygodnym spłatom, stanowi 
najodp owiedniejszq superheterodynę 
dla wszystkichl SUPER FENOMEN 
z .EKONOMIZATOREM PRĄDU'. 
Cena Zł. 289.- ta gotówkę. Na raty: zaliczka 
Zł. JO.— i 14 rał miesięcznych po Zł. 20.—

f-TELEFUNKEM

Niebywała okazja kupna 
własnego domu

S • • <SMB • «W • • U VMW ■ MW • «■!■■■ • «WB • « ■ H •
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ZEGARKI 
brylanty, platery, 

kryształy, 7515 
obrączki ilubna 

polecam najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych 
i na dogodnych warunkach

Kazimierz Bibik
Telefon 1292 TORUŃ St. Rynek 39

MistncezamUtnowakl. Zaprzysiężony Ri««xoznawoa Sądowy

r
 OLEJARNIA I RAFINERIA

FRANCISZEK WOYTON
Toru A, ul. Grudziądzka 15, tel.: 20,45 i 12,27

3f£i*i*u jemu-- 
rzepak, rzepik, lniane siemię, konopie, sio, 
necznik, boby soyowe,

ifprgedafemij.' 634°
śruty, jaKo najlepszą paszę, rzepakowy, 
lniany, soyowy, konopny, słonecznikowy, 
palmowy, kokosowy i mączkę mięsną.

LifjlHjawLiraiaiiliie
Dnia 13,14 i 15. grudnia 1937 r. od godz. 9-tej 

począwszy odbędzie się licytacja zastawio­
nych a nie wykupionych wzgl. nieprolon- 
gowanych zastawów do nr.

118.056

Imbj

w lokalu

Oddziału Zastawniczego 
Komunalnej Kasy Oscządnołci miasta 

Bydgoszczy przy ul. Pocztowej.
(Wejście na przeciw Głównego Urzędu Pocztowego)

Dna 13. grudnia br. licytacja na: futra, gardę« 
robę, bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia H» grudnia br. licytacja tu: biżuterię, ze« 
garki etc.

Dnia 15. grudnia br. licytacja na: rowery, ma« 
szyny, instrum. muzyczne, aparaty fotogr. i pozo, 
stałości z dni poprzednich.

Prolongat udzielać będzie się tylko do dn a io. 
grudnia 1937 r. Dnia n. grudnia br. jak i w dniach 
licytacji, nie przyjmuje się nowych zastawów lub 
prolongat.

KuiuuDalDa Kasa OuaiiMI 
miasta Bydgoszcty 8160 

Oddział Zastawniczy.

Marzenie twego całego życia spełnione 1 
NA OSIEDLU B. G. H.

Przy wpłacie 10.000 zł. otrzymasz

własny dwupiętrowy dom
Piąć mieszkań 3, 2 i 1 pokojowych 

z wszelkimi wygodami 
przy urządzonej ulicy

woda - gaz - elektryczność - łazienki - ogródki
Dojazd tramwajem Nr 3

Bydgoska 33

Informacje:

TORUŃ Bycigok» 33

TARTAK „PIŁA”
Ini. Józef Chrzanowski

Telefon 16-11. 7484 Telefon 16-11.7484

■SEEBEKKEESBSKS5)EI9SEKKI5EBK 
ß Włoska Spółka Akcyina 
Ł „Powszechna Asekuracje wTryjeśde“ 

i tali Ilia

£5

§

Rek założenia 1831
Fundusze gwarancyjne na koniec 'oku 1926: 1» 2.544.245.038,82

Towarzystwo przyjmuje na najkorzystniejszych 
■— warunkach ubezpieczenia: —■ 
na życie, od wypadków, od odpowiedzialności prawno,cywilnej, od 
ogniu, od kradzieży z włamaniem, od rabunków, transportów i walorów.

Porady fachowej udzśela bezpłatnie:
SUBDYREKCJA — Tczew, ul. Kopernika Nr. 9. Tel. 1280.
ODDZIAŁ — P??nań, ul. Kantaka Nr. 1. Tel 1803

Reprezentuje i egentury we wszystkich miastach. 8122

IR

12
£
£

najlepszej jakości

A. (Rost dawniej
HERRMANN THOMAS

Soruń, fFłąjize#
HURT I

na czystym pszczelnym miodzie 
dostarcza po cenach fabrycznych

m
e

Najnowsze fasony 
Ig«** 

s&arpef

I
podwicf^cA 
spineft

| POLECA
w najwyższych gatunkach 

firma

Leon Kuczyński
Skład artykułów męskich

Szerok« 37 TORUŃ Tlili. 1191

UTRĄ szlachetne lisy, skórki 
z pierwszego trfidła. Wielki wybór. Niskie ceny.

M.&B. LUBART
Gdańsk, Joppengasse 68 8157

oboK firmy POTRYKVS & FUCHS.

I

*■

Ufa-Palast
Gdańsk, Eiisabethkirchengaue 2 

tel. 24600.

Lilian H«v«y. Willy Birgel 
w fih»i« Vfy 

fenny Ossler

Z udxialem: Rolf Möblua, Paul Hoffmann, Ernst 
Karchov, Liselotte Schaakc.

Soenariusxi Eva Leidmann i Paul Martin. 
Muzyka: Kurt Schroeder — Produkcja: Kax Pfeifer. 

Bo*y«eria: Paul Martin.
^Turie umwsł^n»’ roślin 

(Da. Sinne.leben der Pflanxen)
FILM KULTURALNY

Najnowszy tygodniK dźwięKowy Ufy.
Pootatek: W dni powaiednis o god». a, ^.15 1 8.80 

rr niedzielę o godz. B, ö, 1 i 9-



Sobota—niedziela, dnia 27—28 listopada 1937 r,

PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH

gwarantulą wysoki gatunek 
I standaryzowane wymiary.

Farby
lakiery, frotery, świece 
Hurtownia Kapczyński 

Toruń, Szero a 35.

OMNTRALA: GDYNIA, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 44. TEL. 19>18.

Oddział w Gdańsku, Holzmarkt 24, tel. 22 .91.
Oddział w Poznaniu, Ratajczaka 40, tel. 48.00. 
Agentura w Bydgoszczy, Świętojańska 11, tel. 22-37 
Agentura w Ostrowie Wkp., RynOK 16/17, tel. 249.

TORUN

Z o ruń.

Swetry
damskie męskie i dziecięce, 
czysto wełniane i inne kom* 
piety z wełny solidnie 

i tanio wyrabia
Pracownia Swetrów, Toruń

Rynek Staromiejski 18.I. p. 
7S39Ck

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko 1 tanio 
Firma „PEDAB" 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <9610

Wulkanizacje 
opon, dętek oraz wszelkich 
art. gumowych solidnie i 
tanio wykonuje
Auto - Pomoc - Wulkanizator 
Toruń, Rynek Staromiejski 
6. tel. 22*45. 7<>68

Ondulacje 
źclazkową. wodną i trwałą 
wykonuje systemem paro* 
wym solidnie i tanio Pierw­
szorzędny Zakład Fryzjerski 
Cz. Baranowski Toruń, Ko* 
pern>ka 32. 7667

Ostrzenie 
brzytew, nożyczek, nożv 
oraz aaprawę parasoli, 
wykonuje solidnie i tanio 
Stefaa Rychło, Toruń, No* 
wy Rynek 15. 77bS

Tapety, 
listwy, borty, lakiery, far* 
by, pokosty, pendzle i 
wszystkie specjalności po* 
lecą HUR1OWNIA DRO* 
GERYJNA T. Rs-mkow- 
kl, Toruń, Szeroka 4J, te* 
lefon 1923* 7603C

Mydło 7715
ziarniste I a 1 kg. 95 gr. 

Hurtownia Kapczyński 
Toruń. Szeroka 35.

TRYKOTY 
SWETRY 

damskie męskie 1 dtledęce 
DUŻY WYBÓR 

wełen 
pończoszniczych 

p. SKimnorai

7579

Lalki
1 zabawki naprawia fachowo 
specjalna „Klinika La- 
leK". Żeglarska 13, I ptr, 
naprzeciw bazyliki św. Jana. 

7ó78Ck

Tor u A. St. Rynek 24.
KREDYT NA ASYGNATY

Obrączki 
ślubne, zegarki, biżuterię w 
wielkim wyborze poleca naj* 
tańszy zakład zegarmistrzom 
wski i złotniczy, Zbigniew 
Strzelecki, Szewska 12. Ku* 
puję stare złoto. 7680C1C

Złoto 
stare kupuje E. Hoffmann, 
mistrz złotniczy, Toruń, ul. 
Piekary 18. 7766C

Dobra kawa 
I ciastka 

w Cukierni Hoffmanna 
Toruń, Nowy Rynek 12,

— dziecięce - szkolne 
swetry — spódniczki

Płaszcze damskie
Poranniki — ;

Bieliznę i galanterię damską
poleca w wielkim wyborze po niskich cenach

A. STEFAŃSKA. Toruń, Szeroka 8

Mająteczek
346 mórg, w ślicz­
nym położeniu na 
Pomorzu 6 km. od 
stacji kol., ziemia 
przeważnie pszenno- 
buraczana, budynki 
dobre, bez inwen­
tarza do sprzedania.

Wplata 35.000 zł.
Zgłoszenia do Administr. 

Dn a Pomorza“ 8035

Brzytwy
i instrumenty chirurgiczne 
szlifuje fachowo tylko

M. Grodzki
Toruń, ulica Chełm ńska 5. 

(7904C)

stare * użv■stOlW wane przed 
mioty ze złota kupuje

Cz. LipczyńaKi
Toruń, Król. Jadwigi 18, 
telef. 25.10. 7246C

Wióry 77,7 
stalowe ‘/«kg. paczka tyl* 

ko 42 gr.
Hurtownia Kapczyński 

Toruń, Szeroka 35.

Pracownia 
Kuśnierska

Fr. Białkowski Toruń. Kooer* 
nika 41, wykonuje wszelkie 
prace kuśnierskie fachowe , 
i tanio, oraz farbowanio i 
wszelkich zrudziałych skór.

774 iCk s

Pudry 7718
i wody na wagę

Hurtownia Kapczyński
Toruń, Szeroka 35.

Głośniki
na detektor b. czule.
E. Siwiec, Toruń, Że* 
glarska 31. 7383C

HEYER
SZEROKA 6

tel, 1517 7óó9Ck

30% oszczędności 
opalu przy centralnych o* 
grzewaniach daja najnowsze 
aparaty oszczędnościowe. 
Instaluje Różański, Toruń, 

Prosta 13, tel. 21*82.
75 »2Ck

<0
<0
meble
(BtadaJeWS
TORUŃ.MOSTOWA 50

Kafle
białe i kolorowe gładkie 
i w deseniach polecają 
iBracia Pichert

Sp. z o. o.
Toruń, Przedzamcze 7/9. 

Telefon 1627 j 1679. 
7990

WĘGIEL górn 
KOKS hutn. 
BRYKIETY 

polecają 

BRACIA

PICHERT
Sp. z o. o. 7989 

TORUŃ 
ulica Przedzamcze 7/9, 

tel. 1627 — 1679.

Radio

li

Budziki
zegary, zegarki, biżuterię, 
kryształy, platery, stolo 
wiznę poleca

E. Lcwągłowskl
Mistrz zegarmistrzowski

Toruń, Mostowa 34. (8006C

Obrączki śiubne ! 
budziki, zegarki, biżuterię 
poleca E. Lewęglowski, 
foruń, Mostowa 34 (8006C 
Własny warsztat

reperacyjny.

Obiady
obfite, smaczne, kolacje, 
śn adania. Probiernia „Poo 
Łososiem*', Chełmińska 
nr. 9. 7609C

aparaty
detektory

w nowoczesnych skrzyń* 
kach z chromowanym oku* 
ciem, czułe

głośniki tanio
dogodne warunki.

Eiektro-Radio
Toruń, Piekary 22. 7770C

Restauracja 
Pod Żaglem“

Toruń, ul. Łazienna 20, po, 
lecą obiady smaczne i syte* 

jak u matki po 80 gr.
7929Ck

Pierniki 
toruńskie, na czystym mio, 
dzie, najlepszej jakości — 

ceny niskie — poleca 
A. Kowaliki 

Toruń, Szczytna 18, tele­
fon 20*23.

3 i 4 pokoje 
komfortowe wynajmę infor* 
macie: Toruń. Wyczółkow* 
skiego 6 parter. 8:saCk

Poznań
Na głównej ulicy zaprowa* 
dzony zakład fryzjerski 
z aparatami. Oferty „Dzień 
Pomorza“ pod nr. 8120

Czy
wiesz jak doskonale trafnie 
przepowiada chiromantka 
w Toruniu? Sukiennicza »5 
I. p. wstąp niepożałujesz.

8i74Ck

Dariia nowe ’ °^azyis KuUlu ne. Specjalność! 
deteKtory z głośnlKietn

■ na dogodne spłaty poleca 
ZAKŁAD MECHANICZNY 

K. Tułcidzietkl 
Toruń, Małe Garbary 9, 

telefon 1702.

Właściciel domu do lokatora, który sam chcial 
wyciągnąć sobie ząb:

— Mój panie, któż upoważnił pana do nisz­
czenia moich drzwi? 

1 'K:

OGŁOSZENIA:
wters? milimetrowy na stronie T-łamowej , , , , , 0.80 ■
w tekńcie na pierwszej stronie 1.00 nł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 ni
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny s cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
by* regulowane w guldenach gdahskieb na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzieli wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . ............................  2.00 zł
Z odnoszeniem do domu.................................  2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.40 zł
Pod opaską ...............................................  4.50 zł
W Gdańska przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdaaikn z odbieraniem w administracji wproet . L75 gd 
Zagranicą................................................................................. 4.00
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. _Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za W słów. Obloszema 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku zo pro«.

. nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trwc: 
ogłoszenia. nic upoważniają do żądania zwrotu ,też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględntan 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub oa daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Kolniętej S. A. w iorunlu.
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